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Takiei blachy 
nie robi 

nikt 
• Inny 

CięCie blachodachówki po fali sprawia, że wygląd I estetyka są 

niepowtarzalne. NIewIdoczne łączenie dwóch arkuszy blachy wzd/u,t oraz 

na bokach (speCJalne cięcia na rogach)_ Owa rowki kapilarne dają 100% 

szczelnOŚCI. 16 kolorów do wyboru przy powłoce polyestrcweJ j Te 50 

Lindab 

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR 

Atest-P.2I 
ŁOMŻA, ul. Poligonowa 8 , (086)218-02-60 

Grajewo, ul. Kolejowa 6 , (086)272-34-94 

Ełk , ul. Łukasiewicza 2a, (0-7)621-16-43 

~ 
• najtańszy le ' ng sa 
• oferta specj Ina dla lekarzy na ,a .. " .. f.I 

~rządzeń medycz['l~ch bez świadczeń 
'-<---' 

z ZUS i US 
) \ / 

Więcej informacji (0-86)-21/6-90-64 
'====== ======= 

SYSTEMY ŚCIAN D .... ftL• 

Zamów już 
Najlepszy Olej Opalowy 

EKOTEAM PLUS 

- '-+-I _______ --tI_R_ ~NAULT 

Nowy Renault Clio. Teraz za 800/0 

Nowy Renau lt Clio j u ż za 29560 zl. Pozosta le 20% ceny p łacisz za rok. A 

pakiet ubezpieczeniowy, w cenie 1000 zl lub pakiet specjalny za 1500 

jest wlaściwy. Szczególy w sa lonach Renaul t 

Renault eredll Polska . 

ul 
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Kgl!r~N~1Y 
rok zalożenia 1980 

Ukazuje się w województwie p'odlaskim, 
części województwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku, Chicago i Toronlo 

Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

lei · (0·86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 
(0:86) 216-40-22, lax: (0-86) 216-57- I I 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 
redakcja©kontakty-tygodnik.com.pl 

Redaguje zesPół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka, 
Gabriela Szczęsna, tel. (0-86) 215-35-69, 

Maria Tocka, tel. (0-86) 2t5-35-70, 
'/IIadyslaw Tocki (red. naczelny) lei. (0-86) 2t6-40-22 

- Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 
JanuSZ Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Onrszczuk . 
tel.lfax (0-85) 744-65-6 t 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro . 

Slawa Zamojska, Piolr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel.lfax (0-87) 566-35- t2 

Stale wSPółpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński, Stanislaw Kędzielawski, Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenanty Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn), 

Michal Mincewicz (Orla) 
Rysunki: Zdzislaw Romanowski, Jerzy Swoiński 
Felielon: Wiesia w Wenderlich, Adam Dobroński 
Zdięcia: Gabor Lorinczy, Sjawomir Stempczyński 

Wydawca: 
Spólka Dziennikarska ,Gratis' Sp. z 0 .0 . 

Prezes; Wladyslaw Tocki 
Adres: t8-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 2t6-42-43 

KsięgowośĆ: Elżbieta Bączek (główna księgowa) 
tel. (0-86) 2t5-35-67, 

Jolanta Bączek, tel. (0-86) 2t5-35-66 
Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń .. Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

Przedstawiciel: Cezary Lemański 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 2t5-35-71, fax (0-86) 216-57- II 
tel. kom. 0-602 748-099 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej t, tel. (278) 22-21 

Oslrołeka: 
Agencja , INFORMEOlA ' 

07-400 Ostrolęka, ul. I I Listopada 5 a 
tel.lfax (0-29) 760-9 t -92 

Ostrów Mazowiecka: 
,BORAM' Aldona Mierzejewska 

07-300 Oslrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a, lei. (0-29) 745-34-12 

Ksero ,Minialurka ' PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 
.LOCUM' S.C. 
ul. Ulra la 2b 

lei. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kasel Video , VIDKIG' 

ul. Oluga 22, lei. (75) 24 ·08 

Zambrów: 
Agencja . G/oblour· 

al. Wojska Polskiego 22, lei. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUCH S.A., Poczla Polska, ,Kolporter", 

sieć wlasna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs·Foto, Łomża, SIary Rynek 16, lei. 216-77- 16 

Skład: 
STudio Maciejewscy 

Bialyslok, ul. Mickiewicza 56 
lel./fax (0·85) 732·34·84 

e-mail: maciek.maciejewskie/Ipro.onel.pl 

Druk: 
sPPP .Pogoń ', Bialyslok. ul. Mickiewicza 56 

lei. (0·85) 732·91 ·74 
e.mail: pogorlrflcsk.pl 

Materialów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
I zastrzega sobie prawo dokonywania skrólów. 

la treść ogloszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 

Zgubiony w echu słów, kli­
szach twarzy i zdarzeń, będę 
patrzył na syna, na córkę, sta­
rał się wierzyć, że . poniosą 

moje myśli, moją twarz, dob­
re wsp9mnienia chwil ze mną 
spędzonych; poniosą mnie ca­
łego w sobie. Jak we mnie ży­
ją mama, babcią, dziadek .. . 

WłADYSŁAW TOCKI 

Z lotniska w dobrobyt 
Prezentacja założeń programu wojewó­

dztwa podlaskiego, aktuałizacja strategii roz­

woju województwa, powstanie lotniska re­

-gionalnego w Topolanach (gm. Michałowo), 
utworzenie parku technologicznego to głó­

wne zagadnienia Podlaskiego Forum Współ­

pracy i Diałogu. 
Członkowie Forum, a są nimi rektorzy 

wyższych uczelni w regionie, przedstawiciele 

władz samorządowych, przedsiębiorcy, ob­

radowałi w Wyższej Szkole Agrobiznesu w 

Łomży. 
Dariusz Ciszewski, wicemarszałek woje­

wództwa podlaskiego, poinformował, iż Za­

rząd Województwa podjął decyzję o budo­

wie lotniska regionalnego wTopolanach. 

Jest już wstępna zgoda ministra transportu. 

Wstępny koszt budowy' szacowany jest na sto 

d\vadzieścia milionów złotych (bez wartości 

gruntu). Lotnisko służyłoby celom sanitar­

uym, sportowym, obsłudze straży granicznej 
·i komuuikacji pasażerskiej. 

Prof. Józef Szabłowski, rektor Wyższej 
Szkoły Finansów i Zarządzania w Białymsto­
ku, zwrócił uwagę, iż łotnisko będzie miało 

znaczenie prestiżowe i promocr.jne dla re­
gionu. "Trzeba prowokować rozwój gospo­
darczy. Wokół lotniska rozwinie się infra­
struktura", przekonywał. 

- Lotnisko to sprawa bycia lub nie Bia­
łegostoku na mapie regionu i świata - dodał 

prof. Marek Proniewski z Rządowego Cen­
trum Studiów Strategicznych. 

Jako ostateczną datę uruchomienia wice­
marszałek podał rok 2006. 

Strategia rozwoju województwa na łata 

2003-2005 prezentuje pięć głównych priory­
tetów. Są to: rozbudowa i modernizacja in­
frastruktury, służącej podnoszeniu konku­
renc}jności województwa; restrukturyzacja 
bazy ekonomicznej; aktywizacja zawodowa 
mieszkańców; rozwój społeczno-gospodar­

czy wsi i małych miast; rozwój współpracy 
krajowej i międzynarodowej. (Do sprawy 
lotniska w Topolanach niebawem wrócimy). 

Gadanie ezopowe 
Na początek anegdota o księdzu i Cyganie, którzy toczyli spór o zabitego z~ąca. Koniec 

końców ustałili, że ten z nich . otrzyma szaraka, który będzie miał piękniejszy sen. Rano 

ksiądz oświadczył, że śniło mu się niebo i on tam był. "Cudownie! , rzekł Cygan, aja we śnie 

widziałem księdza dobrodzieja w niebie, gdzie mu nic do szczęścia nie brak/o, więc wstałem 

w nocy i zjadłem zająca". Można zatem w}jść jak ... ksiądz na zającu. Można w}jść też jak 

Łomża na szpitału wojewódzkim. Tyle było wspólnego wysiłku, planów i marzeń, starań, wi­

zyt, prz}jęć, medałi. A co dalej z kandydatem na bankruta? 

Staraniem Łomżyńskiego Towarzystwa Naukowego im. Wagów odbyła się w ubiegłym ty­

godniu konferencja naukowa, poświęcona stosunkom polsko-żydowskim w XIX-XX w. Było 

ciekawie, ale okazało się, że nasza wiedza o tej jednej z dwóch największych do II wojny spo­

łeczności Łomży jest bardzo skromna. Prawda spoczywa ciągle na dnie studni, trudno ją 

zgłębić . A trzeba się spieszyć, bo ponoć wkrótce ukażą się kolejne książki o mordowaniu Ży­

dów na Ziemi Łomżyńskiej latem 1941 roku. Tym razem głośno ma być zwłaszcza o Radziło­

,vie. 

Pani dr Bogumiła Żongołowicz z dałekiej Austrałii opisała postać Jerzego Gruszki. Oka­

zuje się, że pÓŹlliejszy pułkownik i odkrywca jeziora na Pustyni Gibsona (obecna nazwa: La­

ke Gruszka) urodzil się w 1930 r. w Suwałkach, ałe do wojny mieszkał z rodziną i dwoma 

braćmi w nadleśnictwie Jednaczewo. Stąd całą rodzinę Sowieci 10 lutego 1941 r. wywieźli na 

Sybir. Dalszy szlak Jerzego Gruszki był tragicznie poplątany: okolice Archangielska .- Uzbe ki­

stan - Kirgizja - Persja - Tanganika w Afryce Wschodniej - od 1950 r. Austrałia. 

W 1988 r. emerytowany pułkownik z żoną dotarli do Polski. W okolicach Łomży znałeźli 

leśniczówkę Gruszków, a właściwie fundamenty po domu, któ ry wcześniej został przeniesio­

ny do miasta i spłonął na kilka miesięcy przed ich prz}jazdem. 

Jerzy Gruszka zmarł w 1994 roku ~ Napisano o nim, że potrafił "we wspaniały sposób po­

łączyć umilowanie swej starej Ojczyzny z pracą dla Australii, której był znakomitym obywate­
lem". 

ADAM DOBROŃSKI 

KONTAł<JY ~ 
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,JESTEŚMY OD TEGO, BY 
ROZWIĄZYWAĆ PROBLEMY A 
NIE PUSZYĆ SIĘ URZĘDEM", 
powiedzial w rozmowie z "Kon­
taktami" nowy wojewoda podlas­
ki Marek Strzaliński (czytaj: str. 
6). 

NOWY WOJEWODA POD­
LASKI MAREK STRZALIŃSKI 
URZĘDOWANIE ROZPOCZĄŁ 

od udziału w sesji Sejmiku Samo­
rządowego, którego był radnym 
(zgodnie z przepisami musial zre­
zygnować z mandatu) oraz od 
deklaracji ścisłej współpracy z sa­
morządem. Podkreślił również 

że faktycznym gospodarzem re~ 
gionu jest marszalek, a wojewoda 
ma zajmować się sprawami bez­
pieczeństwa i na<;łzorem ' pra­
wnym. Strzaliński zapowiedzial 
"odchudzanie" administracji rzą· 
dowej. 

NA OKOŁO MILION ZŁO­
TYCH OSZACOWAŁA SPÓŁ­
DZIELNIA. "MLEKOVITA" W 
WYSOKIEM MAZOWIECKlEM 
STRATY spowodowane niezapo­
wiedzianą półgodzinną przerwą 

w dostawach energii ełektryczneJ. 
Szefostwo największej połskiej 

Hrmy mle czarskiej zastanawia się 

nad dochodzeniem rekompensa­
ty na drodze sądowej, choć ener­
getycy twierdzą, że doszło do lo­
sowej awarii. 

40 ANARCHISTÓW ZA~­
MAŁA POLICJA W OPUSZCZO­
NYM BUDYNKU w Białymstoku, 
uważanym przez "zbuntowanych" 
za siedzibę. Tłumaczyli, że 

zebrali się tam, by świętować, 

przy występach zespołów muzy­
cznych, rocznicę zajęcia budynku 
na siedzibę . Policja interwenio­
wala, ponieważ anarchiści zabary­
kadowali się i nie chcieli jej wpu­
ścić do środka. 

PROKURATURA ODMÓWI­
ŁA WSZCZĘCIA POSTĘPOWA­

NIA W SPRAWIE ZARZUTÓW 
POSTAWIONYCH PRZEZ 
ZWIĄZKI ZAWODOWE kieroWui­
ctwu Pepees SA w Łomży. "Zarzu­
ty niegospodarności zawarte w li­
ście otwartym do Ministra Skarbu 
Państwa, nie znajduje żadnego 

potwierdzenia", stwierdziła Pro­
kuratura. 

POMNIK UPAMIĘTNIAJĄCY 
GEN. NIKODEMA SULIKA OD­
SŁONIĘTY ZOSTAŁ w jego ro­
dzinnej wsi, Kamiennej Starej ko­
ło Dąbrowy .Białostockiej. Gene­
ral był dowódcą ZWZ-AK okręgu 
wileńskiego, walczył pod Monte 
Cassino. Zmarł w 1954 roku w 
Londynie. J ego prochy spoczywa­
ją obok żony w Kamiennej przy 
kościele. 

ZARZĄD OKRĘGOWY PCK W 
ŁOMŻY, DZIAŁAJĄCY NA TE· 
RENIE DAWNEGO WOJEWÓ­
DZTWA ŁOMŻVŃSKIEGO, PO­
DZIELONY zostanie na trzy za­
rządy rejonowe z siedzibami w 
Łomży: dła miasta oraz powiatów 
łomżyńskiego i kolneńskiego; w 
Grajewie dla parku graJewskiego 
oraz w Zambrowie dla powiatów 

!fi KONTAKJY 

zambrowskiego 
wieckiego. 

wysokomazo-

POJAWIŁA SIĘ SZANSA NA 
PRZEBUDOWĘ WJAZDU do Wy­
sokiego Mazowieckiego od Zam­
browa i Szepietowa. Samorząd 

przygotowaJ projekt, który zyskał 
uznanie, a przede wszystkim doH­
nansowanie Banku Światowego. 
Głównym zalożeniem moderniza­
cji jest zamiana niebezpiecznych 
skrzyżowań w bezpieczne ronda. 

KOMISJA HERALDYCZNA W 
MINISTERSTWIE ADMINI­
STRACJII SPRAW WEWNĘ­
TRZNYCH NIE ZGODZIŁA SIĘ 
NA PROJEKT HERBU powiatu 

. łomżyńskiego, w którym znalazły 
się sylwetki orla i jelenia oraz li­
ście dębu. MiaJy symbolizować 

Mazowsze, Łomżę i pradawne pu­
szcze. Eksperci uznali jednak, że 
herb nie byłby poprawny plasty­
cznie. Samorząd w tej sytuacji 
zrezyguowal z dalszych starań, 

ponieważ nie ma pieniędzy na za-

Jabłka IV skupie są tak lanie, 
że pozosta ły 11<1 wielu drze­
wach. Jabłka w sklepac h są 
drog ie, że wielu nie s tać , by so­
bie ku pić i zjeść choć jedno, 
dwa dzie nnie. 

mówienie projektu u zawodo­
wych heraldyków. 

JAKO CIĄG PRZESTĘPSTW 
ZAKWALIFIKOWAŁ SĄD OKRĘ­

GOWY W ŁOMŻY "WYCZYNY" 
kilku młodych mieszkańców mia- ' 
sta, którzy w lutym tego roku 
świętowali imieniny jednego z ko­
łegów. Niedobory alkoholu na 
imprezie uzupełniali , wychodząc 

trzykrotui.e na ulice Łomży i do­
konując napadów rabunkowych 
pod groźbą użycia noża. Główni 
sprawcy napadów Marek M. i Ma­
rek Z. skazani zostali na 4 i 3 lata 
pozbawienia wolności, pozostali 
na mniejsze kary. Wyrok nie jest 
prawomocny. 

DO UDZIAŁU W KONKUR· 
SIE NA NAJLEPSZY KARMNIK 
dla ptaków zapraszają dzieci d o 
lat 12 Łomżyńska Spółdzielnia 

Mieszkaniowa i Rada Osiedla nr 
12. Zgłoszenia przr.jmuje admiui-

stracja osiedla (Łomża, ul. Kon­
stytucji 3 Maja) do 30 listopada. 

CZTERY PIERWSZE ROZ­
PRAWY ODBYŁY SIĘ w Sądzie 
Grodzkim w Kolnie. Sądził sędzia 
Mariusz Dmochowski. 
AŻ Z POZNANIA JECHAŁ 

SKRADZIONYM BMW 47-letui 
Litwin zanim w okolicach Graje­
wa ujęła go policja. Złodziej mial 
p echa, ponieważ auto zostalo na 
trasie rozpoznane przez kolegę 
właściciela, który powiedzial poli­
cji. 

Coraz MNIEJ NOWOŚCI WY­
DAWNICZYCH ORAZ GAZET I 
CZASOPISM jest w Miejskiej Bib­
lio.tece Publicznej w Graj ewie. 
Powód: coraz mniej pieniędzy na 
zakupy. To powodnje, że nawet w 
księgozbiorach podręcznych nie 
ma najnowszych encyklopedii czy 
słowników. 

ZLIKWIDOWAĆ ZAMIERZA 4 
SZKOŁY ŚREDNIE w przyszłym 
roku Zarząd Bialegostoku ze 
względów demograHcznych 
(maJy nabór) i oszczędnościo­

wych. 
GRANi> PRIX VIII FESTIWA­

LU POEZJI ŚPIEWANEJ I PIO­
SENKI AUTORSKIEJ "Jesień 
Bordów 200 l" w Bielsku Podlas­
kim zdobył duet Euforia z Narwi. 
Po eliminacjach wystąpiło l O wy­
konawców z Polski i Bialorusi. 

JEDNA ZNAJWYBITNIEJ­
SZYCH SOPRANISTEK Olga Pa­
siecznik wystąpi w Dzień Zadu­
szny, 2 listopada, w "wieczorze 
pieśni" w auli Palacu Branickich 
w Białymstoku. 

"SYSTEMY TOTALITARNE. 
HAŃBA XX WIEKU" to, wystawa 
w Archiwum Państwowym w Bia­
łymstoku , dokumentująca okru­
cieństwo komunizmu, hitleryzmu, 
zbrodnie Pol Pota w Kambodży i 
inne totalitarne akty przemocy. 

Znaki 
czasu -

• KOiUicj<l rządOwa SL 
PSL j est d obrym D-lip 
uważa 57 proc. 
CBOS; 18 proc. j est 
nych . 

• Beztermin owo 
zos tał proces m<ljący Wy,,' "";,, .• 

l-ę W FOZZ. Śledzlwo w 
u-walo siedem lat, akta 
czą 300 tomów. 
przewodnicząca składll 
ceg-o sędzia Barbara Piwn'k 
stała ministrem sprawied1i~~. 
proces u·zeba zacząć od n I 

ś l·· k owa 

I
I lll~ Z<"l ·OI1czy si ę do 2005 

u eg-l1le przedawnieniu . 

• Czy 'przesunięcie 
wprowadzenia nowych maIlIr 

roku 2002 na rok 2005 jest 
dne z konstytu cją . chce 
rzecznik pr<lw obywatelskich. 

• Polskie Linie Lotnicze 
SA zapowiedziały. że zwolnią 
pracowników (19 proc. 
nionych ), w tym 97 pilot6w. 
tym 290 osób musi odejść 
e merytu rę . . 

• Prezydent odebrał Krzyż 
mandorski OrdĘ"rtI 

Polski S. Su pru niu kowi, 
ko m endantowi UB w 

ny w wyniku "wprowadzenia 
bląd "; org-an sporządzaj<\cy i 
sek nie pod<lł prezydentQ\~ ,,,,lI mfmaJ 
stkich isto tnyc h okoliczn ości. 

• Kazimierz Grabek, 
"krół żel atyny", który od 
przebywa w areszcie 
próbowa ł popełnić sarnol:)6i;~1 

ale zosta l u ratowany 
g-o Z a resztan tÓw. 
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NAGRODY MARSZALKA 
Mikolaj Buszko, dyre ktor H aj­
lklego Domu Kulmry, orgam­

no\ cieszącyc h s ię ogromną re-
910 Międzynarodowych Festi­
nOt!1' Muzyki Cerkiewnej, Kazi­
,wl Uszyński , dyrektor Mu­
~Ierz Rolnictwa im. księdza Krzy­
leuDl 

, Kluka w Ciechanowcu , oraz 
~Iola b ' f , r Wolkaw, wy ltuy o togra-
m~ . . 

rzyrody, zostalt tego rocznymI 
fil Patami nagród marszalka wo­
burt 
. ~dzova. Przyznawane są od 
r1ich lal za twórczość artysty-

upowszechn ianie i ochronę 
- b I k . ~r kultu ry, a wy oru (O oll\lje 
bpiWla. W tym rokll zgloszonych 
~Io 40 kandyda tów. 

.... 
ŚMIAlA DECYZJA 

Unikalną na skałę nie tylko re­
ioou decyzję podjęły władze 
7;ntbrowa: 31 rodzin. oddanego 

do użytku budynku ko­
przez 12 lat nie bę-

musiało płacić czynszu. 
zaoszczędzą po około 10 

złotych , ałe w zamian zgo­
przY.iąć lokałe, w których 

podstawowe instałacje 

grzewcza i wo-
dn~k'lllaliza ,cyjl~a) i przystosować 

wlasną rękę. Samorząd zo­
zmuszony do tego rodzaj u 

ŚMIETNIK POLITYCZNY 

arek 
A!agórski 

Minął miesięczny termin, w którym kandydaci na posłów i senato­
rów mieli obowiązek posprzątać p o swoj ej kampanii wyborczej . Zlek­
ceważyli go prawie wszyscy. Przystanki, drzewa, stacje trafo (mamy d o­
kumentację zdjęciową z Koma, gdzie puszy się nadal kandydat Leszek 
Kmieć) i wiele innych przedziwnych miejsc we wsiach, miasteczkach i 
miastach Podlaskiego nadał szpecą sponiewierane przez deszcz, wiatr 
i człowieka plakaty. Można by machnąć ręką na przegranych. Ale kan­
dydaci, którzy zostali posłami, jak Marek Zagórski (na zdjęciu , wyko­
nanym w poniedziałek, 29 października), mają stanowić prawo dla in­
nych. A łamią je sami i to od początku! Poseł, który "wisi" z domalo­
wanymi k1anli i obrzucony błotem, obniża nie tylko swój autorytet, ale 
także Sejmu. 

·poinfo~.,el~pelrymlentu , ponieważ w ka­
ma pieniędzy na dokoń­

remautu w dawnej kosza­
kamiepicy, jaką Zambrów 

ADENAUER 
SIĘ INTEGRUJE 

CO PO JEDWABNEM? 

) 

•• ~_._ , od wojewody dwa lata 

n7W"11.I KARDYNAŁA 

Imię Konrada Adenaue­
ra, kanclerza, który po klęsce 
III Rzeszy odtworzyl potęgę i 
pozycję 1('II1ICC IV SWleCle, 
otrzymal Kl u h lntegracj i Eu­
ropejskiej, dzial<u'lcy przy III 
LO IV Bialymstoku. l lroczy­
stość nad ania illlienia czlo­
wieka, którego nazwisko w 
czasach PRL slu żylo za a nl:y­
polski symbo l, po l'lczona zo­
stalo z [ PorlIaskim Kongre­
sem Europejskim. Dzięki ta­
kiej inicjatywie jak wasza, 
ml odzież l11a większ'l szansę 

poszC'rzyć w iedzę o Europie, 
proccsi(' inlegracji i miejscu 
Polski , na pisal jan Twardow­
ski , nowy glówn y negocjator 
w rozmowach o przY.jęc i e 

Polski do UE. 

Z KSZTAL TÓW CIENIA 

26 żydowskich cmentarzy i 6 sy­
nagog przetrwało do dziś na Ziemi 
ŁomŻ)'liskiej . To materiałny ślad 

kilkusetletniej obecności Żydów w 
Polsce. O trwałych śladach, także 

niemateriaInych, mówili uczestrticy 
konferencji ŁomŻ)'liskiego Towa­
rzystwa Naukowego im. Wagów, po­
SW1ęconej stosunkom polsko-ży­

dowskim w XIX i XX w. "Właśnie 
wróciłem z konferencji w Berlinie. 
Dużo mówilo się też 0Jedwabnem, 
gdyż akurat ukazała się po niemiec­
ku książka Jana Grossa. Podobnych 
pogromów na Ziemi Łomżyńskiej 
było, jak niektórzy twierdzili, około 
30. Mają się na ten temat, a zwła­
szcza dobrze podobno udokumen­
towanej zbrodni w Radzilmvie, uka­
zywać następne publikacje", powie­
dział p rofesor Adam Dobroliski, 
nasz współpracownik: 

Pod takim hasł em przebiegać będą obchody 200-lecia Zespołu 

EGIPSKA 
FATAMORGANA 

Cm entarzy Wyznaniowych przy ulicy Mikołaja Ko-

'11 i 2 listopada (czwartek, piątek) - doroczna kwesta Ratu;e-
om' ~ k " J zyns ie zabytki cmentarne" na zabytkowym cmentarzu, 
zaprezentowana zostanie wystawa fotografii, plon konkursu 

. przez Zarząd Główny Towarzystwa Przyjaciół 
lomzyńskiej, Redakcję "Kontaktów" i Gabs Foto Express' 

2 listopada (piątek), auła I Liceum Ogólnokształcącego i:U. 
Kościuszki przy ul. Bernatowicza 4, godz. 18.00 - wie­

z zaduszkowym koncertem Kwartetu AlIa Breve, 
albumu fotograficznego "Z ksztaltów cienia" (dochód 

,.lZedlł7v książki zostanie przeznaczony na ratowanie cmentar-
. i podsumowaniem tegorocznej kwesty; 

3listśpada (~obota), Klub PopArt Miejskiego Domu Kultury 
rodoWlsk Twórczych przy ul. Wojska Polskiego 3, godz. 

Zaduszki Jazzowe z udziałem znanego Kwartetu Braci Ma­
L _...,r"\Ich (wstęp wołny). 

Egipska firma Arab Contra­

ctors n ie dokOl1cZY już prawdo­
podobnie I"Ozbudowy bu dyn ków 

szkoly pods tawowej i g im nazjum 
w Wysokiem Mazowieckiem. Pó l 

roku temu spólka, maj 'lca po­

do bno gwarancje swego rządu , 

s trac iła polskie pozwole nie I~a 
dZia lalność, a wlad ze Wysokiego 

Mazowieckiego od dluższego 

czasu nie mog'l nikogo znal eźć w 

wa rszawskim przedstawicielstwie 
AC. j ak zapewnia burmisu'z, oba 

budynki zostan'l dokończone i 

to bez zwiększani a kosztów prze­
widywanych w konu'akcie z Ara­
ba mi. 

OŚWIECANIE 
NA KRECHĘ 

Kredyte m bankowym samo­
rząd Łomży będzie musiał ra to­
wać sytuację w oświacie. Po przec 
d ni kred yt pozwolił na spłacenie 
różnego rodzaju zobowiązań pla­
cówe k oświatowych , ale nie wy­
starczyl na przewidzian e ustawo­
wo podwyżki plac nau czycieli. 
Mimo o po nl części radnych wła­
dze miasta uzn aly, że pożyczka 

wypadnie ta niej n iż koszty prze­
gran ych z pewnością procesów 
przed s'ldem p l'acy, jakim i grożą 
organ izacje zWi<\Zkowe. Zarząd 
Miasta przygotowal także pro­
gram oszczędności i reo rganiza­
cji w oświacie , który ma ograni­
czyć wydatki w bu dżecie miasta . 
Przewicltue likwidowanie i lącze-

. ,nie placówek, scen tralizowan ie 
ich ks i ęgowości , pełną odplat­
ność za pos ił ki w szkolnych sto­
lówkach (z wyjątkiem finan sowa­
nych przez Miejski Ośrode k Po­
mocy Spoleczncj dla dzieci z naj­
uboższych ro dzin ). 

Z APROSILI NAS 

• Zespół Prasowy Komen­
danta Wojewódzkiego Policji w 
Białymstoku ' - na warsztaty 
szkole ni owe policjantów slużby 
prewen cj i oraz na otwarcie wy­
su'wy "Impresje [otograficzne" 
aspiranta sztabowego Czes lawa 
Zdanowicza. 

• Dyrektor Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Zambrowie 
- na wystawę malarstwa Stani­
slawa Borzuchowskiego i Józefa 
Matllszelańskiego. 

• Urząd Gminy w Sokołach 
- na VII Bieg N iepodległości. 

• Klasa III b Państwowego 
Liceum Sztuk Plastyczńych w 
Łomży - na wernisaż pople n e-
rowy. ' 

• Dyrekcja i Rada Pedagogi­
czna Publicznego Gimnazjum 
nr l w Łomży - n a uroczystość 
ślubowania klas pierwszych. 

• Dyrekcja, Rada Pedagogi­
CZlla i uczniowie Szkoły Podsta­
wowej im. Papieża Jana Pawła II 
w Łomży - na uroczystość z 
oka",ji 3. roczn ic)' nadan ia szko­
le imienia. 

• DruŻ)'lla Weteran ów i Se­
nio rów Harcerzy Ziemi ŁomŻ)'li­
skiej - na jubileuszowe XX 
Spotkan ic Listopadowe. 

• Urząd Miej ski oraz Miej­
skie Przedsiębiorstwo Wodocią­

gów i Kanalizacji Spólka z 0 .0 . 

w Łomży, Stowarzyszenie Gmin 
" Ekorozwój Dorzecza Narwi", 
Ins tytut Zaopatrzenia w Wodę i 
Budownictwa Wodnego PoHte­
c!miki Warszawskiej , Centrum 
Tec!miki Budownictwa Komu­
nalnego w Warszawie, Wojewó­
dzki Fundusz Ochrony Środo­
wiska i Gospodarki Wodnej w 
Białymstoku oraz NIRAS - Con­
sulting Engineers and Płanners 
z Danii - n a kon ferencję 
"Pro ble m y ochro!)y jakości wó d 
oraz gospoda rki osadami śc ie­
kowymi w świe tl e praktycznych 
doświadczel'i n a obsza rze dorze­
cza arwi", 

Dziękujemy. 

KONTAKlY I ~ ' 



- Która z ról bardziej panu 
odpowiada: reprezentanta rządu 
w terenie, czy reprezentanta wo­
jewództwa w rządzie? 

- W tej sprawie nie ma ża­
dnych wątpliwości: wojewoda jest 
przede wszystkim przedstawicie­
lem rządu w regionie. Co nie 
oznacza, że nie ma obowiązku in­
fotmować rządu o isto l11ych spra­
wach w regionie. Od kiedy j e­
dnak powstał samorząd wojewó­
dzki, to on przeją ł obowiązki go­
spodarza i przedstawiciela intere­
sów łokalnych. Informacja do 
rządu płynie różnymi kanahmi: 
przez partie polityczne, organiza­
ge społeczne, samorządy. 

- Jaki styl zarządzama naj­
bardziej panu odpowiada: dykta­
tor czy mediator? 

- Nie mam pl'Ostej odpowie­
dzi . IWda sprawa wymaga in­
nych sposobów. Jest miejsce na 
nakazy i na mediacje. Uważam j e­
dnak, że dojrzała d emokracja po­
lega na tym, iż ludzie sami się ze 
sob,! dogadują bez żadnego poś­
rednika. Na przykład , spory w sa­
morządach powinny być rozsu'ZY­
gane w rodzinie s,unorz,!dowej, 
bez udziału adminisu'acji p,ul­
stwowej. Ja jestem prze de wszy­
stkim su'ażnikiem praworządno­

śc i i polityki rz,!d\1. 
- W Białymstoku politycy 

mówią między sobą o przewadze 
Łomży we władzach wojewó­
dzkich; stąd pochodzicie pan i 
marszałek Zgrzywa. Sądzi pan, że 
to może mieć jakieś znaczenie? 

- Chyba [,'lk. Zwłaszcza w 
Łomży. W Bi ałymstoku nikt mi 
tego nie dal odcZll ć, ale łomżanie 

wciąż mnie o to pyt;y '!, jakby 
mieli wątpliwości , czy ktoś st,!d 
może skutecznie pracować w Bia­
łymstoku. A może jest to przejaw 
u'oski o mni e? 

- Pana poprzedniczka miała, 

delikatnie mówiąc, nie najlepsze 
stosunki z Urzędem Marszałkow­
skim. Czy chce pan coś w tej ma­
terii zmienić? 

- Nie zastanawiał em się nad 
tym, jakie stosunki łączył y moją 

poprzedniczkę z Urzędem Mar­
szałkowskim. Znam lO tylko z 
prasy. Ale niezal eżnie od tego 
mam własne wyobrażeni e, jak te 
stosunki powinny wygl ądać. Zre­
SZ[,l, nie chodzi tyłko o Zarząd 

Województwa, lecz o wszystkie sa­
morządy. Bo one wszystkie m;yą 
jednakowe znaczenie. Będę pil­
nować przesu-zegania prawa 
przez te instytucje, a le w sposóh 
przyjazny: wspierać ich pracę, do­
radzać, szkoli ć. 

- Na początku kadencji paJta 
poprzedniczka storpedowała ini­
cjatywę radnych Sejmiku w spra­
wie wojewódzkiego programu 
bezpieczeństwa z udziałem wszy­
stkich samorządów. Czy napraw­
dę polityczna odpowiedziałność 
wojewody za bezpieczeństwo kłó­
ci się z taką inicjatywą? 

Wręcz przeciwnie. Nie 
wyobrażam sobie skutecznej wal­
ki o bezpieczellstwo bez udziału 
samorządów gminnych, powiato-

~ KONTAKJY 

wych, i, oczywiście, wojewódzkie­
go. Jeśli cel j est tak oczywisty i 
wspólny, to łatwo będzie się po­
rOZllmi eć. Liczę na współpracę 

samorządów z administracją pall­
stwową i policją. 

- Jakie sprawy uważa pan za 
najważniejsze na początku swego 
urzędowania? 

- Nie ma spraw nieważnych . 

Są jednak bardziej pilne. To 
ostatnia chwila, aby wpłyn,!ć na 
kształt budżelll pallstwa w spra­
wach. które nas dotycz,!. Robimy 
lO współnie z naszymi parlamen­
tarzystami. Po drugie, u'zeba 
uważnie prZ)jl 'zeć się wszystkim 
wydatkom budżetowym na ten 
rok. Obawiam s i ę, że będ,! takie 
jednostki samOl-ządowe, które 
budżetów nie wykorzyst;yą . Przy 
obecnej mizerii finansów pu bli­
cznych j est to niedopuszczalne 
marnotrawstwo. 

- Może jakieś przykłady ... 

- N ie . Nie chcę nikogo pou-
czać an i krytykować . Zależy mi na 
parl11erstwie z samorządami. Nie 
chcę ich zrażać m entorskim to­
ne m. 

- Co prawda Urząd Wojewó­
dzki nie zajmuje się gospodarką, 
odpowiada jednak za prywatyza­
cję niektórych przedsiębiorstw 

państwowych. Ostatnio dwie pry­
watyzacje budziły sporo emocji. 
Chodzi o Cefarm i Białostockie 
Zakłady Mięsne. 

- Rzeczywiśc ie. Zwłaszcza ta 

Panie marszałku , jak pan 
przr.jąl zmi3Jlę na st3Jlowisku wo­
jewody? 

- Bez emocj i. Zmiana była 

nie uchronna i od dawna oczeki­
wana. Wynika z nowego układu 
sil. który wyłon il się po wyborach 
parl,amen lal'l\)'ch . Jeśli zaś chodzi 
o Marka Stl'zalillskiego, to uwa­
żam go za człowieka dobrze przy­
gotowan ego d o pełnien ia swojej 
funkcj i. Ma przecież duże do­
świadczenie adtninis trac}jne i sa­
mon~ądowe. Do niedawna był ra­
dnym Sejmiku : zna więc sprawy 
województwa także od lej strony. 

- A może pańska sympatia 
do nowego wojewody wynika z 
faktu, że obaj pochodzicie z 
Łomży? 

- Nie !;\czy nas pau'iotyzm lo­
kalny ani pocZll cie wspólno ly in­
teresów, jak to się czasami slyszy. 
Pożytek z pochodzenia z j ednego 
miasta j es t raki, że znamy s ię od 
dawna. Jeśli ż)'wię pewne nadzie­
j e związane z nowym wojewodą, 

to nie wynik;y'l one z naszych 
łomŻYllskich korzeni , a bardziej z 
j ego osta tniego wystąpienia na 
sesji Sej miku , kiedy zrzekał s ię 

mandatu I'arl n eg·o. Wówczas bar­
dzo wyraźnie określ iI zakre~ kom­
pete ncji swego IIl'Zęcl ll i samorzą­

du wojewódzkiego. [jego punkt 
widzenia na te sprawy zgadza się 
z naszym . Przecie wszystkim. jas­
no określił. że gospodal-zem wo-

dl'llga j est szczególnie tl'lldna, bo 
Zakłady są w fatalnej sytuacji e ko­
nomicznej i z miesiąca na mie­
siąc przynoszą coraz większe stra­
ty. J ednak zaloga i związki zawo­
dowe nie chcą tego przyjąć do 
wiadomości. Potrzebne są szybkie 
decyzje , b o inaczej sprawa sama 
s ię rozwiąże w najmniej korzys l11y 

Z 

MARKIEM 

STRZALIŃSKIM 
wojewodą podlaskim 

rozmawia 

Jan Oniszczuk. 

Jestem strażnikiem 

dla nas sposób: firma zbankrutu­
j e. 

- A sam Urząd Wojewódzki? 
Jak pan go znajduje? 

- To kolejna pilna kwestia. 
Czeka nas wiele pracy nad popra­
wąjakości jego funkcjonowania. 

- Będą zmiaJty? 

- Na pewno. Trzeba dostoso-
wać organizację do zadań admi­
nistracj i publicznej. Chodzi też o 
poprawę pracy, czyli jakości ob­
s ługi naszych kontrahelllów. Do­
chodzą do mnie gł osy, że j est źl e . 

j ewództwa jest marszał ek i sam o­
rząd województwa. 

- Czy to oznacza, że poprze­
dnio sprawa podziału kompeten­
cji między wojewodą a marszał­
kiem nie była jasna? 

Ze 

SłAWOMIREM 

ZGRZ\'WĄ 

marszałkiem 

województwa podlaskiego 
rozmawia 

Jan Oniszczuk 

Jesteśmy po to, żeby I'm",,"" '_ 
• problemy, a nie puszyć się 
gą urzędu . 

- Może pan podać 
przykłady. 

- Niestety, ni e. Jestem 111 

dzo kró tko i nie chcę, aby 
wypowiedzi w prasie b)'l)' i 

rane jako syg'nal do aLlkn " 
kiś wydział. J ednak zmian)' będą 
10 wkrót ce. 

- Czeka nas więc re,vohlri .. 
Urzęcłzie Wojewódzkim? 

- NazwaJbym 
miczną ewolu cją. 

Jestem gospodarzem 
- Dokladnie tak. Krystyna 

ŁukasZll k, poprze'dn.iczka Marka 
Strzalill skiego, miała na te n te­
mat inny pogłąd niż my. Dlatego 
co jakiś czas wybuchały między 
nami spOly kompetencyjn e. Nie 
mogł ęm się zgodzić na to, aby 
Urząd Marszałkowski był traklo­
wany j ak jeden z wydziałów Ul'Zę­
du Wojewódzkiego. A od,n osiłem 

wrażenie, że tak właśnie j est. 
- Czy Z3J'Ząd Województwa 

spotkał się już z nowym wojewo­
dą? 

- Tak. Ustaliliśmy, że będzie­

my spotykać się częściej . Teraz 
kontakty nawlązą odpowiedni 
dyre ktorzy wydziałów i departa­
mentów, aby skoordynować dzia-

łania tam, gdzie j est to 
- Czy, pana zd3Jliem, 

współpraca wojewody z 
dem Województwa jest 
dla rozwoju województwa? 

- Z pewIl ością będzie 
. sprzyjać. I lU nie chodzi 
dobrą atlllosferę pracy. 
samorząd wojewódzki nie 
j e jaki ejś ni ezależnej 
lecz część polityki patlstW1l, 

rezentowanego przez rz,ld, 
.• 51 

stawą naszej działaln ośclJ e 

trakt, podpisywany z 
Stamtąd czel'piemy w;pksZO"1JI 

niędzy na rozwój. 
urzędem wojewody jest 
nas czymś oczywistym i 
nym. 



m 

Ci, którzy raz do roku przxjeżdżają z daleka na Święto Zmarłych, mogą nie znaleźć 
na szczuczyńskim cmentarzu mogił najbliższych! 

"porządkowanie" 
Trwa aln W· . ,""a parafi ego. mleJ-(lIlent.... • 

dzie są zanIedbane mogiły 
seU, g . krzyżami i betono-
1IIletalowyml 

obramowaniem, a brak jest 
*)1I1U k z nazwiskiem, można !lb cze 

ć nowego pochówku. Co lotona 
~ej przedsiębiorczy, chcąc 

wić sobie za życia grobo-
.pll t " lIieC na "starym cmen arzu , z 

lewaną tablicą, zniknął razem z 
metalowymi słupkami i poprze­
czkami. 

Wśród krzewów leży przewró­
cony, najstarszy na cmentarzu 
pomnik z piaskowca Antoniego 
Sierkowskiego z 1878 roku. Po­
łożony jest w atrakC}jnym miej­
scu, więc zapewne któregoś dnia 
na jego miejscu powstanie nowy 
grób. 

Krzewy rozsadzają pomnik 
właściciela wsi Bęćkowo, Choy­
nowskiego z 1891 roku. Porasta­
ją też pomnik kawalera ordero­
wego Pawła Czyhiryna z 1887. 

Chaszcze całkowicie skrywają 
kamienny pomnik, ufundowany 
w 1931 przez Polską Macierz 
Szkolną "ofiarnemu patriocie" 
Stanisławowi Karolowi Linebur-

metalowymi krzyżami, wypalony· 
mi zniczami i brudnymi kwiata­
mi, wyciągniętymi ze śmietnika. 

Za murem na dawnym cmen­
tarzu ewangelickim od dawna ni­
kogo nie pochowano. Kilka me­
talowych krzyży widocznych jest 
tylko jesienią, gdy opadną liście 
bzu. Tuż przy murze porośnięte 
mchem, zarzucone piaskiem IIl1fOŚcią je znajdują (wysw:czy 

l!IID4ć tabliczkę)· I tak kamlen­
q obelisk z 1927 roku z okalają­
cpni słupkami zostal zabetono-

Szedł zobaczyć, jak stawiają grobowiec, i potrącił go samochód ... 

Y W fundamentach nowego 
.111 
!Wbowca. Kilka mogił dalej ktoś 
większył swoją parcelę, prze­

~wając slupki pomnika z brązo­
rego granitu z 1918 roku. Nie­
~órych mogil po prostu nie ma: 
oriJrnęly, niep ostrzeżenie z dnia 

Bldzieó. 

Los nie oszczędził też naj bar­
manego pomnika z 1887 r.: 

I Hea4cel~o aniołka na grobie 5-
. Marysieńki Zawodziń-

, Aniołek z szarego piaskow­
głowę w czasie I wojny 

teraz bezpowrotnie 
epitafium na płycie 

z którego wynikalo, iż 
ufundowal dziadek 

Krypta z trumienką za­
się w niezlym stanie (jak 
robotnicy). Przesunęli 

trumienkę w głąb krypty, 
wejście cegłami, by zro­

miejsce dla powstającego 

aniołkiem grobowca. 

Stojący obok piękny, odlany 
krzyż z nadlamaną od-

Szczegóły u dealorów NI .... n Poland 

SALoN I SERWIS ' 
MIECZYSŁAW WASILEWSKI 
19-300 Elk, ul. Sikorskiego 19B, telJfaks (O 67) 621·41-31 

rak, 78lH 

gowi. Na zaniedbanej mogile le­
karza Bolesława Tomaszewskie­
go (zm. 1942 r.) ostała się tabli­
czka, więc może grób przetrwa. 

W tym roku rodzina Braj­
czewskich z Warszawy nie doliczy 
się na cmentarzu wszystkich mo­
gił. Z trzech stojących obok sie­
bie żelaznych krzyży obramowa­
nych betonem usunięto dwa, a 
na ich miejscu powstaje grobo­
wiec. 

- Nie wolno usuwać krzyży, 
to tak jakby wyrzucić człowieka z 
grobu - mówi spotkany na 
cmentarzu człowiek. - Wie pa­
ni, że tego grobowca na miejscu 
Brajczewskichjeszcze nie zdążyli 
postawić, a już nowy właściciel 
nie źY.je. Szedl zobaczyć, jak sta­
wiają grobowiec i tuż obok 
cmentarza potrącił go samo­
chód. Nie ma krzyża ani płyt, a 
on już biedak leży. W tym jest rę­
ka Boga ... 

Na cmentarzu ustawione zo­
stały kontenery, usunięta leżąca 
od roku pryzma śmieci; na jej 
miejscu w jeden dzień usypano 8 
mogil, przyozdobionych starymi 

gruzem z naprawianego muru 
cmentarza katolickiego, trzy tab­
Ii,ce z piaskowca (starsze ni.ż 

pomniki za murem): Ernesta 
Wilhelma i Henryka Braunów z 
1841 i 1859 r. oraz Michaliny z 
Kuligów Filipkowskiej z 1873 r ... 

• 

Cmentarz prawosławny zostal 
tylko we wspomnieniach star­
szych mieszkańców. Jeszcze na 
początku lat 80. co odważniejsi 
zaglądali do grobowca Naczelni­
ka Powiatu Szczuczyńskiego Dy­
mitra Spirydonowa, w którym 
zachowały się w ~etnym stanie 
zwłoki w galowym mundurze. 
Piękna łukowa brama, wiodąca 
na cmentarz, runęła wraz z gro­
bami, gdy cmentarz zamieniono 
w żwirownię. Niektórzy żartowa­
li, że Rosjanie będą straszyć na 
ulicach, ponieważ ich kości zabe­
tonowano w... słupach elektry­
cznych. Dzisiaj na miejscu malo­
wniczej góry "ruskiego cmenta­
rza" jest złomowisko starych sa­
mochodów ... 

Miejsca wiecznego spoczyn­
ku ... 

BARBARA PASZKOWSKA 

1 



IZOSTAŁ z NAMI ... I 

Rzesze_ wiemych pożegnały 

swego pasterza, ks. prałata Tade­

usza Uszyńskiego. Syna Ziemi 

Łomżyńskiej, wiem ego kapłana i 

patriotę , pułkownika "\lP, Kape­

łana Honorowego Jego Świątob­

liwości , Kanonika Honorowego 

Kapituły Łomżyńskiej , probo­

szcza parafii Świętego Andrzeja 

Apostoła w Warszawie, byłego 

t:ektora kościoła akademickiego 

Sw. Anny w Warszawie i duszpa­

sterza akademickiego. 

Odszedł wiełki cz łowiek, nie­

powtarzałna osobowość. 

Ks. prałat Tadeusz Uszyt\ski 

urodził się w 1929 r. w Bogutach , 

pochodził z drobnej szł achty. Tu , 

w koście ł e pw. Wszystkich Świę­

tych został ochl'Zczony, prz)ją ł I 

Komunię ŚWięt", bierzmowanie. 

Tu ukOI'iczył szkołę powszech n 'l, 

małą maturę zdał w Ciechanow­

cu, następnie rozpoczą ł naukę w 

Gimna;gum Księży Sa łezjan6w w 

R6żanymstoku. W 1950 roku 

przekroczył progi Wyższego Se­

minarium Duchownego; studio­

wał teo ł ogię n a Uniwersytecie 

Warszawskim i Akademii Teoło­

gi i Katolickiej. Święcenia Kap­

łańskie prz)jął z rąk bp. M<0ew­

skiego w 1955 roku. 

J ako wikariusz pracował w 

J 6zefowie, Piaseczn ie i w Warsza­

wie. 
W łatach sześćdzies iątych stu­

diowa ł w Paryżu i Monachium. 

W 1966 roku otrzymał nomina­

cje na rektora kośc ioła akade­

mickiego Św. Anny w Warszawie. 

W 1984 roku zosta ł proboszczem 

parafii Św. Andrzeja Apostoła na 

Chłodnej w Warszawie. Przy tej 

parafii zawiązał o się Światowe 

Stowarzyszenie Żołnierzy Armii 

Krajowej, Zwi'lzek Sybirak6w, 

Związek Piłsudczyk6w, Stowarzy­

szen ie Kombatant6w Wojny Poł­

sko-Bołszewi ck i ej w 1920 roku i 

ich Rodzin, Stowarzyszenie By­

łych Więźn iów Oboz6w Koncen­

trac)jnych i Więźni6w IT Wojny 

Światowej . 
Ks. prałat Tadeusz USZ}'1iski 

wsp6 ł tworzył utworzenie Mu­

zeum i pomnik kardyna ła Stefa­

na Wyszyllskiego w ZlIzeli, był or­

ganizatorem i wsp6łtw61'c'l 

Ośrodka Pam ięc i Prymasa Ty­

s i 'lcłecia w Bogutach Piankach. 

Wspierał swoją rodzinn'l pa­

rafię ; ufundował o ł tarz i dzwony 

( r6wnież tabli cę lIpami ę tni<0'1cą 

nadanie imienia księdza Kardy­

na ł a Stefana Wyszyńskiego Szko­

le Podstawowej w Bogutach), 

dbał o cmentarz wojenny z 1920 

roku. 
Zdaje s i ę, że ze śm ierc i 'l czł o­

wieka zamyka się cil ły jego świ ilt: 

jego pierwszy krzyk, pie rwszy u ś­

m iech i ostatn ie spojrzenie IV la­

zur nieba. J edn ilk nie wszystko 

umiera. Pozost.-~e to , co dał z sie­

bie innym. Ks. Tade usz Uszyński 

pozos tawił bardzo wie le. 
Roman Świerżewski 

Bogu ty-Pian ki 

~ KONTAI<JY 

WĄGLIKOWA MAKABRA - m ówi inspektor z Sane . 
- Prawdopodobni' Pldu. 

Policja w Augustowie zosta­

la zawiadomiona o podejrzanej 

paczce na klatce schodowej je­

dnego z błoków przy ulicy Ka­

sztanowej. Próbki niezidentyfi­

Kowanej substancji są badane 

w laboratorium Wojewódzkiej 

Stacji Sanitarno-Epidemiologi­

cznej w Białymstoku. 

- Szlam po zakupy, zwróci­

lam uwagę n a małe zawiniątko 

łeżące na podłodze - opowia­

da mieszkanka bloku. - Po­

czątkowo pomyślalam, że coś 

komuś wypadło. Dopiero kiedy 

wracałam i zobaczylam, że czę­

ściowo już rozpakowana pa­

czka zawiera biały proszek, po­

stanowiłam zadzwonić na poli­

cję · 

Mówi, że choć nie chciała 

robić niepotrzebnej sensacji, 

obawiała się o bezpieczeństwo 

mieszkańców bloku. 

Wkrótce przybyli strażacy. 

Ubrani w specjałne gazoszczel­

ne kombinezony, zabrałi pro­

szek i odkazili teren. 

- Byl to pie rwszy przypa-

Tarpan wyginął w XIX wie­

ku. Na szczęście, najWięcej 

cech dzikich przodków zacho­

wało się u prymitywnych ras 

koni we wschodniej Polsce. W 

1936 roku w Puszczy Białowies­

kiej utworzony został rezerwat, 

w którym zgromadzono grupę 

prymityWIlych koni i przepro­

wadzono selekcję w celu wyho­

dowania konika o następują­

cych cechach: niewieł ki wzrost 

(110-130 cm) , umaszczenie 

myszate, wytrzymałość na suro­

we warunki bytowania. Dziś ko­

nik ten nazywany jes t: tarpa­

nem polskim, łeśnym. 

Hodowany j est w Popielnie 

na Mazurach oraz Parkach Na­

rodowych, Roztoczruiskim 

Białowieskim. 

dek podejrzenia kontaktu z 

bakteriami wąglika w powiecie 

- Arkadiusz Prymaka, zastęp­

ca komendanta powiatowego 

Państwowej Straży Pożarnej, 

powściągliwie ocenIa sytuację. 

- W Polsce bylo ich więcej; 

dziennie okolo 40 ałarmów. J e­

dnak nie nałeży wpadać w pani­

kę, gdyż wszystkie okazały się 

fałszywe . Dowcipnisie, którzy 

zabawiają się kosztem sfrustro­

wanych ludzi, nie zdają sobie 

tylko sprawy z tego, że przepro­

wadzenie akcji pociąga za sobą 

olbrzymie koszty psychiczne i 

fmansowe. Każde użycie spe-

. cjałistycznego sprzętu to okolo 

3 tysięcy złotych. 

Wyniki badań będą znąne w 

najbliższym czasie. Zarówno 

kobieta, która zawiadomiła po­

licję, jak i pracownicy Sanepi­

du twierdzą, że tajemnicza sub­

stancja to prawdopodobnie cu­

kier. 

- Nie wydaje nam się, aby 

biały proszek znajdujący się w 

paczce był zakażony wąglikiem 

e Jest to . 
lub dziwny zbieg okolic ~ 
M' . do 1Il0sC1 

usuny Je ak Sprawdzać k .' 
de sygnały. ąz· 

Policja obawia się lWi' ks 
. I' b ę le. 

ma tCZ y dowcipów zainsp' 

wanych wąglikiem. O ..... Ir(). 
• s" Lega, 
ze autorzy "wąglikOWYch ' 
t , "b d lar· 
ow ę ą surowo karani. 

MAŁE, MYSZATE, WYTRWALE 

Na zdjęciu: tarpany w Białowieży. 
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Czy będzie Centrum Przedsiębiorczości, czy przedsiębiorcze Centrum? 

t to żart 

ClIlości. 

zać kai. 

Większe. 
linspiro. 
)s!rzega, 
ych żar. 
ni. 

!rum tworzy Podlas-

C: Fundacja R~zwoju Re­
'onalnego w BIałymstoku, 

. gIby!kOWY budynek w cen­
tlora . ~zielnicy Łomży nabyła od 
~;tw3. Dziś jeszcze w budynku 
~~d 'ą się: powiatowe Centrum 
~aJ uJ . ' , ." c"f Rodzime, plęC organIzaCjI 
po010 dowych (Związek Komba­
""zarzą h W' , . , P l' '- . RP i Byłyc lęmlOw o 1-
IlJII0W • 

ch Biuro Porad Obywatel-::r Sl~warzyszenie Polaków Po­
g]( dowanych Przez ID Rzeszę, 
~ Związek Emerytów, Renci­

p~ . Inwalidów, Polski Czerwony 
~OWI 
Kr1)'Ź) oraz Przychodnia nr l, na: 
. ca do Zakładu Podstawowe] 
~eki Zdrowo~ej: Budynek prz: 
polowej 53, mleme skarbu pan­

zgodnie z ustawą, Zarząd Po­
~~ przeją! od wojewody. Na po­

tku roku zaczęły się pierwsze 
~dchOdy'" by przejęła go Pod­
~ka Fundacja. Starosta wyjaśnial, 
akarnienica wymaga pilnego i ko­
!!Io.nego remontu, starostwo nie 
~a na lO pieniędzy i nie ma ich 
!I.1d zdobyć na ten cel. Tymcza­
!11IIlrafia się partner, który chce 
bud)nek w części nabyć, a cały od­
oo,ić i zmodernizować. 

_ Tu nie bylo i nie ma ża­

dnych złych podtekstów. Ta decyz­
p lo inleres powiatu. Z tej zanie­
dbanej kamienicy zrobimy perel­
kę,ozdobę Łomży - przekonuje i 
dziś starosIa Wojciech Kubrak. 

Ale już wtedy w­
mieście zawrzalo, bo we­
dlug pierwszych przymia­

Jtk miała tu zostać nadal tylko 
II'Ychodnia. Szefowie organizacji 
pozarządowych przekonywali, że 

Pl' ich siedziby są obok siebie ra­
II!II, tworzą swoiste centrum po­

socjalnej (pisaliśmy o tym w 
M. Tockiej "Rozbite cen­
"Kontakty" nr 16/ 2001). 
znalazl dogodne rozwią­

wszystkim organizacjom za­
siedziby w budynku przy 

Zambrowskiej. 
Na sprzedaż części budynku 
Polowej 53 zostały ogłoszone 

wąg!IiIIIr., przetargi. Informacje o nich 
biOi. alazaly się w prasie, komunikaty 

sześć tygodni na tablicy 
'-__ .. . w starostwie. J ednak do 

~er'~zego i drugiego przetargu 
.... - ..... ~~Iąpiła tylko Podlaska Funda­

Regionalnego. 
- Nie rozumiem tych emocji . 

Do przetargu mógl przystąpić każ­
. Także firmy z Łomży. Sądzę, 

tej burzy są jakies ani­
z przeszlości Łomża kontra 

Ale przecież ten budy­
w Łomży i będzie slu­

'JI OUesZ1C3.J1COIIl tego miasta. Gló­
celem Fundacji jest pobu­
WZrostu ekonomicznego i 

gospodarczego - prze­
Marek Waluk, dyrektor ds. 

nieruchomościami w 

Ulldacja kupiła szesc­
dziesiąt procent kamienicy, 
POZostala część należy na­

do SIarosty. Zgodnie z umową 
laplacić 360 tys. zl (zapłaciła) 
wlożyć w remont minimum 

tys. zl. Nowy wlaściciel od po­
planowal utworzenie Cen­

Przedsiębiorczości. 

~Olr.um, jak wr.jaśnia dyrek­
ędz1e prowadziło punkt kon-

sultacyjno-doradczy: bezplatnie 
każdy mały i średni przedsiębiorca 
oraz rozpoczynający dzialalność 

gospodarczą uzyska informacje 
prawne, administracyjne, dotyczą­
ce marketingu, zasad finansowa­
nia, zarządzania; ' jak wypełnić 
wniosek kredytowy, zrobić biznes­
plan; skorzysta z bazy danych o 
przedsiębiorstwach. 

- Centrum będzie także koja­
rzyło partnerów gospodarczych, 
udostępni programy unijne, bę­

dzie organizowalo szkolenia - za­
pewnia dyrektor M. Waluk. 

Przyznaje, że na statutowe za­
dania Centrum Fundacja będzie 
potrzebowała dwóch pokoi i salę 
konferencr.jną. Pozostale pomie-

- Informowałem starostę o 
swoich niepokojach, rozmawialem 
na temat lokalizacji Przychodni w 
tym budynku. Najpierw miala się 
mieścić na parterze od ulicy. Te­
raz starosta zaproponował, aby ga­
binety lekarskie były na parterze i 
piętrze w bocmym skrzydle. To 
bardzo niekorzystne dla pacjen­
tów. Nie mogę się na to zgodzić. 
Mówilem o tym w czasie spotkania 
z dyrektorem Fundacji. I za tę nie­
zgodę placę odwołaniem - mówi 
Grzegorz Chodnikiewicz. 

N a sesji Rady Powia­
tu starosta poinformował 
bowiem radnych, iż zwró­

cił się do Rady Spolecmej ZPOZ 
w Łomży o zaopiniowanie wniosku 

"Lokale do wynajęcia w Łomży", krzyczy barwne ogło­
szenie, uzupełnione zdjęciem zabytkowego budynku przy 
ulicy Polowej 53. Pod zdjęciem dopisek: "Poszukujesz 
atrakcY,jnego, nowoczesnego gabinetu, lokalu na aptekę, 
lo~alu handlowego, biurowego lub usługowego? Znaj­
dziesz go w Centrum Przedsiębiorczości". 

niezgOdY 

szczcnia będzie wynajmowała. Z 
propozycją wynajęcia lokalu na ga­
binety Fundacja dotarla do środo­
wiska medycznego i prawniczego. 

. "W zabytkowym, dwukondygnacyj­
nym budynku, powstanie kilkana­
ście lokali , idealnych do prowa­
dzenia dzialalności gospodarczej, 
handlowej , uslugowej łub biuro- ­
wej. Doskonala lokalizacja obiektu 
przy jednej z glównych ulic w cen­
trum miasta, reprezentacr.jna for­
ma budynku i wysoki standard wy- ­
konania, przyczynią się niewątpli­
wie do dużej atrakcyjności naszej 
oferty", kusi rozeslana ulotka Fun­
dacji. W tym momencie wszyscy 
doskonale wiedzą, że na budynku, 
tylko wynajmując lokale, można 
zarobić. I natychmiast rodzi się py­
tanie: czy na tym miala polegać ro­
la Centrum Przedsiębiorczości w 
mieście, czy starostwo powinno 
wyzbywać się zabytkowej kamieni­
cy? 

Grzegorz Chodnikiewicz, dy­
rektor Zakladu Podstawowej 
Opieki Zdrowotnej w Łomży, któ­
remu podlega Przychodnia nr l, 
znajdująca siO; w sprzedanym bu­
dynku, twierdzi, iż obecna sytuacja 
(sprzedaż i rozsylane ogloszenia z 
propozycją wynajmowania lokali) 
jest niekorzystna dla przyszlego 
fWlkcjonowania Przychodni; pa­
cjenci mogą odejść i zmienić leka­
rzy, co w konsekwencji grozi jej 
likwidacją· 

w sprawie odwołania dyrektora G. 
Chodnikiewieza. Opinia Rady nie 
jest w żaden sposób wiążącą dla 
starosty; dyrektora ZPOZ powolu­
je i odwoluje wylącmie starosta. 

- Sprawa budynku przy ulicy 
Polowej absolutnie nie ma związ­
ku z odwołaniem dyrektora Cho­
dnikiewicza. Główny powód naj­
ogólniej można nazwać brakiem 
współpracy - twierdzi starosta 
Wojciech Kubrak . 

Przekonuje, że w Przychodni 
nr l po remoncie znacznie popra­
wią się warunki pracy dla lekarzy i 
pacjentów. Planuje w jedno miej­
sce, właśnie na Polową, przenieść 
wszystkie gabinety tej Przychodni. 
Teraz są niektóre w budynku przy 
Szosie Zambrowskiej. Takie roz­
wiązanie będzie wygodniejsze dla 
chorych , z wszystkich specjalisty­
cznych porad będą mogli skorzy­
stać na miejscu. Poza tym w bu­
dynku zostanie zainstalowana win­
da i inne wymagane przez standar­
dy europejskie udogodnienia dla 
pacjentów. 

W budynku przy Szosie Zam­
browskiej (przypomnijmy: w lipcu 
przekazal go starostwu samorząd 
wojewódzki) starosta zamierza 
umieścić administrację ZPOZ, któ­
ra obecnie pracltie w pomieszcze­
niach wynajmowanych od szpitala. 

- To starosta odpo\\dada za 
funkcjonowanie slużby zdrowia. 
Budynek jest naszą własnością. 

Idea jest taka, aby urzędy powiato­
we, a więc także ZPOZ, mieściły 
się w jednym miejscu. To bardzo 
wygodne rozwiązanie dla petenta. 
Tymczasem dyrektor Chodnikie­
wicz odmawia przeniesienia -
mówi starosta. 

- Przeniesienie musi poprze­
dzić kapitalny remont. Uważam, 
że nie stać nas na takie koszty. Za 
wynajmowanie od szpitala 170 m 
kw. placimy miesięcmie 2100 zl. I 
możemy tu zostać, bo szpital nie 
potrzebuje tych pomieszczeń. A 
ewentualnie możemy się przenieść 
do swojej jednostki, do przycho­
dni w Piątnicy - uważa dyrektor 
Chodnikiewicz. 

Dlatego odmówił wykonania 
polecenia Zarządu Powiatu. Kolej­
ny zarzut, który wpłynął na decyz­
ję starosty o odwołaniu dyrektora, 
to do tej pory nie wyplacone pie­
lęgniarkom obowiązujące od po­
czątku roku regulacje z tzw. usta­
wy,,203". 

- Wszyscy mają sytuację sluż­

by zdrowia nie tylko u nas, ale w 
kraju. Gdy objąłem stanowisko dy­
rektora, nie bylo na ten cel pienię-­

dzy. Poza tym nie było jednozna­
cznej interpretacji ustawy. Wystą­
piłem do rzecznika praw obywatel­
skieh i Trybunalu Konstytucyjne­
go, a pracownikom wypłaciłem na 
poczet regulacji premie. Zmieniła 
się sytuacja w Kasie, wypłaty ,,203" 
będą zrealizowane wkrótce - wy­
jaśnia Chodnikiewicz. 

Kolejny zarzut, stawiany dyrek­
torowi , to samodzielne wystąpie­
nie do prezydenta miasta Jana 
Turkowskiego z wnioskiem o od­
wolanie ze składu Rady Spole­
cm ej ZPOZ Waldemara Pędziń­

skiego. Dyrektor podkreśla, że w 
tym wypadku kontynuował dziala· 
nia swojego poprzednika, bo uwa­
żal, że dr Pędziński, prowadzący 
konkurencyjną prywatną dzialal­
ność medycmą, nie powinien in­
gerować w dzialalność publiczne­
go zakladu o tym samym profIlu. 

- Wszystko, co robiłem, służy­
lo pacjentom i Zakładowi. Urucha­
mialem programy profIlaktyczne, 
nawiązaliśmy współpracę z proC. 
Lubińskim, specjalistą onkologii 
genetycznej - przypomina dyrek­
tor. 

Pracownicy Zakladu ujęli się za 
odwoływanym dyrektorem. Ponad 
polowa z zatrudnionych podpisala 
petycję w jego obronie. W imieniu 
Regionalnego Zespołu Koordyna­
cyjnego Związków Zawodowych 
wsparIa dyrektora przewodnicząca 
Danuta Dakowicz. 

W czasie piątkowego 
posiedzenia czlonko,,~e 

Rady Spolecznej ZPOZ 
przychyliłi się do wniosku sIarosty 
o odwołanie dyrektora G. Chodni­
kiewieza. 

- Trzeba się dogadywać i 
wspólpracować ze sobą, a nie wal­
czyć. Łomża zawsze przegra z Bia­
Iymstokiem, bo tam jest centrum 
decyzr.jne. My nie mamy pienię­

dzy, nie możemy się ze sobą kló­
cić. Musimy być partnerami i mu­
simy pracować - uważa starosta 
Kubrak. 

MARlA TOCKA 

KONTAKJV . ~ 



1 Rodowita hajnowianka, 

ab~olwe~tka wydziału admi­
mstraCY.Jno~konomicznego 

bylej mil Uniwersytetu Warszaw­

skiego, a potem Podyplomowego 

Studium Pedagogicznego w Bia­

łymstoku, rozpoczęła pierwszą 

pracę zawodową jako nauczyciel­

ka w szkole podstawowej i li­

ceum ogólnokształcącym; zgo­

dnie z rodzinną tradycją (rodzice 

byli nauczycielami). Lecz wciąż 

pozostawało niezreałizowane ma­

rzenie o pracy w policji jako in­

spektora do spraw nieletnich. 

Marzenie czekało na spełnie­

nie sześć lat: okazało się, że w ko­

mendzie jest wolny etat właśnie 

na tym stanowisku. 

- Zgłosiłam się natychmiast! 

- wspomina Aniela Monach. -

Zostałam przr.ięta. Zaczął się no­

wy etap życia dla mnie i moich 

bliskich. Odtąd mąż i cÓrka mu­

sieli uświadomić sobie, że moja 

praca to służba 24 godziny na do­

bę z wszelkimi tego konsekwen­

cjami dla rodziny. "Warunki" zo­

stały przr.ięte. 

Potem była Wyższa Szkoła 

Oficerska Policji w Szczytnie 

ukończona z wyrozmeniem i 

stopniem podkomisarza. Wkrót­

ce Aniela MO,nach awansowała na 

zastępcę naczelnika wydziału 

prewencji. Naczelnikiem już nie 
została. ' 

Wrzesień 2000 roku. Któregoś 

dnia nowy komendant powiato­

wy, podipspektor Andrzej Ponur­

kiewicz, powiedział krótko: widzi 

w niej swojego zastępcę. 

- Absolutne zaskoczenie! 

wspomina Aniela Monach. 

"Doczekałam się! I co teraz?!", 

pomyślałam. Ale zaraz myśl: 

spróbuję! Jeżeli coś będzie nie 

tak, do nikogo żadnych pre tensji, 

żadnego roztrząsania i robienia z 

tego problemu. Sama siebie oce­

nię obiektywnie, zgodnie z włas­

nym sumieniem i oczekiwaniami 

zarówno pracowników komendy, 

jak i interesantów. Potraktowa­

łam to jako pewien eksperyment. 

Dzisiaj wiem, że kobieta na kie­

rowniczym stanowisku, zwłaszcza 

w służbie mundurowej, musi być 

równie dobra jak mężczyzna, a 

nawet jeszcze lepsza! Tylko tak 

może udowodnić światu, że tu 

nie liczy się płeć, łecz kompeten­

cje. 

Minęły 3 miesiące pełnienia 

obowiązków zastępcy komendan­

ta. Prawdziwy chrzest bojowy. 

Nowe wyzwanie, konieczność 

podejmowania decyzji w zupeł­

nie innym wymiarze. Sfeminizo­

wanego środowiska nauczycieł­

skiego z typowo męskim środo­

wiskiem zawodowym zupełnie 

porównać się nie da! I to ona te­

raz, reprezentantka "słabej płci", 

wydawała mężczyznom polece­

nia. 

- Miałam pewne doświadcze­

nie z kierowania wydziałem pre­

wencji, ałę teraz było to coś zu­

pełnie innego. Po tym okresie 

próby i dla moich przełożonych, 

i podwładnych, otrzymałam gra­

tulacje - wspomina Aniela Mo­

nach. - Nikt nie dał mi odczuć, 

~ KONTAKJY 

Jedyny komendant policji w spódnicy! 

że to "tylko taki eksperyment, 

który lada dzień się skończy". 

Mąż i córka także. Podjęcie tej 

próby było moim wolnym wybo­
rem. 

, Powołanie na stanowisko za­

stępcy komendanta stało się ofi­

cjałnym dopełnieniem "ekspery­

mentu". Kobieta wydająca poli­

C)jne rozkazy w powiecie "stała 
się faktem". 

2 W tej slużbie nie ma 

żadnych przywilejów ani 

względów ze wzgłędu. Je­

dnak pewna swoista kurtuazja i 

dystans wobec kobiety szefa po­

zostaje. Czasem wynikają z tego 

z"'.'kakujące, zabawne sytuacje. 

- Którejś nocy musiałam wy­

jechać z domu w prywatnej ,spra-

było jasne: ostrzeżenie z nocnej 

służby, że jeżdżę po mieście, by 

ich kontrolować! Zapanowała 

konsternacja. Wtedy szybko po­

wiedziałam: "Dobrze, że czuwa· 

cie!" i wszystko rozładował 

śmiech. Spojrzałam na nadawcę 

tego sms: najwyraźniej kamień 

spadl mu z setca! 

Czy nadał patrole przekazują 

sobie takie "ostrzeżenie" na wi­

dok mojego samochodu, nie 

wiem. Jeśli ma to służyć efekty­

wnej służbie, nie pytam. Pomys­

łowość też się liczy! A przede 

wszystkim wyniki w wykrywaniu 

sprawców przestępstw. 

Tymi hajnowscy policjanci 

szczycą się od łat. Wciąż pod tym 

względem nie ma lepszej komen-

- Przez pewien czas funk<jonariusze zwracali się do 

mnie "panie komendancie" - wspomina komisarz Anie­

la Monach, zastępca komendanta powiatowego policji w 

Hajnówce, jedyna kobieta - komendant policji w woje­

wództwie podlaskim. - Oto siła przyzwyczajenia! 

AM W terenie! 
wie - wspomina Aniela Monach. 

- Mój samochód policjanci zna­

ją doskonałe. W pewnej chwili 

zauważyłam, że radiowozy mijają 

mnie dość często, a funkcjona· 

riusze pozdrawiają skinieniem 

głowy tak, jakby chcieli pokazać, 

że to właśnie oni; że pracują. 

"Bardzo dobrze", pomyślałam. 

"Nocne patrole powinny być wi­

doczne". 

Następnego dnia weszłam do 

pokoju dowódcy patrolu. Któryś , 

z funkcjonariuszy mówi, że nie 

umie nadawać sms-ów. "To pro­

ste", odpowiedziałam. Ponieważ 

nie miałam przy sobie mojego te­

łefonu komórkowego, wzięłam 

nałeżący do któregoś z funkcjo­

nariuszy, aby pokazać tamtemu 

jak sporządza się wiadomości 

tekstowe. Wchodzę w menu, a tu 

nagle wyświetla się sms: "AM w 

terenie". W pierwszej chwili nie 

zorientowałam się, o co chodzi, 

nie chciałam być dociekliwa. Ale 

kiedy zobaczyłam datę, wszystko 

dy policji w województwie! Za 

trzy kwartały 2001 roku wskaźnik 

wykrywalności wynosi 86,7 proc. 

3 Hajnówka, 25-tysięczne 

miasto, ma specyficzne po­

łożenie. Tędy wiodą główne 

drogi do Białowieży między inny­

mi prezydenta Rzeczpospolitej, 

dyplomatów, dostojników ko­

ścielnych; turystów z całego kraju 

i świata. A niedałeko jest prze­

jście graniczne w Połowcach. Sy­

tuacja musi być opanowana pod 

każdym względem: i porządku na 

ruchliwej 'trasie, i bezpieczeń­

stwa. 

- Nie ma mowy o rutynie. 

Przypominam o tym na każdej 

odprawie, nawet funkcjonariu­

szom z długoletnim stażem -

mówi Aniela Monach. - To sa­

mo dotyczy także zachowania wo­

bec ,interesantów. W policjancie 

człowiek potrzebujący pomocy 

musi widzieć sprzymierzeńca, a 

nie służbistę. 

Właśnie z myślą o 
ubiegłego roku hajnoWs~ od 

menda uczestniczy w Pt Ko. 
Polsko-Hołenderskim °Cgtarnie 

t 4" l " ornp~ nen , po egającyrn n db 
o jakość obsłuui inte

a 
aloiQ 

"'- resantó 
Składają się na to nie tyIk ' w, 

o ZYczJ' 
wość, zrozumienie i dYSkre ,> 

ałe także estetyka POczekalni g~ 
prasą J. muzyką z głośnik ' (z 

k . OWI) 

(
o{.: Pty0 oJuJrzy'!ęć interesantó~ 

a ,mo IWOSĆ wypicia k 
herbaty lub wody mm' alna~); 

er e') 
Funkcj onariusze są również św1 ' 
domi, że nie zadowolony z la­

traktowania interesant ma p~ 
k . . . . h prawo 

pos arzyc SIę IC przelożo 

b d "ał U)llJ, 
co ę Zle ~l o. swoje służbOwe 
konsekwenCJe; ze opinia o . 
dn li" J. 

ym po cJancle rzutuie 
k· h J Da 

wszyst tc . 

- Jeżeli będziemy otwarci w~ 

bec łudzi, możemy także li",' . h -_,e 
na IC pomoc i zaufanie - mÓ'i 

Aniela ~?nach. - Walka z prz. 
stępCZOSClą to przecież spra~. 

nie tylko samej policji. Ludzie 

boją się nie tylko niespodzie.~ 

nego spotkania z żubrem; boją 

się tego wszystkiego, co zagraża 

nam w całym kraju. 

W ubiegłym roku interesanci 

wypełniali anonimową ankietę, 

Hajnowskim funkcjonariuszom 

wystawili ocenę dobrą, I wciąż 

pod tym względem zmienia . 

na łepsze, chociaż policjanci, 

czym urzędnicy, wciąż 
są stertą papierów. Nie w"",I •• 
załeży od pieniędzy z 
państwa. 

4 Kiedyś rok dzieW 
dla Anieli Monach na 
cje, ferie i wakacje. 

na terminy sprawozdań i 

oraz urlop, którego w 

stości do końca 
nie da. W tym zawodzie 
nie przewidzisz. Stygnie więc 

mowy obiad ałbo mąż 
czeka i czeka przed 
pracy, chociaż obiecała, że 

jedzie "dosłownie za pięć 

nut". Jest coś za coś. Albo się 

tym godzisz, ałbo nie. 
- Ja się godzę. Gdybym . 

wybierać jeszcze raz, byłaby 

tylko i wyłącznie policja 

stwierdza Aniela Monach, 

ła dyspozyC)jność, ale takie 
kanie życia w sposób, którego 

den inny zawód nie . 

Różnorodność kontaktów 
dźmi, różnorodność sytuacji, 

da się oddzielić jednego od 

giego. Bo to jest życie! 
Aniela Monach nr_naie 

także do swojej wi,elkiiei 
to nie czekoladki, lecz naDierOWll1, 

Z których rzuceniem walczy 
lat. Wierzy, że kiedyś się uda" 

końcu udało się już przecież 

Boi 
Ne~ 

\lia ni 
które 
rza, 

bo nie 
~tia, Ż 
siP cli 
dziś je 

Dobra, 
-(J 

nić teg< 
ocieraj 
Cl)iaje' 
dokladł 

Sama jł 

!am glu) 

Dług 

mnienia 

trafili bj 
-Ll 

!amta) 

jedno! Bo jest 
konsekwentna,odlpc,wi,edzi~'1I1 

_ Aniela ma też anielską ri<II'II1i;,I~ 

pliwość do wielu spraw, 

ga to, czego nie dostrzegaJ1l 

mężczyzna - mówi 
tor Andrzej Ponurkiewicz, 

metoda to perswazja i 

wo. I dłatego wybrałem ją 

jego zastępcę. 

GABRIElA ;HA,,'''''' 
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Gdyby nie odrobinka radości na melinie, trzeba by się powiesić! 

I tym od 
~ka Ko. 
rogramie 
I'Colllpo. 
dbaloŚ(j 

[es~tów. 
.ko ZYC21, 
IYSkrecja, 
lekalnj (z 
ośników!) 
'fesaotów 
icia ka~y, 
neralnej). 
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y l p~ 

ma prawo 
~lożon)llI, 
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utuje Da 

!warci w~ 
kże liCl)t 
e-mó\\i 
Ika l pl'!~ 
~ż sprawa 
Ji. Ludne 
;podziewa­
'rem; boją 

cozagraia 

interesanci 

Bożena 

Nerwowym ruchem popra­
włosów, 

do tale-
. niesforne pasmo 

\\1a d .. 
itóre wciąż wpa a Jej 

rz;!. 
_ Muszę je obciąć - mru-

nie przerywając jedzenia. 
~ Z takich włosów prawie nie 

P
o ... "lnt. Wszy się mogą za-ma .,~- h . 

lęgnąć. Choć zimą c romą 

rzed zimIlem. 
p Ma prawie 50 lat. Mówi, że 
P
0nmiala, kiedy się urodziła, 

la dn' bo nie pamięta poprze lego 
~tia. ŻY.ie chwilą· Umie cieszyć 
się z drobiazgów. Na przykład: 
dziś jest zupa ziemniaczana. 
Dobra, dużo skwarek pływa. 

_ Człowiek nie umie doce­
ni/ tego, co ma - uśmiecha się 
ocierając rękawem usta; skoń­
Cl)ia jeść, ale zamierza prosić o 
dokładkę. - Ja nie narzekam. 
Sama jestem sobie winna. By­
lam glupia i za głupotę płacę. 

Długo milczy. Choć wspo­
mnienia z czasem bledną, po­
llafią boleć. 

_ Ładna kiedyś byłam. Mia­
lam takie błyszczące włosy. I 
miękkie .•. 

Nie ma domu. Zimą pomie­
WSl)stko.,ikuje u siostry, ale tam się nie 

więc stara się jak naj­
u niej przebywać. Zre-

nie dogaduje się ze szwa-

- Nazywa mnie pasożytem. 
r'PM";. Jakby sam byl lepszy. Ochlejtus 

Mądrzy się, bo ma pra­
. Ale co z tej pracy, skoro i 
większość pieniędzy przepi-

Kiedyś trochę pracowala, ale 
b~o dawno. W tym drugim 
. Teraz Ż}je z tego, co do­

z pomocy społecznej. 

- Nie chodzi o to, że mi żal 
mówi o przeszłości. '- Była i 
wróci, tak jak w piosence. 
Rodowicz. Znam się trochę 

1 • • " .· ••• ,_ mUzyce. Kiedyś na dancin-

wiodłam prym. Wiele pio­
znałam. 

Dzieci nie miiua. Chociaż 
bo wielu się przy niej 

. Ale nie chciala na dJu­
. się wiązać. Lubiła lekkie ży-

~.O"e1l1'_·· Szaleństwo , wódeczka. 

-Zanim się obejrzalam, sta­
się tym, kim jestem -

::":,~nwllill~lltclwnym ruchem odsuwa 
siebie talerz. - WidQcznie 

być. Teraz piję mniej. 
za bardzo nie ma, a de­

nie ruszę. Jeszcze ze 
tak źle nie jest. 

SWeter, kurtka i wełnia­
_'.tan'"_ Na rękach porwane 

rękawice. Zdejmuje je, gdy za­
siada przy stole nad talerzem 
gorącej zupy. Po chwili kładzie 
na nich ściągniętą szybkim ru­
chem czapkę. 

- Znam się trochę na kultu­
rze, no nie? - pyta z szelmow­
skim uśmiechem. - Nie mam 
pracy. Matka ciągle narzeka, że 
nie zarabiam na siebie, to wolę 
mieszkać na ulicy - smutnieje, 
choć przed chwilą jeszcze trys-

ka się wtedy na dobre obraziła. 
- Nigdy nie mialem szczęścia 
w życiu. A jak ktoś go nie ma, 
to choćby nie wiem jak się sta­
rai, zawsze będzie do tyłu - fi­
lozofuje. 

Od dwóch lat śpi po meli­
nach. 

- I dach nad głową i towa­
rzystwo wesołe - wraca mu hu­
mor. - Gdyby nie ta odrobinka 

. - Taka zupa może poprawić humor na cały dzień 
- Waldemar rozrywa chleb i powoli wkłada do ust. 
- Jak człowiek cały dzień na zimnie spędzi, żyć się 
odechciewa. A tu ciepło, spokojnie, można pogadać, 
czasem się wyżalić. Prawie jak w domu ... 

Stary, zaniedbany budynek niedaleko kościoła. 

Drewniane drzwi co chwilę ulegają pod naporem. 
Długie stoły zasłane plastikowymi obrusami. Przy 
nich ludzie. Szarzy, smutni. Pochylają się nad talerza­
mi. Ktoś żegna się i odmawia krótką modlitwę. 

Przystań 
w drodze donikąd 

kał dobrym humorem. - Gdy­
bym mial robotę, wszystko było­
by inaczej. Pracowalem. Kiedyś. 
Wyrzucili mnie, bo mówili, że 
za dużo pij ę. A to nieprawda, 
chcieli wsadzić na moje miejsce 
kogoś innego. 

Kiedyś mial na oku dziewczy­
nę. Podobala mu się. Ładna i 
wesoła. Chciał się żenić, mama 
zaakceptowala. Rzuciła go, gdy 
kiedyś po większej wódeczce 
lekko jej przyłożył. 

- Może to i lepiej , latwego 
życia by ze mną nie miala. Mat-

radości, to by się trzeba było 
wieszać. 

Marek 
Lubi czytać. W więzieniu 

"pożeral" cale stosy książek. 

Przy czytaniu powracają dawne 
czasy, gdy mial rodzinę, przr.ja­
ciół. 

- Tworzyliśmy zgraną pa­
czkę - wspomina. - Często 

imprezowaliśmy, ale to było 

normalne. Tak robili wszyscy. 

Skończył technikum i zdawal 
na ·studia. Nie udalo się. Pozo-

Zakład Produkcyjny Jedwabne 
ul. Polna 27, tel. (0·86) 217·22·11 ,217· 23-00 

Biuro Handlowe Łomża 
Al. Piłsudskiego 48, tel.(0·86) 219·91 ·09 

TANIE 

PROFILE 
PIĘCIO­
KOMOROWE 
CIEPŁE (K=1 ,O w/m' xk) 
ESTETYCZNE (zaokrąglone) 
FUNKCJONALNE 
(podwyższona sztywność) 
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stal w rodzinnym mieście i za­
czął pracować. 

Poznal dziewczynę. Zakochal 
się. Po kilku miesiącach okaza­
ło się , że zaszła w ciążę. Wzięli 
ślub. W tym samym czasie do­
wiedzial się, że już ma dziecko. 
Z inną dziewczyną. Nawet jej 
dobrze nie znal. 

- Spotkaliśmy się tylko raz 
na imprezie - mówi lekko się 
czerwieniąc. - Nic nie wiedzia­
lem o dziecku, dopóki mi go 
nie pokazala. Było bardzo po­
dobne do mnie. 

Żona wybaczyła mu prze­
szłość. Postanowili być szczęśli­
wi. Skończyło się na ohietrli­
cach. Nie pozwalala mu na wy­
jścia z kolegami na piwo. Za­
czął wymykać się po cichu, gdy 
spala. Na drugi dzień robiła 

awantury, więc upij al się jej na 
złość. Zorientowal się, że prze­
sadził, gdy odeszła z synem. 
"Ytedy poszedJ w cug. 

- Wstyd przyznać, ale to 
trwalo prawie dwa lata - opo­
wiada. - Straciłem pracę i nie 
mialem z czego łożyć na dzieci. 
Beata złożyła pozew o rozwód. 

Obie kobiety podały go do 
sądu o wypłatę zaległych ali­
mentów. 

- Gdy żona zobaczyła mnie 
na sali w kajdankach, rozpłaka­
ła się i wyszła. Ta druga nie 
miala wiele serca. Nic ją nie ob­
chodziłem, chciala tylko pienię­
dzy. A ja ich nie mialem. 

W więzieniu spędził rok. 
Gdy wyszedJ, postanowił się 

zmienić. Poddal się leczeniu. 
Zaczął widywać się z synem. 
Znalazł pracę i mieszkanie. Nie 
udalo się. Znowu zaczął pić. Te­
raz, oprócz codziennych obia­
dów w stołówce, nie ma nic. I 
nie chce mieć. Mówi, że nie za­
służył. 

Chorzy 
Kierownik Miejskiego 

Ośrodka Pomocy Społecznej w 
Augustowie dobrze zna ludzi ze 
stołówki. Zdaje sobie sprawę, 
że większość z nich to alkoholi­
cy . 

- Na tę chorobę nic nie 
możemy poradzić. Do leczenia 
ich nie zmusimy. Możemy im je­
dnak zapewnić przynajmniej je­
den gorący posiłek w ciągu 

dnia. Na pełny żołądek alkohol 
mniej szkodzi. 

Oprócz dwudaniowego obia­
du, Ośrodek wydaje konserwy, 
chleb, makaron, herbatę, zupy 
w proszku. Często są sprzeda­
wane od ręki za progiem. 

Pragnienie jest silniejsze niż 
głód. 

RENATA K. METELICKA 

KONTAK1Y ~ 



Sensacja ciałopalna 
- Szukaliśmy grobu szkie letowego z wyposażen i e m, a tymczasem zna­

l eźliśmy dwa c iałopaln e - mówi a rcheolog Mieczysław Bienia, ki erujący 

pracami bad awczymi na cmentarzysku kurhanowym w Uśniku Kolonii 

(gm. Śniadowo , pow. łomŻYll s ki ). - Ale to prawdziwa rewelacja: jedyn y 

tego typu pochówe k w lej części Polski ijeden z nielicznych w całym kra­

ju! 
Oprócz przepa lonych ludzkich szczątków archeolodzy znale źli też 

fragm e n ty szkla nych paciorków. Świadczy to j ednozna.cznie o pochówku 

kobiecym , "zd o bnym " w biżute ri ę . 

Kurhan z Uśnika, grobowiec cha rakte rystyczny dla germańs kiego ple­

mie nia Go tów, datowany na IV-V wiek naszej e ry, krył w sobie, j akjuż pi­

saliśmy, również fragm e nty szkl an ego pucharka. To przykład towa ru im­

portowan ego z Południa, d owó d ożywionych kon taktów handlowych z 

Cesarstwe m Rzymskim i zie miami na d Morzem Czarnym . 

- Kurhan, któ I'}' badaliśmy, ta kże został usypa ny w formi e doskonale 

zachowa nych kam iennych kręgów, charakte l'}'stycznych dla. kurhan ów 

ska ndyn awskich - m ówi Mieczys ław Bienia. - Powierzchnię między 

kręgami wypełniano kol ejną wa rstwą głazów, zwykle do 9-11 tak zwa nych 

płaszczy. VV !:.'1ki właśnie sposób pows tawała ta niezwykła mogił a. Wie ki 

sprawiły, że kurh an z Uśnika zos!:."! ł tak zmienio ny przez czas i ludzi, że 

dzisiaj, w stosunku d o poziomu biegnącej obok niego poln ej drogi, miał 

zaled wie 11- 15 cen lymetrów wyS9kości. I właśnie dlatego, widząc go po 

I'az p ierwszy, obawiałem się, że n ie będzi e w nim już nic interesującego. 

A tu !:."!ka n iespodzianka! Sądzę , że pozostał e kurhany z cm entarzyska w 

Uśn iku , które zachowa ł y s i ę w znacznie le pszym sta nie, także są mogiłami 

cia ł opa lnymi. . 

Wielki skok 
Pre zydenci Aleksander Kwaśniewski i Valdas Adamkus otworzyli VIll 

Międzynarodowe Targi Kowieńskie POLEXPORT 2001, Polską Wystawę 

Narodową oraz Forum Gospodarcze Polska-Litwa. W wystawie udział 

wzięło 205 firm, w tym 16 litewskich. Najwięcej nrm prZ)jechało z Łodzi 

i P odkarpacia (p o 27), z P omorza (26) , ze Śląska (25); z Podlaskiego, 

nieste ty tylko (10), a z Warmii i Mazur (2). 

Targi i Forum zorganizowala Polsko-Litewska Izba Gospodarcza Ryn­

ków Wschodnich, któ ra w tym roku weszła w dziesiąty rok swojej dzialal­

ności. 

Materialnym wyrazem coraz lepszej współpracy gospodarczej Polski i 

Litwy, w czym nie bagatelny udzial ma Izba i organizowane przez nią Tar­

gi, j est wzrost obrotów z 4 , l mln dołarów w roku 1991 do ponad miliarda 

dolarów w tym. - Targi, co prawda, nie są miejscem podpisywania kon­

traktów, ale ze wstępnych ocen wynika, że ponad 80 proc. wystawców 

mialo kompetentnych rozmówców. Takie zakłady, jak Dywlan z Łodzi, 

Kromiss Bis z Częstochowy, Meblet z Suwalkjuż podpisały kontrakty. 

Prezydent Litwy Valdas Adamkus ocenił, że tak dobre więzi, łączące 

oba kraj e, nie byłyby możliwe bez udzialu przedsiębiorców z Litwy i Poł­

ski. J ego zdanie m dzialalność przedsiębiorców jest wzore m do naślado­

wania dla wszys tkich, którzy dążą do zacieśniania stosunków między na­

szymi krajami. 

Aleksande r Kwaśniewski gratułowal Polsko-Litewskiej Izbie Gospo­

darczej Rynków Wschodnich, gdyż, między innymi, dzięki niej dochodzi 

do zakładania współnych przedsiębiorstw, wzajemnego poznawania się, 

stalego pogłębiania wiedzy o sobie, budowania zaufania między 'partne­

rami. 
Wymianę , nie tylko gospodarczą, mogłyby poprawić, o czym mówili 

uczestnicy Forum, lepsze możliwości komunikacY.ine do Warszawy i ~eali­

zacja projektu Via Baltica w wersji drogowej oraz kolejowej, uproszcze­

nie procedur ce rtyfikatów jakości, świadectw pochodzenia towarów i we­

terynarY.inych, usprawnienie odpraw granicznych. 

Tradycr.jną nagrodę Targów Żubra Podłaskiego otrzymal Hesmo Hen­

ryk Smolicz z Otynia za udany debiut targowy; nagrodę Marszalka Woje­

wód ztwa Podlaskiego - PPUH Meblet z Suwalk za najefektowniejszą 

promocję województwa podlaskiego na Litwie; Włócznię Jaćwingów -

Huta Krysztalów Artystycznych i Unikatowych A.K. Jabłoński z Wólki Ko­

sowskiej ; za hit targowy PPH Hałszka z Odolanowa za aranżację stoiska; 

Wstęgę Niemna - PHU Kromiss-Bis s.c. z Częstochowy za naje fekty­

wniejszą współpracę z partnerem litewskim, RADWAR S.A. CN-PEP z 

Warszawy za zastosowanie i promocję nowoczesnych technologU; Medale 

wstęgi Niemna - Baktrian S.c. ze Swarzędza za efektywną współpracę z 

partnerem litewskim, Coffee Ser vice jv Sp. z 0 .0. z Warszawy, Unicapo 

Sp. z 0.0. z Poznania, Fabryka Butli Technicznych, Milmet SA z Sosnow­

sca za efektywną współpracę z partne rem litewskim, Lug Sp. z 0.0. z Zie­

łonej Góry, Heat - Pol Ze z Krakowa, Metpol Sp. z 0.0. z Suchego Lasu 

za promocję nowoczesnych technologU, Przedsiębiorstwo Zagraniczne 

Barmed z Wrocławia za promocję nowoczesnych te chnologU; Nagrodę 

Me ra Kowna - Logikor z Płocka za efektywną współpracę z partnerem 

litewskim. 

~ ' KOHTAtQY 
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N iewielka sala ze ścia­

nami obłożonymi bialymi 

kafelkami. Na środku 

błaszany stół sekcY.iny z rynienką 

na ściekającą wodę. W prawym ro­

gu zwyczajny kosz, pusty. Przy 

ścianie oszkłona szafka z pedanty­

cznie uporządkowanymi narzę­

dziami. W kącie biały porcelitowy 

złew. Na oknie słoik z preparata­

mi. Obok stołu maly pomocnik, 

wyłożony świeżą łigniną, na której 

łeżą potrzebne przyrządy. 

Cisza. 

DłOli prosektora Wawrzyńca 

Tomki sięga p o nóż. Z otwartego 

kranu szmerliwie zaczyna p rzesy­

pywać się woda. 

Doktor Michał Gierłowski staje 

obok prosektora, w skupieniu p o­

chyla się nad stołem. N a nim sie­

demdziesiąty trzeci w tym roku 

przypadek zgonu w Szpitalu; wł a­

ściwie nie zgonu , lecz sekcji, bo· 

wiem bliscy zmarłego mogą uzys­

kać zwolnienie od niej i wówczas 

jego nazwisko nie p ojawi się pod 

kolejną liczbą porządkową w spe­

cjalnym, pokratkowanym, zeszy­

cie. M usi wówczas napisać poda­

nie: 

"Do Dyrekcji 

U przejmie proszę o zwolnienie 

z sekcji zwłok ze względu na wia­

domą nam przyczynę zgonu . Ro­

dzina zmarłego nie rości sobie 

pretensji co do sposobu hospitali­

zacji w tutejszym szpitalu" . 

Pierwsze zdanie może zresztą 

brzmieć inaczej; jest stylistycznym 

ornamentem. Dla szpitala ważne 

jest drugie: wiadomo, nikt po ta­

kim oświadczeniu nie poleci do 

prokuratora, nie krzyknie łekarzo­

wi w twarz "rzeźniku! " 

- Przepis nakazujący dokony­

wanie sekcji zmarłych nagle , w wy­

padkach lub szpitalach istnieje w 

Polsce od roku 1924 - mówi dok­

tor. - W człowieku tkwi jednak ir­

racjonalna niechęć d o "krojenia". 

Wielu uważa to za profanację , na­

ruszenie majestatu śmierci. Zwol­

nienie od sekcji jest wówczas bar­

dzo humanitarnym odstępstwem 

od litery paragrafu. 

"Nie martw s ię, biedaku, nie 

damy cię ciąć", to zdanie często 

pierwsze zdanie, gdy ro dzina 

wchodzi do prosektorium. I j ego 

dotrzymanie traktowane bywa jako 

najświętszy obowiązek wobec 

zmarłego. A przecież sekcję robi 

się po to, . by ustalić ostateczną 

diagnozę, skonfrontować ją z po­

stawioną w czasie leczenia, wy­

chwycić ewentualny błąd w rozu­

mowaniu' lekarza, a tym samym 

pomóc mu wyeliminować go w 

przyszłości. Bowiem sekcja służy 

tym, którzy zostali. Ci, na których 

przychodzi kres, nie żądają już 

wiele . 

Majo kto nie zostawia j ednak 

życzeń; większość chce wiedzieć, 

jak będzie wygłądać potem, kiedy 

zapadnie cisza. Są więc podobne 

.To ~ało być tak: 
IDl krWią. Na środku 
ły, na blacie noż . e, 
pym Spojrzeniem 
wą ręką nacina 
serem, która 
wprost z butelki. 

złoś,ci, wbija więc nó' 
cząc. z 

do siebie, niewyszuk 
• atJe. 
Jeszcze padnie prośba o 

~~~ na łastrikowej 
sCleJ wplecioną w 

cierz. Te ważne słOwa 

mocno \II pamięć i 

szan uje zawartych w 
zań. 

Jeśli tyle łat słucha 
cznych poleceń, 

mięcią zmarłego, 

pewnego dnia, że sło~1 

cą swój szarodzienny b)1. 

ich już dziesięć lat. 

W szpitalu 
Tomka 

raz pier~~zy 

pełnienia służby 

mal nogę, zawieźli go do 

ki we Wrocławiu 

zap 



'ciananll zbryzgany-
s d" ak niJn ban aze l p u-
p nad którym z tę­

~a 'iący osobnik. Pra­
p trzyma kanapkę z 

spirytusu, ?~tego 
purpurOWIeje ze 
i siada, by odpo-

dniach, trochę z nu­
do prosektorium. Zo­

najdoskonalszy in­

ludzki organizm. Tak 
owiedział do niego ł e-

p . ął b ' . • _donrlnl()1!" I zacz o ~as-
narządów, ich fun­

. więc z wojska i zgłosił 
. Akademii Medycznej 

Mial już dwadzie­

lat i świadectwo UkOił­

o podstawówki, w medycynie 
zostać sanitariuszem , 

.Pogotowia lub prosekt,;>-

oficjalnie zawód taki 
nie uczy tej specjalno­

Prosektorem, pa-
przyuczonym laboran­
się po kursie. 

Atmosfera nauki, wrażenie, iż 

robi się tu coś niezmiernie donios­
łego, spokój na twarzach studen­
tek sprawiły, że pierwszą sekcję w 
Akademii przeżył bez szoku. Dwa 
miesiące przyglądał się, poznawal 
anatomię topologiczną człowieka, 

potem zszywał, aż wreszcie pozwo­
lono mu stanąć przy boku profe­
sora. Myśl zaprzątnęło mu wtedy 
tylko jedno pragnienie: nie zrobić 
czegoś źle. Dziś d oktor Gierłowski 
wydaje o nim znakomitą opinię: 
jest inteligentny, świetnie wyszko­
łony, a najważniejsze, nie ma w 
nim obojętności wobec człowieka. 

Po siedmiu latach opuścił klini­
kę Akademii, przeszedł d o szpita­
la. Od tej chwili niemał codzien­
nie widzi śmierć w odbiciu tych, 
których najbardziej dotknęła , Ż}ją­

cych. 
A dni te prawie niczym nie róż­

nią się od siebie: rano zbieranie 
dokumentacji, potem sekcja. Po 
kilku setkach takich dni wie, że łzy 
nie muszą znaczyć czegokolwiek ; 
gesty i twarze nie są w stanie skryć 
przed nim fałszu. 

Śmierci bliskićh nie zawsze to­
warzyszy ból. Co roku kilkanaście 
pogrzebów, cichych i skromnych, 
urządza, zapomnianym przez 
wszystkich, pruistwo. Niekiedy 
nikt z rodziny nie pojawia się na­
wet na cmentarzu; nikt też potem 
nie zapała świeczek, nie przynosi 
kwiatów. 

Śmierci bliskich nie zawsze to­
warzyszy cisza. Mikowscy poklócili 
s ię O dolary i biżuteri~, nint ciało 
ich matki zostało złożone w trum­
nie; niektórzy naj bliżsi nie przyszli 
na pogrzeb. Nowakowie byli w 
trakcie rozwodu . Po żonę przr.je­
chał mąż i jej rodzice. "Zostaw ją, 
zwyrodniałcu! Dość namęczyłeś ją 

za życia". Teść chwycil za jeden 
koniec trumny, mąż za drugi. Po­
tem złapali się za klapy ... 

S runa śmierć nie jest 
dla niego czymś przerażają­
cym. Wierzy, że życie . nie 

kończy się tu z ustaniem pracy ser­
ca, zrunlmięciem oczu. Poza- tym 
to, co robi, slużyć ma przecież 

walce z nią. Jeśli więc' bywa przy­
gnębiony, to nie z powodu ciągłe­
go obcowania z bezwarunkową, 

nieuchrollną ostatecznością, wo­
bec której człowiek na -zawsze po­
zostanie bezradny. Gdy jednak wi­
dzi setki posekcr.jnych diagnoz, 
które niczemu nie służą, którymi 
nikt się nie interesnje, a potem te 
same błędy łeczących, nie może 
pojąć bezmiaru obojętności. 

- A może człowiek przyzwy­
czaja się do wszystkiego i nienor­
małności potrafi szukać tylko u in­
nych? - pyta. - W prosektońum 
ciało ludzkie traktuję jak materiał 
do badrui, jako umykający, zewnę­
trzny śład istnienia. Tu jednak nie 
zadaje się bółn. 

WŁADYSŁAW TOCKI 

Nasi przy władzy 

Profesor Adrun Jamróz z Białegostoku, do ubiegłego czw~~ rekt~r 
Uniwersytetu w Białymstoku, został sekretarzem stanu w M1IllSterstwie 

Edukacji Narodowej. 
Poseł Mieczysław Czerniawski z Łomży, przewodniczący poillaskiego 

SLD, został przewodniczącym sejmowej Komisji Finansów Publicznych. 
W III kadencji Sejmu poseł Czerniawski był wiceprzewodniczącym t~j 
Komisji. Za jego kandydaturą głosowało 32 posłów, nikt nie był przecI­
wny, 7 członków komisji wstrzymało się od głosu. -

W Komisji Finansów, jednej z najważniejszych w Sejmie, z posłem 
Czerniawskim będzie pracowało jeszcze trzech posłów z Poillaskiego: 
Aleksander Czuż (SLD), Krzysztof Jurgiel (PiS) oraz Marek Zagórski 

(PO). 
Posłanka Srunoobrony Genowefa Wiśniowska została przewodniczącą 

Komisji Mniejszości Narodowych. Będzie z nią pracował jeszcze jeden 
poseł z województwa poillaskiego: Eugeniusz Czykwin (SLD) . 

Odlecial y. la pó l ro ku pozoś la l n am nosta lgiczny wido k ich OpUSlO­

szałych gniazd . Na słupach , d achach , kominach . l na s ta rej ka pliczce w 
pobliżu wsi I-lołody (gm . Bie lsk Podl aski) przy dro dze do I-[~nówki. 

Pod koni ec g rudnia część naszych boc ianów d otrze d o Prowincji Na­
lal w Republice Południowej AfI-yki . A z początkiem styczn ia boćki wyru­

szą w powrotną drogę. Tu, gd zie są ich g niazd a ; lU, gd zie j cs t ich d o m. 

Mieszkańcy gminy Kołaki Kościelne najczęściej w kraju ulega­
ją wypadkom w czasie różnych prac związanych z rolnictwem! 

Osłony życia 
Tu niedawno w straszny sposób zginęła kobieta. Jej ciało za ubranie 

pochwycił i wciągnął wał odbioru mocy. To życie można było uchronić, 
gdyby ... wałek posiadał osłonę. 

- Jeśli wałek nie posiada osłony i w jakiś sposób pochwyci za rękaw 
czy inny fragment odzieży, praktycznie nie ma dla tego człowieka ratun· 
ku. Siła i moc wałka j est tak duża , że wciąga i owija ciało dookoła - wy­
jaśnia Mare k _Milewski , kierownik Wydziału Zasiłków, Prewencji i Rehal>i­
Iitacji Oddziału Regionalnego Kasy Rolniczego Ubezpieczenia Społe­
cznego w Zambrowie. 

Także w tym roku w tej samej gminie o pracujący wałek otarIo się trzy­
letnie dziecko. Widział to ojciec, natychmiast wyłączył traktor. Dziecko 
Ż}je, na zawsze pozostanie inwałidą, straciło nogę. 

Ku przestrodze, aby uświadomić jak bardzo niebezpieczne są prace z 
uszkodzonymi maszynami oraz zmobilizować do bezpiecznej pracy, Od­
dział KRUS w Zambrowie zorganizował w Kołakach akcję instałowania 
osłoh na walkach. Zrobili to mechanicy z Lubelskiej Fabryki Maszyn Rol­
niczych, którzy przr.jechałi do gminy na zaproszenie KRUS, wsparte 
przez Okręgową Spółdzielnię Mleczarską w Zambrowie. Rolnicy zgłaszali 
się z wałkami i zakladałi osłony lub wymieniałi uszkodzone na nowe. Rol­
nicy płacili tylko połowę ceny za osłonę (kosztuje 44 zł), a za instałację 
nic. 

Skorzystało ponad dwustu rolników. (Ill) 

KONTAK1Y ~ 



Czy łomżyński cmentarz jest najstarszy w Polsce? 

Nie ma już Łomża cmentarza 

ewangelickiego i prawosła~e­
go, ałe pozostały jeszcze jego śla­

dy w pięknej architekturę. 

Nieuchronnie "na drugą stronę" 

odchodzi także architektura 

cmentarza katolickiego. Nagrob­

ne fotografie, pomnikowe Ma­

donny, figurki dzieci, krzyże, ża­

łobne urny, złamane kolumny ... 

Metał, kamień, piaskowiec, gra­

nit ... Styl klasycystyczny, neokla­

sycystyczny, neogotycki, eklekty­

czny... Okazałe grobowce 

skromne mogiły. 

Tu spoczywają łudzie zwyczaj­

ni, nikomu 'nieznani i ci, którzy w 

historii miasta mają szczególne 

miejsce na zawsze. Seweryn Boń­

cza Skarżyński (zmarły w 1814 

roku), radca Prefektury De par­

tamentu Łomżyńskiego (jeden z 

najstarszych zachowanych na­

grobków); Feliks Bernatowicz 

(1836), autor "Pojaty"; Bene dykt 

Narbutt (1865), sędzia pokoju; 

Jakub Waga (1872), wielki przy­

rodnik, autor "Flor y Polskiej"; 

Zabiele ma nową siedzibę 

gimnazjum. Kosztem okolo 600 

tys. złotych do budynku Szkoły 

Podstawowej dobudowany został 

segment ogrzewany olejowo, z 

czterema sałami lekc)jnymi, szat­

niami i zapleczem socjalnym. 

Budowę wsparł Urząd Marszał­

kowski; dołożył 100 tys. zł. Budy­

nek i krzyże do nowych klas, któ­

re zawiesili przedstawiciele sa­

morządu szkolnego, poświęcił 

proboszcz ks. Stanisław Śliwow­

ski. 

Wójt Henryk Duda zdeklaro­

wał urządzenie drugiej pracowni 

komputerowej w zespole szkół w 

Zabielu. Wręczył też swoją nagro­

dę, przyznaną z okazji Dnia Edu­

kacji Narodowej nauczycielowi 

Grzegorzowi Serafinowi, pod 

którego kierunkiem gimnazjali­

ści z Zabiela osiągają znaczące 

sukcesy sportowe. 

Mlodzież przygotowała okoli­

cznościową migawkę artystyczną 

w forlnie audycji telewiz)jnej, 

prowadzonej przez uczniów klas 

trzecich Dorotę Skrzos i Michala 

Piwowarskiego. 

Do dziewięciu oddziałów gim­

na~um uczęszcza 229 uczniów, a 

pieczę pedagogiczną sprawuje 

nad nimi 16 nauczycieli. ·Władze 

gminy planują w n~bliższym cza­

sie budowę drogi do nowego seg­

mentu oraz generalny remont sa­

li gimnastycznej, służącej i gim­

nazjałistom, i uczniom podsta­

wówki. 

Na zdjęciach: budynek nowe­

go gimnazjum w Zabiel u; ks. Sta­

nislaw Śliwowski wręcza dyr, Bar­

b~ll'ze Lemańskiej d ar dla g im­

nazjalnej biblioteki. 

~ KONTAKJ'V 

KsztaHy cienia ... 

Alfons Budziński (1885), lekarz 

weterynarii, pionier archeologii 

na Ziemi Łotnżrń!;kiej; Adam 

Skowroński (1893), inżynier gu­

bernialny; Justyna (1894) i Mak­

symilian Sankowscy (1897), re­

jent przy wyd"iiałe hipotecznym 

sądu okręgowego w Łomży, twór­

cy amatorskiego teatru i społe­

cznicy; Reingold Wasiliewicz von 

Essen (1896), łomżyński guber­

nator, tajny radca; Mieczysław 

Rycbter (1906), znany księgarz i 

wydawca pocztówek Łomży; Je­

rzy Wit Majewski (1909), artysta 

małarz, twórca znanego obrazu 

"Południowa nawa Fary"; Alek­

sander Chrystowski (1916), 

adwokat, burmistrz miasta w cza­

sie pie rwszej wojny światowej, 

wielki spolecznik; Edmund Ca­

bert (1927), dyrektor Kasy Prze­

mysłowców w Łomży; ewangelic­

ki pastor Kacpe r Mikulski 

(1935), przed którym Józef Pił­

sudski zmienił wiarę i któremu w 

Paproci Dużej udzielił sakra­

mentu małżeństwa; Zofia Chęt­

nik (1950), pierwsza żona Ada­

ma, z którym stworzyła skansen 

kurpiowski w Nowogrodzie ... 

"Tamtą" nekropolię i miejsca 

spoczynku " wpisanych" w dzieje 

miasta tych i innych mieszkań­

ców prezentuje wystawa fotogra­

m Bolesława Deptuły "Łomżyń­
ski cmentarz - muzeum" w Mu­

zeum Północno-Mazowieckim. 

PrzeInijanie niejedno ma itnię . 

Warto zobaczyć i takie. 

Na wystawie znajdują się tak­

że uratowana z nagrobka rodziny 

Remiszewskich rzeźba (w depo­

zycie) oraz fotokopie rachunków 

" za wyznaczoną ziemię na cmen­

tarzu grzebałnym parafji Łom­

żyńskiej" : na 8 milionów marek 

w 1923 roku i na 56 złotych w 

1936. 
Pracownicy Muzeum wyszpe­

rali również pewną ciekawostkę, 

która o kilka lat "postarza" łom-

Kaganek w nowej oprawie 
Ciepło i z komputerem 

żyński cmentarz. W numen 
W ' In' P e 17 

" spo ej racy" z 1911 rok 

znajduje się informacJ'a' N u 
' " asta· 

rym cmentarzu grzebaln}'ln 

Łomży znajduje się do polo w 
. ik 11)' 

zrujnowany pomn z cegły z na. 

pisem: «Tomasz Jabłoński 
• , sę-

dZIa Trybunału WojeWÓdztwa 

Augustowskiego, umarł w 1796 

r. » Administracja cmentarza 

uprasza osoby zainteresoWan e o 
odrestaurowanie pomnika, gd ' 

• • )'l 
w przecIwnym razIe zmUSZon 
b d · . k ' ą 
ę Zle, Ja. c:. zn1SZCZO.ny, zburzyć 

doszczętnie . Tak WIęc nie ma 

wątpliwości, że łomżyńska ne­

kropolia ma ponad 200 lat. Gdy. 

by udało siy to potwierdzić w in. 

nych źródłach, znaczyłoby, że 

łomżyński cmentarz jest najstar. 

szy w Polsce, starszy od Powązek 

w Warszawie! 

BEZPIECZNY 
KACPER 

W ubiegłym roku w wypad. 

kach drogowych zginęło 1315 

pieszych, a 9822 zostało rannych, 

Najczęstszą przyczyną było nieo­

strożne wejście na jezdnię. 

- Bezpieczeństwo dzieci jest 

dla nas najważniejsze . Od sze­

ściu lat nasza szkoła współpracu. 

je z Adamem Skibińskirn z Ze­

społu ds. Nieletllich Komendy 

Miejskiej Policji w Łomży. W tym 

roku, jako j edyna szkoła z woje­

wództwa, przystąpiliśmy do ogó~ 

nopolskiego programu, służące­

go bezpieczeństwu - mówi J. 
roslaw Olszewski, dyrektor Szko­

ły Podstawowej w Szczepanlul­

wie. 

Program pod hasłem "Kacper 

- dziecko bezpieczne na dr0-

d ze" przygotowało łódzkie St<>­

warzyszenie "Polska 20 I O - Eu­

JW. 
Goldo 
driach 
,ioski 

cji. Lii 
praC)' 
ae) i U 

~ria: 

Peemie 
godz. l g 

Spekt 
da, gOdl 
1211isco 
niedziel 
19,00, 

II' lis 
jad, 
ana ma 
bl' i "Z. 
.unet 

Szczeg 
leI. (O! 
~1IW.te 

ropa dla Polski" . Patronuje mu 

Ministerstwo Spraw WeWD~ 

trznych i Administracji. Piec· 

wszoklasiści otrzymują pełerynki .~"tard 

odblaskowe w kołorze pomarań· 
czowym, zakładki edukagjne, 

plansze, książki na temat bezpie­

cznego wypoczynku dzieci i ml<>­

dzieży oraz materiały metod)" 

czne i szkoleniowe dla 

li i rodziców. 

Dzięki dyrekcji Szkoły i 

sorom z Łomży (pohnozbyt i 

lekomunikacja) pierwszaki 

Szczepankowa otrzymają V~'-·II"." 

" Bezpiecznego Kacpra" 

mo (jeden kosztuje 749 zł). 

ci w pomarańczowych 
kach z pewnością będą widioCDl" 

na każdej drodze. 

Natomiast wszyscy 

wszoklasiści z całej gminY 

dowo (ze szkól w Uśniku, 

pankowie i Śniadowie) 

pojadą do. Łodzi na \'",;ov"l"'" 

ferencję " Poprawa 

bezpieczeństwa d zieci i , 

ży" i oficjalną inauguraCJę 

gramu. (m ) 



szoną 

burzyć 

Iie ma 
ka ne­
. t. Gdy. 
ić w in. 
by, że 

najstar. 
owązek 

-r 
wypad· 
o ł3ł5 

rannych. 
ło nieo­

lę· 

deci jest 
Od sze­
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im Z Ze­
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TOPAD W TEATRZE 
~ 
Awantura w Chioggi 

nlll m w Chioggi" C~ rlo 
}Wa . 

Goldoniego 10 opowI eść o łu -

I z malej XVIII-wiecznej 
driaCl . . ,., rybackiej nl eda ł eko Wene­
,,0S," ól . 
. ' Ludzi Iyc h, oprócz wsp neJ 

CjJ. ,(mężczytni wypływ~ją w mo­
pra)C) blis kości rodzinnej (kobie ly ae I 

'ch czekają), rączy ogromne 
na nI . . 

milowanie do pl o tek, fantn Jo-
za nia i wiaq', że świa l nie istJliaJby 
,az awantllr i k.I Óll1i. Uwiełbi aj ą 
be ,. I .,. ' b . dyskll towac I P o ",owac, Y 
"ęc ć d '" później z kł ó tn i czerpa ra osc zy-

da. 
Teatr Dramatyczny im. Al. Wę-

'erki w Białymstoku: Carlo Gol-
~ Cł" " R . doni "Awanlll ra w 1I0ggl . ezy-
seria: Waldemar Śmigas i ewicz . 
Premiera: sobOla. 17 listopada, 
iodz. ł 9. 00. . 

Spektakle: niedziela, 18 listo pa­
da,godz. 19.00; wto re k, śmda , 20 
12łlis l opa da, godz. 19.00; sobo la , 
nied/jela , 23 i 24 li s topad ~, godz. 

1900. 
\\' li s top~ d zi e można też o be­

jaeć "M oraln ość pani Dułs ki ej ", 
,na malej scen ie "Ko niec począt­
tu' i "Zapiski ofi cera Armii Cze,'­
.~nej". 

Szczególowe informacje: 
leI. (085) 741-57-40; 
'1IW.leatrdramatyczn y. bialys to k. pl 

XXI MIĘDZYNARODOWY KONKURS POEZJI 

,,0 Złote Gęsie Pióro" 
Towarzystwo PrZ)jaciół Wąglan oraz Ministerstwo Kultury i Dziedzi­

ctwa Narodowego, Zarząd Telewizji Polskiej SA, Urząd Marszałkowski 
w Łodzi, Starostwo Powiatowe w Opocznie i Rada i Zarząd Gminy w 
Białaczowie ogłaszają XXI Międzynarodowy Konkurs Poezji ,,0 Zlote 
Gęsie Pióro" . 

Konkurs ma charakter otwarty dla piszących z Polski i z zagranicy. 
Rozstrzygnięty będzie w trzech kategoriach: dla zrzeszonych i mieszka­
jących w dużych miastach ,,0 Złote Gęsie Pióro"; dla debiutantów lub 
legitymujących się skromnym dorobkiem, wywodzących się ze wsi i z 
małych miasteczek "Szukamy tałentów wsi"; dla twórców zza granicy 
" Najdro:i-sze Gniazdo Rodzinne". 

Organizatorzy nie ograniczaj ą tematyki wierszy, ałe naj milej będą 
widziane utwory dotyczące wałki człowieka ze złem, w tym z alkoholiz­
mem i zanieczyszczeniem środowiska naturalnego, oraz liryki wskazu­
jące na potrzebę \..-ultywowania podstawowych wartości w obrębie 
ogólnoludzkich poczynań. 

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w styczniu 2002 r. 
Nagrody: 
,,0 Zlote Gęsie Pióro": 1- 800 zł, II - 600 zł, m - 500 zł 
"Szukamy Talentów Wsi": 1- 700 zł, II - 500 zł, III - 300 zł 
Kilkanaście wyróżnień po 200 i 150 zl. 
Organizatorzy konkursu nie zwracają przysłanych zestawów oraz za­

strzegają sobie prawo prezentacji i publikacji nagrodzonych i wyróż­
nionych utworów bez odrębnego honorarium dla autorów. 

Na konkurs nałeży przesłać (Wałdemar Jóźwik, Towarzystwo PrZ)ja­
ciół Wąglan, Wągłany 50, 26-307 Białaczów, tel. 0-1033-44-758-12-31) 
nie mniej niż 3 'utwory, w 3 egzemplarzach maszynopisu lub czytelne­
go rękopisu do 31 grudnia 2001 roku w kopercie z dopiskiem o rodza­
ju kategorii. Prace konkursowe w kategorii ,,0 Złote Gęsie Pióro" na­
leży opatrzyć godłem powtórzonym na zaklejonej kopercie, zawierają­
cej imię, nazwisko, adres i ewentualnie telefon autora. 

KONKURS 

Małe ojczyzny 
Fundacja Kultury w V\'arszawie 

organiZtue VI Ko nkurs "Mał e Oj­
czyzny - tradycja dla przyszł ości" 

na najciekawsze proj ekty rozwoju 
spoleczno-kultura ln ego polski ch 
małych miast, gmin , wsi, d zie lnic 
czy os iedli wielkomiejski ch . 

Barwne szachownice, wstęgi pól niczym obrazy Tarasewicza, nie­
oełerl'lIUl.oo'\lo", .. t.1O faktura wody Narwi o brzasku, wiejska zagroda zagubio­

O rganizator oczeklU e na pro­
j ekty: pokazujące, w j aki sposób, 
w konkre U1ych warunkac h lokal­
nych można spoŻ)'tkować d ziedzi­
c two, u'adycj e kulturowe, p rze­
szkoli ć w kształ towaniu i u rzeczy­
wismieniu te raźni ejszego oraz 
przyszł ego rozwoju; realistyczne, 
ci eszące s i ę po parciem różnych 

kręgów i gnap s połeczn ośc i lokal­
nej o raz aprobatą wł ad z gminy, do 
reali zacji ju ż od zaraz; wyzwalające 
inwencj ę twórczą i wołę o bywate l­
s ką; służące ochronie krajobrazu 
na tura lnego i kulturowego. . 

~.,ni~ I. ' .... ~ 
wysepka, kościelne wieże otulone mgłą to przepiękne foto­

Macieja Maciejewskiego, tegorocznego łaureata I Międzynaro-
Koukursu Fotograficznego Fłayer "Spod skrzydeł" . Tak też 

OII°·llltjtulło.'an. a j est wystawa tego znanego pilota motolotni nie rozstają­
się z aparatem fotograficznym. 

- Maciej Maciejewski to Maciej w trzech odsłonach: Maciej jałco 
. i jednocześnie "technolog od chmur" , Maciej jako motolot­
i Maciej z artystycznym p atrzeniem na świat - żartobliwie w cza­

. prezentował autora zdjęć Zbigniew Krzywicki. 

OaJIJ"'.~"-" Najpierw byłem przejęty, a potem zafascynowany lataniem. Gdy 
fascynacja spowszedniała, w czasie lotu mniej skupiałem się na 

.•• ~Ilni'Czn'vrh czynnościach, a b aczniej rozglądałem dookoła. Wieło­
zachwycaly mnie niezwykłe widoki. Zacząłem zabierać ze sobą 

wildoclDlładei.~fo::t:~o:graficzny. I tak powstały setki zdjęć - opowiada Maciej 

8)1I'a, że fascynujące obrazy uciek.yą, bo akurat ze względu na bez­

lotu, nie ma sekundy, by "pstryknąć" . A powrót w to sa­
lIIiejsce po czasie to już inny obraz. 

W, 
i~tawę w białostockim "Rejsie" (ul. Nowy Świat , za kinem "Po-
moina oglądać do końca listopada. Milo nam wspomnieć, że 

~ .•• o\t",o'I" '·sl:i wystawę Macieja Maciejewskiego zorganizowały "Kontakty" 
"Polonez", a wernisaż odbył się na otwarcie Międzynarodo­

Zawodów Bałonowych "Bałtic Grand Prix 2001", organizowa­
"sierpniu właśnie przez "Kontakty". 

P"ace konkursowe ocenia jury, 
skladające s ię z kompeten tnych 
przedstawicieli różnych dziedzin 
nauki, twó rców i animato rów kul­
tu ry. 
N~ laureatów konkursu oczeku­

j ą nagTody i wyróżni e nia: gram y, 
wspomagaj~ce realiza cj ę konkur-
sowych proj ektów. . 

ZakOl1czeni e konkllrsll (oglo­
sze,iie werdyktu jury, wręczenie 

nagród i wyróżnie,'i) przewidzian e 
j es t w grudniu 2001 ro ku . 
Zgłosze nia ll czeSU1ictwa w szó­

stej edycji Konkursu , zawie rające 
info rmacj e o autorze (auto rach ) 
projektu . konkursowego, o rgani­

. zacji realizluącej proj ekt o raz 
zwięzłą charakterystykę istoty pro­
j ektu nal eŻ)' nadsyłać do 30 lis to­
pada 2001 r. na adres: Fundacja 
Kultury, 00-364 Warszawa, ul. 0,'­
tlynacka 13 111 6, te l. / fax: 827-97-
-16, 827-19-71. 

GODZINA 
TYSIĄCLECIA 

Ko nkurs p od has łem "Godzina 
tys i ąclecia" ogłasza po raz trzeci 
Po lska Fundacj~ Dzieci i Młodzi e­

Ż)'. 

Vi konkursie mogą uczes U1i­
czyć szko ł y, fund acj e i stowarzysze­
nia, któ re zapropol1lu ą bezpie­
czn e i pOŻ)'teczn e zorganizowanie 
czasu wolnego d zieciom i mło­

dz i eŻ)'. Najc ie kawsze pomys ły 
otrzymają do tacje z Fundacji . 

W ubiegłym roku Fundacj a dy­
spon owała 2,5 mln złotych i d ofi ­
nansowała 97 proj ektów; były to 
przed e wszystkim świ e tlice i kluby, 
w któ rych mloclzj eż mogł a rozwi­
j ać swoj e zainte resowania i uzys­
kać pomoc w odrabi= iu le kcji, 

N.ywyższa do tacj a, o jaką moż­

na si ę ubiegać, wyn osi 10 tyS i ęcy 

złotycll. 

Wnioski na konkurs ( d os tępne 

w powia towych centrach pomocy 
rodzinie) można nadsyłać do 15 
listopada 2001 r. (Po lska Funda­
cja Dzie<;i i Młodzi eży, ul. J as na 
22, 00-950 Warszawa). Do wnios­
ku nal eŻ)' dołączyć: wyci ąg z reje­
SU'u , sta tut, bilans za ubiegły ro k, 
kopi ę sprawozdania rocznego, 
dwie re ko mendacje od instytucj i 
lokalnych . 

DO KINA 
Z "KONTAKTAMI" 
2-4 listopada (piątek-niedzi e­

la) - • Ratunku! J estem rybką 

(godz. 14.30, 16.00) • Plane ta 
_ małp (god z. 17.50, 20.00); 

5-8 listopada (pon i edz i ał ek­

-czwartek) - • Ratuuku! Jestem 
rybką (god z. 16.00) • Plane ta 
małp (god z. 17.50, 20.00). 

• Ra tlll1 ku ! J es te m ryb ką, 

prod. Da n ia - Nie mcy - Irla ndia , 
animowany w po lsk iej wersj i j ęzy­
kowej. Czas proj e kcj i: 80 minut. 
Wspan ia ła histOl'ia o trójce dziec i, 
któ ,')'m u da ł o si.;: zaj " zeć w głąb 

podwod nego świ a ta. przeŻ)'ć nie­
z~pomniane przygody i na wł as­

nej skórze doświadczyć, j a k to j es l 
być ... rybką! 

• Plan e ta malp, prod. USA, 
reż. T im BUrLo n . W rolach gł ó­

wn ych : Mark Wa hibe rg, T im 
Ro th , H ele na Bo nham Carte ,', 
Paul G ia ma tti . Czas proj e kcj i: 11 g 
minut. Ka pita n Leo Davidson 
spieszy na ra llll1e k ułubionej ma ł­

pie, któ ra wysł an a w kosm os 
wpadla w pę tl ę czasu . LąchU C' na 
pla n ec ie przypominającej Z i emię. 

Schwyta ny przez m alpie woj sko 
d ostaj e s i ę w lapy małpiego gen e­
ra ła . któ ry j est za ca łkowitą ek­
sterminacją rasy ludzkiej. W obrą­

nie pr~w czł owieka wys tęP'Ue 

młoda Ari ... 

Dro dzy Czyte lnicy! Trójka 
spośród Was, któ ra w środę pie r- ' 
wsza zg ł os i s ię d o kina "Mille­
nium " z tym numere m "Kontak­
tów", o trzyma b ezpla Ul e bile ty na 
wybrany p,'Zez.siebie film . 

BIi:i-sze informacj e: le I. 21 6-75" 
-19. 

KONTAKlY ~ 



"MAFIA", POLOWANIE 
CZY DEMOKRACJA? 

Pan Marek Waszkiewicz w swo­

im rzekomym liście ("K011lakty", 

nr 42/2001) do ko n1lje wyczynu 

Wl'ęCZ ka rkolomn ego. Broniąc od­

wol;mego przez ZHząd Powial.ll 

Kolne l1skiego kierownika Powia­

towego Centrum Po m ocy Rod zi­

nie Artura SUlkowskiego, zarzuca 

wladzom samorządowym d zialal­

ność ... mafijną. Szko pu l w tym , że 

do rze komej mafii, zd efiniowanej 

przez Waszkiewicza , na leży t a kże 

broniony Artu r Su tkowski : w cza­

sie, kiedy powolany zostal na to 

stan owisko, n a l eża l do partii wy­

znającej przywolaną zasadę TKM. 

. Czyżby w tak przewroUly sposób 

autor "listlI " ch cial go skompro-
nlitować? . 

Mafia mialaby działać według 

sławetnej m aksymy, to~arzyszącej 

obejmowaniu władzy przez AWS, 

wygłoszonej przez L. Kaczyllskie­

go: "Teraz k .. . myl " W kierowniku 

PCPR wyraźnie osłabła podczas 

osta Ulich wyborów chęć agitacj i 

na rzecz j ego dotychczasowej par­

tii RS AWS (której m a do zawdzi ę­

czenia swoj e sta n owisko i koł n ed­

skie mieszkanie o niebaga telnej 

powie rzchni ), wzrosla za ś wier­

n ość do następn ej, któ ra w os tat­

n ich wyborach o trzymała w na­

szym powiecie największe 

poparcie. Czego oczekuje Artur 

Sutkowski po swoim n owym czł on- ' 

kostwie? Może w myśl ud osko na­

lo nej zasady "Teraz znowu k ... 

J a!! l" da leko posuni ę tej tole rancji 

dla zatrudnienia na kilku e tatach : 

calym w PCPR oraz więcej niż ca­

Iym w koln e llskiej szkole podsta­

wowej? Niechby koledzy partyjn i 

mieli troch <; litości dla swoj ego 

nowego członka i nie dopuścili , 

by pracowa ł więcej niż 24 god ziny 

na dobę. ZW!;lszcza że zajęcia na 

drugim etacie w szkole s,! tak wy­

czerpujące, iż pau ki erownik 

o tt'zymuje 20 proc. d odatku za 

u ciążliwe wa.-unki pra cy. Trzeba 

pozostawić ta kże czas na, de klaro­

waną częs to i chę tni e, pra cę spo­

łeczną oraz dz i ala lność w dwóch 

j ednocześni e partiach polily­

cznych (rezygna cja Art1lra Sut­

kowskiego z członkostwa w RS 

AWS nie zostaJa jeszcze rozpa trzo­

na przez kolo w Slawiskaclt ). A 

może kierownik PCPR mógł po­

móc innej , ni ż własn a, I'odzini e, 

umożliwiając zatrudnie n ie na je­

dnym z zajmowa nych przez sie bie 

~ KONTAI<W 

stanowisk kogoś z li cznych bezro­

bOUlych ? Fach owych pedagogów 

bez pracy w Kolnie nie braknie . 

Co do autora listu , znawcy nie­

oficjalnych statystyk utrzymujące­

g"O, że "na świec ie co nljnuta rodzi 

s i ę j eden głupiec" zasilający sze re­

gi polskich władz lo kalnych , to 

proponuję zapozna nie s ię z inny­

mi , też nieoficjalnymi zes tawienia­

mi , wedle których ł oka lnych męd­

rków, piszących wyssane z palca, 

pomijające racje d.-ugiej strony 

bzdury, świa t produkuje ze zna­

cznie większą częs to tliwością. 

"Kon ta kty" pu blikujące "list" 

ukaza ły s ię z dat'! 21 pa źdz i ernika; 

w kioska ch dos tępne były nieco 

wcześni ej , aku rat w dniach , ki edy 

następowa ła wymiana ekipy rzą­

dzącej . Być może a llto r "listu " 

chce dołączyć do nowej lokaln ej 

władzy. Swoim artyku ł em broni 

bowiem człowieka zmieniającego 

panie j ak rękawiczki , wyznającego 

zmodyfikowaną dla swoich po­

trzeb zasadę TZKJ (Teraz znowu 

K. .. Ja !!I) . 

W " liście" alltor wszystkim wój­

to m zarzuca brak umieję tn ośc i 

czytania i glu potę. Może j ednak 

nie wszystkim? Do j ednego z nich 

ofen y PCPR docierały prefe ren-

• cyj nie i bez pośredni ctwa probo­

szczów. Przypuszczenie takie po­

wSL1j e na skutek używa nia , przez 

tego wybranego wójta , samocho­

du kupionego za pieniądze Pall­

sIWowego FundusZlI Rehabilitacji 

Osób Niepełnosprawnych . Także 

w bieżącym roku prefe rowany 

wójt zażyczył sobie , za pośredni­

c twem dyrektora swojego gimnaz­

jum, całośc i pieni ędiy na tworze­

n ie miejsc pracy d la niepelnospra­

wnych . Wniosek zawiera ł (przy­

padkie m ?) do kladnie taką kwotę , 

jaką PCPR mógł dysponować w 

2001 roku. 50 I ys ięcy złotych mia­

lo być przezna czone na utworze­

nie 1 (słoWll ie:.j ednegol) miej sca 

pra cy. Po m oj ej i11lerwen cji osta te-

cznie utworzo ne zostaną dwa 

miejsca pracy dla niepelnospra­

Wllych (-za 10 tys. zł stanowisko se­

kre tarki oraz za 40 tys. zł stanowis­

ko pomocy kuchennej ). Uważam, 

i ż za takie pie niądze utworzyć 

można 3, a nawe t 4 miej sca . 

Pomimo mojej osobistej sym­

pa tii do Gminy Turoś l , jako staro­

sta nie mogł em a kceptować po­

czyna ll kie rownika PCPR, prefe ru­

jącego ewidenUlie samorząd j e­

dnej gminy. Moim statlltowym za­

daniem j es t dbanie o inte resy 

wszystkich mieszkal1ców o raz sa­

morządów na te renie powiatu . 'vV 

tym prq padku pozos tał e gminy z 

pi e ni ędzy musiały zrezygnować, 

nawet gdyby ich wójtowie oferty 

ki erownika PCPR przeczyta li. A 

może nie mogli przeczytać? Nie z 

powodu braku "umieję tn ości czy­

tan ia ze zrozumieniem i glupo tę", 

zarzuca ne im w " li ści e", lecz z pro, 

stego faktll nieo trzymania jakiej­

kolwiek inform acji, któ ra zawę­

drowała j edynie do wój L1 gminy 

Turośl , aktualnie parryjnego kołe­

gi kie rownika SlIlkowskiego. 

Przykladowe cytary z OplllU 

otrzymanych od wójtów g miny z 

powia Ul kołnell s kiego na tema t 

przepływu informacj i między 

PCPR a gminami : ,J estem zbul­

wersowany takimi m e todami dzia­

ł a nia kierownika PCPR i uwa żam , 

iż osoba piastlijąca tę flmkcję nie 

powinna s ię w ten sposób zacho­

wywa ć . Zach owanie Kiel'ownika 

j est co najmniej njemoralne i na­

ga nne wobec inuych g min powia­

tu kołnells ki ego, które nie są in­

formowane o możliwości korzys ta­

nia z tyc h środków. J ego dzialania 

sprawiają wrażen ie sposobu za łat­

wiania spraw, które ćwiczyliśmy do 

roku 1990, kiedy liczyły s i ę tylko 

(znajomości » i « d ojścia » , Inny 

wójt pisze: "Sekretarz Gminy kon­

taktował się osobiście ' w PCPR o 

możliwości skorzysta nia z tych 

środków i otrzymał odpowiedź, że 

r.J~ PITr:\{ltNT~OP NIt; 
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takich środków w roku 2001 . 
będz' " N n~ le . astępny cytal: W 
żam swoj e oburzenie i uw," )'r.l. 

azam " 
Pan Starosta winien wy' , IZ 
konsekwencj e służbOwe IV cIągnąć 

StoslIn 
ku do kie rownika PCPR "~o . 

. l .. "ueszka· 
my w Jec nym pOWIecie i 11' 
. d _ ,e nale­
zy oprowadzac do sytuacii k ' 

" d . "WIo-
rej Je na z gmlll korzysla \' 
kroUlie ze środków PFRON \'Jelo­
n e nigdy". ' a In· 

. Takż~ dyreKtor SZpitala nie tio­
zył wnIOsku o dofi nanso\ . 

. . dl >anie 
mIejsca pra cy a niepeln 

. . . ospra· 
Wll eJ. Dlaczego? Otoz nie zos~1 
przez kIe rowIlIka SlIlkowsk' 

. f lego 
pOIll o rmowany - wbrew wcz . 
... . es-

llIeJszeJ, pOlwlerdzonej przez 

śWIadków o bIe tnI CY - o pOSiada. 

niu przez PCPR slOSownych środo 

ków. Czy d roga s ł u żbowa i w I~n 
przypadku przewi d)"vała pOśr~ 
dnictwo proboszczów? 

Aut?r. listu do płodzonych 
przez sWla l głu pców siebie nieza. 

li cza . ~ie przeszkadza IUu lo j~ 

dnak IIlformować czytelników, że 

"nie był o ofi cja lnych zarzlllÓw" i 

tu ż obok cytowa ć: "staroSIa Zmii. 

ci ł I11U oszukiwanie go i nakazal 

pisemn e ustosunkowallie s ię do 

sprawy". Zarzut oszu kiwania bez. 

pośredniego prze lożonego, w~ 

. dług M. Waszkiewicza, zarzmem 
wcale nie j es t. 

Pozos taje pylanie, s kąd 11',. 

szki ewicz ta k dobrze zna slnlkllllj' 

maf~ne? Czy j ego bezkrytyczna lo­

ja lność nie bierze si ę z osob~lej 

sympatii do kierownib PCPR 

oraz tego kie rownika zmllonl)'CII! 
Związaną z myśli slWem 

kę wykorzystuje j ednakowo 

wójt ' gminy Turośl 

(wspominając w wywiadzie dla ga­

zet y o " połowa niu "). jak i Waszki~ 

wicz, propagujący "odsmai" 

"Kontaktach". 
Ze starostą nigdy nie 

Może połują na niego? 
Andrzej 

RATUJCIE NASZE 
DZIECKO! 

Nasz sześciołetni synek 0_1--.1 

trzech lat cierpi na 

mózgu - mówi matka 
mieszkanka Łomży_ - Ma za 

poważną operację, która 
wiła po sobie prawostronny 

dowład. W ubieglym roku 

twór odnowił się. Niestety, 
stanne leczenie onkologiczne 

daje efektów. Po wielu naszych 

calej rodziny staraniach, M3I:i elł1nei 
zostal zakwalifikowany na specJ.l-l\nllv 

listyczne leczenie w 
Stanach Zjednoczonych. To 
ka szansa na j ego powrót do 

wia, I tu zaczyna się nasz . 
•• '11OSI 

problem: koszt terapu wJ .• "tre,."" 
tysięcy dolarów! Na to n~ 

stać. Dlatego zwracam s~~ 
wszystkich ludzi dobrej w~U I blllflPl.3In; 

gam: pomóżcie ratowac 
dziecko! O państwa ,jnl,ro(IuI~CV 

stwie będziemy informować 
. mach prasy, 

Wpłaty na ratowanie 

chłopczyka należy 

konto Towarzystwa 
Dzieci w Łomży: PKO 

O/Łomża nr 77-1 

-100160015 z dopiskiem "Na 

czenie Macieja". 
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JASIONÓWKA 
• Ochotnicza Straż Pożarna w 
· 'wce otrzyma nowy sanłO-

)85,000 • 
ód lublin z przeznaczewem do 

ch .~twa drogowego. Zakup 
ra10WJ1l • ki . Z iliwr był dZlę wsparcIU a-
~od Głównego Związku OSP, 
~ u d ' 'o'dzkiemu Fun USZOwl WOJelI' 
ochrony Środowis~a i Gospodar-
~ Wodnej oraz gnuny. Ale to do­
'to początek: teraz strażacy 

ple . ' • d 
zą zabiegac o plewą ze na 

~us . • 
'alistyczne wyposazewe. 

speC] 
• W Krasnem Fołwarcznem, 

lei.1cym przy drodze krajowej, 
tr.~ budowa energooszczędnego 
nświedewa, fmansowana z bu­
dżetu wojewody. Dotychczas pa­
nowały tu egipskie ciemności, za­
!f3Ż3jące bezpieczeństwu pie­
SZ)th i zmotoryzowanych. 

KOLNO 
• Odbył się powiatowy zjazd 

Z.iJ!zku Ochotniczych Straży Po­
iJrn)'ch, Z tej okazji zasłużeni 

ltraiaCy otrzymali najwyższe wy­
!Óinienia, Złotym Znakiem 
Z,iązku udekorowany został 

W.claw Marchewka z Janowa, a 
medale imienia Bolesława Cho­
mica otrzymali Franciszek Graj­
lo i Czesław Nawrocki z Grabo­
n, Do 48 OSP w powiecie nale­
~ 1021 strażaków, w tym dwie 
~żyny dziewczęce i osiem chlo­
~ęcych, Zarząd Związku dwu­
!rolnie organizowal powiatowe, 
Iw2000 roku pierwsze wojewó­
&kie zawody sportowo-pożarni­

w których drużyna młodzie­
z Zabiela zajęła pierwsze 

Dużym zainteresowa­
cieszy się konkurs "Mlo­
zapobiega pożarom". Za­

ma też swój udzial w pozys­
KolnemU.boiu nowych samochodów po­

ilmiczych dla OSP w Grabowie, 
i Borkowie. 

ASZE 
O! 

Prezesem Zarządu Powiato­
Związku OSP zostal staro-

ZAMBRÓW 
Z PORADNICTWEM 

Punkt Poradnictwa' Obywatel­
rozpocząl dz ia łalność w 

,;.lI4IIIllrn",,;p , Znajduje się w sied zi-

Miejskiej Biblioteki Publi­
Macie.nei przy ul. Wyszyl'iskiego 2. 

jest w każdy wtorek, w 
10.00- 17,00, W każdy pier­
Wtorek miesiąca dyżuruje 

z Biura Pora d Obywatel-
IV Łomży, a w pozos ta ł e dni 

tów prZ)jmują przeszko­
wolontariusze , POl'ady są 

DI.r~"'IUlp poufne i bezs tronn e, 
I zgodne z zasadami obowią­

~nlhrO(!U .. t RCV w biurach porad obywatel-

~~ __ ~ jestrowanychjest 1245 bezrobot­

'---..!!!!!!!!:_---!~~~.(;;;).. .... oJ.J.!.4Itil~~-....... F t< • ..l::! ..... - .. nych. Nie ma żadnej nadziei na 

sta kolneński Andrzej Duda, wi­
ceprezesami Bolesław Stanisław 
Krzywda i Henryk Duda, a sekre­
tarzem Antoni Lewandowski. 

• Pięć rejonów opiekuńczych 
utworzył Gminny Ośrodek Po­
mocy Społecznej. Obsługuje je 5 

pracowników socjalnych. 43 mie­
szkańców otrzymuje zasiłki stale, 
a 45 renty socjalne. Rocznie 
Ośrodek wypłaca około 200 zasił­
ków jednorazowych, a 50 dzieci 
korzysta z dożywiania w szkołach. 

• W tej chwili w mieście zare-

Od niemal dwóch miesięcy mieszkańcy Hajnówki, na skwerze przed 
siedzibą władz miasta, spotykają się z żubrem. Dostojne zwierzę, "brą­
zowe" dzieło . artysty plastyka Jana Siuty, od pierwszego dnia wzbudza 
sympatię także przybywających do Hajnówki gości, którzy tędy podąża­
ją do Białowieży. 

Napis na pomniku jest krótki, lecz wymowny: "Żubr - puszczy im­
perator". To określenie z Dypłomatyki i łowów, IV Księgi "Pana Tade­
usza". 

- Po przejrzeniu najróżniejszych źródeł, zawierających opis żubra, 
najbardziej podobała nam się właśnie metafora z dzieła Adama Mic­
kiewicza - mówi burmistrz Anatoł Ochryciuk. 

Uroczystość odsłonięcia pomnika króła puszczańskich ostępów po­
łączona zostala ze świętem wojsk lądowych, zorganizowanym w Haj­
nówce przez Ordynariat Prawosławny Wojska Polskiego. Generalicja, 
duchowieństwo, parlamentarzyści z Włodzimierzem Cimoszewiczem, 
władze samorządowe i licznie zgromadzeni wokół żubra mieszkańcy 
miasta uczcili przede wszystkim tradycję oraz historię i dzieje ochrony 
w Polsce tego niezwykłego zwierzęcia. 

W połowie drogi między Hajnówką a Bialowieżą dawno temu żubr 
też miał swój pomnik. W czasie pierwszej wojny światowej został prze­
wieziony do Petersburga. Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości, 
staraniem prezydenta Ignacego Mościckiego, pomnik wrócił do kraju. 
Stanął w Spale, gdzie znajduje się do dzisiaj. Żubr ze skweru w Haj­
uówce nie jest jego repliką. To zupełnie inna artystyczna wizja młode­
go twórcy. 

- Cieszę się, że nasz puszczański król jest nareszcie z nami, bo jako 
rodowita hajnowianka mam do tego zwierzęcia szczególny sentyment 
- mówi Hałina Wojskowicz, dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej. 
Na uroczystości odsłonięcia pomnika przedstawiła referat na temat 
żubra w różnych aspektach tradycji, historii i współczesności. - Z sa­
tysfakcją patrzę dzisiaj na rodzinne niedzielne spacery "do żubra". Ta­
kie określenie już się u nas przr.jęło. Widać, że powrót naszego króla 
był mieszkańcom bardzo potrzebny. 

Co czują do niego hajnowianie, "puszczy imperator" nie wie. Stoi 
sobie w łagodnej, odzwierciedlającej jego naturę pozie, pozwalając się 
do woli fotografować i fUmować, cierpliwie znosząc chwytanie za rogi i 
przr.jacielskie poklepywania. 

- Żubrowi pomnik po prostu się należy - stwierdza Anatol Ochry­
ciuk. - To także symbol walki pokoleń przyrodników i leśników o ura­
towanie tego zwierzęcia. 

Żubr znajduje się na liście gatunków zwierząt ginących i zagrożo­
nych wyginięciem, umieszczonej w tak zwanej Czerwonej Księdze. 
Podlega także międzynarodowym konwencjom. Król to król! 

- We florencji swój pomnik ma dzik. Miejscowy zwyczaj nakazuje 
turystom pogłaskanie zwierzęcia po rY.iku, co ma zapewnić im powrót 
do tego pięknego miasta. Kto wie, czy pogłaskanie naszego żubra nie 
stanie się również podobną wróżbą? - mówi Anatol Ochryciuk. 

Na zdjęciu: żubr z Hajnówki. 

chwilową chociażby poprawę sy­
tuacji. 

ORLA 
• Rozpoczęło się postępowa­

nie regulac}jne w sprawie prze­
niesienia na rzecz Gminy Wyzna­
niowej .Żydowskiej w Warszawie 
własności budynku byłej synago­
gi, należącej dzisiaj do Skarbu 
Państwa, a pozostającej w użytko­
waniu Urzędu Gminy Orla. Nie­
zbędne dokumenty zostały prze­
kazane Wydzialowi Spraw Oby­
watelskich Podlaskiego Urzędu 
Wojewódzkiego w BiaIymstoku. 
Sprawa może być rozstrzygnięta 
także w drodze ugody. Po wio­
sennym spotkaniu w Orli, gdzie 
omówiono stan prawny i fakty­
czny świątyni, konieczne jest ko­
łejne z udziale m wnioskodawcy. 
Synagoga, zabytek klasy zerowej, 
zamieniona zostala na gminne 
składowisko rur kanalizac}jnych. 
Po niedokończonym w 1980 roku 
remoncie ściany zaatakowala wil­
goć. Minionej wiosny, dzięki do­
tacji (8 tysięcy złotych) z Funda­
cji Wiecznej Pamięci w Warsza­
wie, oszklone zostały okna. 

RAJGRÓD 
• Trwa budowa gimnazjum 

sali sportowej w Rajgrodzie. W 
następnym roku szkolnym gim­
nazjaliści zasiądą w nowych po­
mieszczeniach lekc}jnych, będą 
mieć pracownię komputerową, 

bibliotekę i stołówkę. Niestety, 
wszystko wskazuje na to, że na 
korzystanie z sali sportowej przy­
jdzie im jeszcze poczekać. 

• W Rajgrodzie przy ul. Pod­
choinki powstaje stacja uzdatnia­
nia wody (cztery studnie głębino­
we), pierwsza i jedyna w gminie. 
Z własnego budżetu miasto i gmi­
na przeznaczyły na ten ceł 300 ty­
sięcy złotych, Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodar­
ki Wodnej - 135 tysięcy, a rząd 
(na podstawie kontraktu) - 890 
tysięcy· 

STAWISKI 
• Park podworski, budynek o 

powierzchni ponad 200 m , zalew 
i grunty z przeznaczeniem na 
urządzenie wysypiska odpadów 
komunalnych o łącznej powie­
rzchni 32 hektarów, przejęły Sta­
wiski od Agencji Rolnej Własno­
ści Skarbu Państwa. Wcześniej 

gospodarowala na nich dobrze 
prosperująca Stacja Hodowli 
Roślin. 

ZBÓJNA 
• Do szczęśliwego końca 

zmierza rozbudowa podstawówki 
dla ginmazjum. Powstaje także 

sala sportowa. Oddanie do użyt­
ku pod koniec roku. 

• Rozpoczęła się moderniza­
cja leśno-polnej drogi Morgowni­
ki - Jurki. Asfalt pokrY.ie 2,6 km. 
Zakończenie najpóźniej we 
wrześniu 2002 roku. Program 
Aktywizacji Obszarów Wiejskich 
sf'mansuje budowę w 45 proc. 

KONTAKJV ~ 



Do tej pory wydawało mi s ię, że 

i mąż, i ja lubimy energiczny i 

ostry seks. Ale zawsze to on byl 

glównym inicjatorem. Ostatnio 

przejęłam inicjatywę . Wprowadzi­

łam odmianę. Coś zupełnie kon­

trastowego, czyli kochaliśmy się 

wolno, nie pozwoliłam mężowi na 

aJ<tywnoŚć. Swoim uporem prawie 

zmusiłam go, by był bierny. Wszy­

stko trwalo długo , kilkakrotnie 

wracalam do jego ulubionych pie­

szczot. Było pięknie, bez sztu­

czności, spontanicznie oddawaliś­

my się leniwej miłości. Mąż był 

bardzo zadowolony. Taki czas ko­

chania trwał już trochę, aż nagle z 

mojego męża zrobił się podejrzli­

wy detektyw. Zaczął dociekać, 

skąd ta odmiana i podejrzewać 

mnie o zdradę. Znów przejął ini­

cjatywę i wróciliśmy do ostrego 

seksu. Teraz jest między nami 

dobrze, ale ja nie mogę zapom­

ntec wcześniejszych wymówek. 

Dlaczego tak mnie obraził, jeżeli 

najpierw było mu dobrze i był za­

dowołony? 

Inga 

Skoro j est już dobrze , może 

mąz JU z nie pamięta, o tamtych 

pytaniach i nal eży przestać do 

nich wracać. ie ma takiej możli­

wości , by zmienić to, co bylo. Dla 

wsp6lnego spokoju można tylko 

zapomnieć. Ale dlaczego pyu'! ł , 

dlaczego podejrzewal? Bo nagle 

poczul się zagrożony. Mężczyzna 

lubi odmiany. Często oczekuje od 

kobie ty, by przejęla in icjatywę, by 

sama spontanicznie wprowadziła 

coś nowego do wsp61nej sypialn i. 

Czasami męczy go stala aktywność, 

ma ocho tę tylko oddawać s i ę pie­

szczotom. Gdy partnerka całuje i 

pieści cale jego c i ało, czuje s ię ab­

solutnie zaakceptowany i kochany. 

I wtedy jest dobrze. J ednak trzeba 

pamię tać o jedn ej podsu'!wowej 

zasadzie: idealna kochan ka jest 

aktywna, ale nie dominująca. ie 

można przekroczyć pewnej grani­

cy. Gdy w sypialni przez dluższy 

czas ster prowadzi kobieu'!, męż­

czyzna czuj e s ię zagrożony. Budzi 

s ię j ego instyn kt myśliwski i oba­

wa, że może j es t gorszy, mniej 

sprawn y. Albo że j ego żona eroty­

cznej dominacj i na llczyla si ę od 

kogoś innego. Dla tego, by mąż 

nie szukał dowod 6w zd rady i nie 

zamieniaj s ię w de tektywa, n~ le­

piej powiedzieć, czy ir6dłem in­

spi racj i byl film , ks iążka , czy śmia­

ła gazeta. Albo też lak poprowa­

dzić grę, by wszys tko wynikalo z 

waszych wsp61nych oczekiwali . 

!fi KOłIFAKJY 

Mój tata od wielu lat pali dużo 

papierosów. Rzucal kilkakrotnie, 

ale po pewnym czasie znów sięgal 

"po dymek". Nikt i nic nie ma na 

niego wpływu, żeby przestal. 

Ostatnio j ednak przerzucił się na 

papierosy light i wszystkich prze­

konuje, że teraz jego palenie j est 

zdrowe. J ego koronnym d owo­

d em jest napis na opakowaniu , 

informujący o znikomej zawarto­

ści nikotyny. Czy prawdą j est, że 

te lekkie pap ierosy są mniej 

szkodliwe? 

Danka 

DDIVIDvvvl 

Trzeba zacząć od tego, że każ­

de pale nie jest szkodliwe. Palen ie 

papieros6w light n ie j est wcale 

wyzwoleniem s i ę z nalogu . Istot­

nie, lekkie gatun ki papieros6w 

zawie r'!ją znacznie mniej nikoty­

ny i r6żnych substan cj i smolistych 

od tych mocnych . 

o tym informują producenci, 

zam ieszcz~ąc odpowiedni nap is 

na opakowan iach . J ednakże ża­

dne z dotychczas przeprowadzo­

nych badali nie potwierdziło, że­

by paJ,!cy lekkie gatunki papiero-

POD PARAGRA FEM 

MieszkanI w tak zwanym zakła­

dOWytll biurowcu. Budyt1ek ma 

dwa wejścia, jedno od frontu, 

drugie boczne. W bocznej kJatce, 

oprócz mojej rodziny, mieszkają 

jeszcze dwie. Są to młode mal­

żeństwa z małymi dziećmi. Od 

frontu wchodzi się do biur zakła­

du. Zakład planuje sprzedać cały 

budyt1ek na przetargu. Nie ma je­

szcze żadnej oficjalnej wiadomo­

ści, ale wszyscy lokatorzy boją się 

o swój dach nad głową. Czy dy­

rekcja zakładu może sprzedać ca­

ły budyt1ek, czy tylko tę część biu­

rową. A jeśli sprzeda cały, co się z 

n ami s tanie? 

Roman 

OFERTY 

Mam 28 ł a t i 176 cm wzrostu . 

J estem ciemnym blondynem bez 

nałog6w. Mam wrażliwe serce i 

pogodne usposobienie. Nie bra­

kllje mi też pocZllcia humoru . 

Pracuję i mieszkam w ŁomŻ)'. Ma­

rzę o poznaniu miłej Pani d o 30 

łaL Zad zwOll, proszę, po 18.00 

teł. 086473 II 58 
Michał 

(Z Michalem można nawiązać 

tylko telefo niczny kontakl. Nie po­

dal swego adresu ). 

• 
Samotna emerytka o miłym wy­

glądzi e i usposobien iu (65/ 170), 

pozna sympa tycznego, pogodn e­

go, kulturalnego Pa ll a. Jeże li d o­

kucza Panu samotność , lI apisz, 

prosz<;! . Mile widziany numer te ł e-

Zakładowy biurowiec pelni 

przed e wszystkim funkcję u żytko­

wą , a nie mieszkalną Oczywiśc i e, 

zdarza s i ę, że w budynkach, w 

kt6rych mieśc ił się urz,!d lub sie­

dziba firmy, zn~dują się pojedyn­

cze Uedno, dwa lub trzy) mie­

szkania. Ale budynek ten nie jest 

mieszkalnym blokiem. 

Dlalego dyre kcja zakładu może 

spokojnie wystawić go na prze­

uug. Sprzedaż budynku n ie zmie­

nia sytuacj i n~el11c6w mieszka li , 

kt6re s i ę tam zn~dują. 101żdy na­

j emca ma umowę n~l11u i one 

zachowuj:) ważn ość, nawet po 

sprzedaŻ)' budy" ku. Czytelnik nie 

pisze nic o okres ie n~ l11u mie-

fonu. O d powiem tylko na poważ­

ne oferty. 
Krystyna 

• 
Poznam sympatyczn,!, gospo-

dam ,! Pan i:), chę tni e z d zieckiem. 

J es tem spokojny, wyrozumi ały, 

nie pij ę ( palę papierosy). Mam 

39 lat, 178 cm wzros tu . Mieszkam 

na wsi, prowadzę niewiełkie, zm e­

chanizowane gos pod ars two roln e. 

Bezdzie Uly, rozwied ziony (nie z 

własn ej winy). Zapraszam Pani ,! 

pod sw6j dacII. 
Waga 

• 
Krzysztof, 27 ł a t , 173 cm. Mam 

naturę roman tyka. Uważam , że 

między ludźmi n~ważniejszy j est 

szacun ek i wz~emne zaufa nie. 

Lubię ćwi czyć w s iłowni. Bardzo 

chcia łbym poznać dzi ewczynę (do 

la t 35), kt6ra byłaby bliska i miła 

memu sercu . Odpiszę na każdy 

liSL 
Krzysztof 

• 
NiezaI eżna finansowo 

(48/ 166), rozwiecIziona (nie z 

własn ej winy), bez zobowiąZali . 

Ch ciałabym poznać miłego przy­

jacieła na wsp61ną j esie li , życia. 

Mile widziany wysoki Pan (do la l 

s6w rzadziej zapadali na I 
. ' c lorob 

zwl,!zane znalogiem tyt' y 
'. onlolrym 

Statystyki powmny przer,;, ' 
' .... ć ka' 

dego paJacza. z· 

I jeszcze jedna uwaga S 
' tos°Wa 

ne w lekkich gatunkach " 
paplero­

s6w fil try mogą dodatkowo 
. ć . d przy. 

czyma SIę o pOWSta" ~n ' 
' n la raka 

płu c. Nau kowcy dowiedl ' . 
I, ze 

wł6kna su bstancii 11""'.' . 
. " ' -, ' ''lleJdo 

b udowy fll tr6w papieros6w li I 

I 
gil, 

mogą osac zać s ię na droga I c l ad. 
d echowych. 

Pows ta łe osady mog,! z kolei 

two rzyć przyszł e og'niska pl' ( ocesu 
nowotworowego. Opinie gloszo-

ne przez palaczy, że papiero 

le kkie S,! mn iej szkodliwe, są IYI~ 
ich usprawiedliwieniem. 

szkań. N owy właściciel może po­

czekać, aż wygasII ,! umowy najmu 

i ich ni e przedIu żyć. 

Gdyby w budyn ku bylo więcej 

mieszkali niż lokali u Ż)' I kowydl, 

ich sprzedaż przebiegałaby ina. 

czej . W takim wypadku przepisy 

lIakazl0 '! każdemu nabywcy mi~ 

szkania zakładowego , kt6ry kupil 

j e przed l czerwca 2000 roku, 

sprzedanie tego mieszkania na. 

jemcy po takiej cenie, po jakiej 

sam nabył. 

N~emca musi zlożyć pisemny 

wniosek. Gdyby wtedy lI;yemca 

zrezygnował z zakupu mi,eszkania, 

a zakJad pracy nadal cllCialby 

go pozbyć, może j edynie przeka· 

zać ten lo kaj 

ni e. 

55), bez nałog6w, niez,1l eżny 

lIansowo z własnym M. 

• 
Może gdz i eś jest 

Szu kam gospodarnej 

ra lu bi d omowe prace i 

by s ię z~,!ć moim domem, 

kawalerem (30/ 175), l11i e~;zl:alll. 

11 .'1 wsi i prowadzę 7.111ec.haJtlizo'II1JI _. 

ne gospodarstwo rolne. Może 

plISzysu'! Pani (w wieku 

ł a t) . 

• 
Oferty podpisane 

nazwiskiem, imieniem lub 
llimem (ale wówczas rń.wniei unilli'ł~~e 

niem i nazwiskiem 
do wiadomości redakcji) oraz 

nym adresem zamieszczamy 

płatuie. 

. List do "Serce szuka 

ofertę lub odpowiedź na .. 

należy przesiać do redakCJI. 

przypadku odpowiedzi, na 

cie trzeba napisać, cIla kogo 

przeznaczona (np. dla Jana • 

Beaty) i podać numer 

tów", w którytn ukazał się 

Nazwisk i adresów niko IT1O 

przekazujemy. PierWSza . 
korespondencji następuje 

pośrednictwem redakcji. 



:horoby 
liOW)'m, 

lać kai. 

;tosowa. 

Dapiero. 

ro PI'!)' 
rm raka 
:dli , że 

<mej do 

~w light, 
~ach od. 

l kolei 

loże po. 

ry n~mu 

lo więcej 

ytkO\l"fch, 

aby ina· 
I przepisy 

vcy mi~ 
t6ry kupil 
000 roku, 

kania n,· 

po jakiej 

ć pise mny I n*mca 
nieszkani" 
hcialby 

V obliżu Rutek (pow. zam­
I \ P .... 
wsJU) około piąteJ, meznam 

brO 
.' przebrani w poliCY.ine 

baJIdt~ zatrzymali do kontroli 
IIltJll uwe volvo, którym kierowal 
, ZaC° 
aę zkaniec Bialegostoku. Gro-
!Ilłe5 • b łdili' . cient brom, o ezw a n 
blc uzy 

'C,""Dę, a następnie skrę po-
~ęz "'- wili' bl' kin I . .1: ' pozosta w po IS l e-
~'" I '--" . , poszkodowany UWOmIJ Się po 
;u godzinach i powiadomił po­
" Trwa poszukiwanie bandy-
UCJę·. dł . . ciężarówki, która przepa a 
toWI 
tladunkient kawy. 

I Mieszkaniec wsi w gmulle 
śniadowo (pow. łomżyński) po­
.;adomi! policję, że z jego pa­
sJWiska przepadł elektryczny pa­
!łUch i 24 plastikowe kolki. Po­
!!kodowany oszacowal straty na 

IDO złotych. 
I W Wąsoszu (pow. grajewski) 

podczas remontu z dachu domu, 
I W)~okości pq,nad 4 metrów, 
spadł 25·letni mężc~~, do~na­
jąc ogóluych obrazen clala. 
Prawdopodobną przyczyną wy­
padku bylo poślizgnięcie. 
.WŚwidrach Dobrzycach (gm. 

Grabowo, pow. korneński) w pią­
tek, 26 października okolo godz. 
11.00, nieznany kierowca niezna­
nego samochodu, na prostynI od­
cinku drogi potrącił 45-letniego 
mieszkruica Łomży i nie udziela­
jąc pomocy poszkod?wanemu 
wiegl. Pieszy zmarł. Swiadków 
')l'adku lub osoby mogące 

rldeotyflkować kierowcę proszo­
ne są o kontakt z Komendą Po­
.iato.wą Policji w Komie lu b z 
najbliższą jednostką policji (nu­
mer telefonu w calym kraju 997) . 

IW Łomży, okolo godz. 16.30, 
monimowy rozmówca poinfor­
mował policję: na parkingu przy 
~. Pocztarskiej jacyś chlopcy 
.łamują się do samochodu. Fun­
łgooariusz którzy natychmiast 

Mic:hasi,a.przybyli na miejsce zdarzenia, za­
In)ma1i czterech przestępców w 
~eku 15 i 16 lat. Sprawcy uszko­
jziJi wkładkę zamka w drzwiach 

zechci,l~ pojazdu. Jego wlaściciel, obywa­
ItI Turcji, oszacowal straty na 

les""-'M z!otych . 

• W Łomży niespodziewaną wi­
~ch:~lIiZO~1 .... 

starszemu malżeństwu zloży-
. mlode kobiety, które po­
się za pracownice ośrodka 

społecznej. Podczas roz­
tak skutecznie odwróciły 
gospodarzy, że bez trud u 

;mi,eni~tI''-'lla do mieszkania j eszcze j e-
. __ .,'_1- osoba, która ograbiła ich z 

,ń"lI1ie;Utni~.~·W1·e 1400 zlotych i bankowych 
... ,IT1,eiorlrtll"''''W. Policja ostrzega: nie ot­

cji. 

drzwi obcym! Pamiętaj­
też, że autentyczni pracowni­
ośrodka pomocy społecznej 
organizacji charytatywnych 

uprzedzają o swojej wi­
okazują dokument 

oraz zatrudnienia. 
I W Sejnach z budynku gospo­

przepadły 3 kaczki i 4 
pustych metalowych pu­
Właścicielka o~zacowala 

na 80 złotych. 
I PeWien bialostoczanin za 

internetu kupił 

komórkowy z ładowarką. 
Pl'lesyłkę zapłacił na poczcie 

'RCl~II<~ 
ClLlc::'V' ..... ~~ 

rzające na tutejszy rynek. W mie­
szkaniu handłarza funkcjonariu­
sze znaleźli 119 tabletek ekstazy, 
42 gramy suszu grzybków halucy­
nogennych i l listek lsd. 

• W Suwałkach pewna 31-letnia 
kobieta zadzwoniła do mieszkań­
ca miasta i, podając się za praco­
wnicę urzędu skarbowego, zażą­
dala pieniędzy za rzekome zadłu­
żenie jego szwagierki. Na umó­
wione spotkanie mężczyzna zja­
wil się z policjantami, którzy 
przygotowali zasadzkę. Oszustka 
wpadla. 

240 złotych. Jak się okazalo, w 
paczce była tylko ładowarka war­
tości 50 złotych. 

• W Wasiłkowie (pow. biało­
stocki) pewien mieszkaniec po­
wiadomił policję: przed chwilą z 
jego posesji ktoś ukradł rower 
wartości prawie 500 zlotych. 
Chwilę później na ul. Grodzień-

skiej w pobliżu cmentarza dogo­
nili i zatrzymali uciekającego zlo­
dzieja, którym okazal się 27 -letni 
mężczyzna. Rower wrócił do wła­
ściciela. 

• Policjanci z Siemiatycz za­
trzymali w Warszawie narkotyko­
wego dilera, 21-letniego Artura 
F. , który dostarczał środki odu-

• W Tajnie Starym (gm. Bar­
głów Kościemy, pow. augustow­
ski) lS-latek kierujący mazdą zje­
chalna pobocze i uderzył w drze­
wo. Poniósł śmierć. 

• Sąd Rejonowy w Augustowie 
aresztowal tymczasowo 21-letnie­
go bialostoczanina podejrzanego 
o spowodowanie we wrześniu, 

pod wpływem alkoholu wypadku 
drogowego ze skutkiem śmierteł­

nym. Kierując mercedesem, po­
trącił rowerzystę i, nie udziela­
jąc pomocy poszkodowanemu, 
zbiegI. 

• W pobliżu Kumialy (gm. Ko­
rycin, pow. sokólski) w sobotę, 
27 października około godz. 
23.00 nieznany kie rowca niezna­
nego samochodu potrącił 32-łet­
niego mężczyznę i, nie udziela­
jąc pomocy poszkodowanemu, 
zbiegI. Pieszy poniósł śmierć. Po­
licja poszukuje świadków wypad­
ku lub osób mogących pomóc w 
identyfikacji kierowcy samocho­
du. W tej sprawie należy kontak­
tować się z Komendą Powiatową 
Policji w Sokółce lub z najbliższą 
jednostką policji: numer tele fo­
nu w ca1ym kraju 997. 

Zaduszki to wielka gratka dla włamywaczy i złodziei wszelkich "specjalności" . Opu­
szczone mieszkania i zaparkowane samochody każdego roku stają się obiektem skute­
cznej przestępczej działalności. Jak nie stać się ofiarą bandyckiego planu, radzi Zespół 
Prasowy Komendanta Wojewódzkiego Policji w Białymstoku. 

Złodziej zaduszkowy 
• Zaninl wr.jdziesz z domu: pozamykaj wszy­

stkie okna (male także), zakręć kran, wyłącz prąd 
i gaz; telefoniczną sekr~tarkę zaprogramuj tak, 
by nie informowala o czasie nieobecności domo­
\vników; drzwi mieszkania zamknij na wszystkie 
zamki i wszelkie inne zabezpieczenia (łańcuch, 

alarm itp. ), nie zapominając o wejściowych do 
klatki schodowej, nawet gdy wychodzisz na chwi­
lę. Bardzo ważna jest sąsiedzka czujność. Ustal z 
zaufanymi sąsiadami, że wzajerrutie będziecie czu­
wać nad swymi domostwanu, a gdyby dzialo się 
coś "dziwnego" lub niepokojącego (obce osoby 
wynoszące różne przedmioty z mieszkania nie­
obecnego sąsiada, stukanie, wiercenie, szuranie 
za ścianą lub wokól domu czy bloku), natych­
miast dzwoń 997. Idąc na cmentarz, zabierz ze so­
bą tylko niezbędną ilość pieniędzy i ukrY.j w we­
wnętrznych kieszeniach ubrania (nigdy w rekla­
mówce czy koszyku!) 

• Przed cmentarzem i na cmentarzu: zanim za­
płacisz za towar (kwiaty, znicze), przygotuj wcześ­
niej odliczone pieniądze, a portfeł natychmiast 
schoWaj (.ugdy nie kladź obok!); bądź czujny i 
sprawdzaj, czy nie jesteś obserwowany przez ' 
przestępcę; nie kupuj używanych ozdób do wy-

stroju grobu, mogących pochodzić z kradzieży; 
nie kladź na nagrobku wartościowych przedmio­
tów (nawet na chwilę!); jeśli już zostaniesz okra­
dziony, głośno wzywaj pomocy i natychmiast po­
wiadom policję, starając się podać jak najwięcej 
szczególów z rysopisu sprawcy; nie idź na cmen­
tarz samotnie o zmroku. 

• W podróży: jeżeli przy wsiadaniu do autobusu 
stwierdzisz, że ktoś powoduje tzw. sztuczny tłok , 

bądź ostrożny, bo to stara zlodziejska m etoda; w 
autobusie bagaż podręczny trzym~ zawsze przed 
sobą; jeżeli już zostaniesz okradziony, natych­
miast powiadom o tym kierowcę, nie czekając na 
dotarcie do przystanku; reaguj także na zauważe­
nie, że ktoś jest okradany (wtedy możesz liczyć na 
to, że w takiej sytuacji ktoś również ci pomoże). 

• W drodze i na parkingu w pobliżu cmentarza: 
zwracaj uwagę na znaki drogowe dokladnie wska­
zujące, jak jechać i gdzie można się zatrzymać; 
nie zostawiaj samochodu w miejscach odosobnio­
nych, malo uczęszczanych; nie zostawiaj w pojeź­

dzie wartościowych przedmiotów (zabierz ze sobą 
radio i panel) i dokumentów; załóż dodatkowe 
blokady (skrzyni biegów, kierownicy itp.); 
sprawdź zamknięcie drzwi i szyb samochodu, 
włącz alarm. 

KONTAJ<1Y ~ 



STYROPIANU ., 
SK"AD BUDOWLANY 

co TYDZIEŃ NOWA PROMOCdA! !! 
• 

# 

NAJNIZSZE CENY W MIESCIE 
Łomża, ul. Poznańska 103, tel. (0-86) 216-97-00,47-30-444 

Nowogród, ul. Miastkowska 16, tel. (0-86) 217-55-99 

HURTOWNIA GlAZURY 

"KOMAX" 
O f e r u j e: 

- płytki ceramiczne z fabryk polskich, 
włoskich i hiszpańskich , 

- płytki ekskluzywne, 
- tanie płytki do dojowni, 

KO"AX~~ l L 
Spokojna 

~"""L łF"" . -li 

~ 
Ceny negocjowane. 

RATY-DOWÓZ 
- panele ścienne i podłogowe , 

- wyposażenie łazienek, Łomża , uL Spokojna 190a 
- kostkę brukową, teL 218-03-78 

lak/p·me - s!]lropian. (były zaklad betonowy) 

Jeżeli chcesz się ogłosić 

w "Kontaktach" , ale nie masz czasu, aby 

nas odwiedzić 
w Biurze Ogłoszeń 

ZADZWOŃ! tel. 0-86 216-42-44, 

216-42-43,0-602 748-099 
Nasz przedstawiciel pojawi się 

w umówionym terminie! 

HURTOWNIA "DREWBUD" 
1 8-421 Piątn ica 
ul. Stawiskowska 51 
tel. (0-86) 219-13-45; 0-603 069-334 

O f e r uje: 
- TARCICA SUCHA: dąb, buk, jesion, sosna 

- DESKA PODŁOGOWA 

- SZALÓWKA 
- BOAZERIA 
- SCHODY; TRALKI 

- LISTWY WYKOŃCZENIOWE Z DREWNA fak.80S) 

VISA .. TEL 
Autoryzowany p~d.tllwlciał 

• 
Siemens C35i 

5 zł 

NDkia 3310 

KREDYTY GOTÓWKOWE 
- CIItrCllkc:yj .... ~ vvCllr ........ ki 

sz:ybkCII i .,-,i.CII óbs.uga 

: PROMOCJA PILAREK! 
Szczegóły u dealerów 

NOWOCZESNY 

NIEZAWODNY 

BEZPIECZNY 

STIHL® 
Nr 1 na świecie! 

ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne, www.stihl.~ 

Sprzedaż oraz obsługę serwisową prowadzą wyłącznie 

autoryzowani dealerzy firmy STIHl. 

Bialystok - Dworzec PKS, paw. 17, tel. 7451402; Kawaleryjska 

(Targowica paw. 1), tel. 090 265 126; Ciechanowiec' 

Sienkiewicza 45, tel. 277 2864; Czyżew - Nurska 13 (pawilon 

GS), tel. 0602 27 9406; Grajewo - Wojska polskiego ' 

tel. 272 33 44; Kolno - Wojska Polskiego 

tel. 2783312; Łomża - Kierzkowa 1, tel. 21644 66; MakOl'l11t1 

Maz. - Kopernika 4, tel. 717 02 40; Mońki - Wyzwolenia 1 

iODa n 

!iajwr! 

Całą n 

aUD1eJ') 

Po r 

I) km 

6) luk 
ki P 

9) pali 

\O) \~ 
lam , 

II) tare 

15 zł tel. 71648 69; Ostrołęka - Żeromskiego PKp, tel. 760 52 Z~., I .I~r'>rt 

18-500 Kolno 
ul. Wojska Polskiego 16 
teL/fax: (086) 27 83 377 
E-mail: visa-telkolno@hot.pl 

Najwi,ksza sieć, najlepsze ceny. -_ ... _"""~ 
~c-nnlkI~~~_.punIMch~'-'EI' •

. 

Inwalidów Wojennych 5, tel. 764 4752; Ostrów Ma,zovVi~ 

- Sikorskiego 28, tel. 74 525 64; Krótka 3, tel. 74539 

Rudka - 3 Maja 28, tel. 73 94 332; Wysokie Maz. - 1(l(lrl-ullCl.'ln,,_, 

4, tel. 275 23 16; Zambrów - Wilsona lO, tel. 271 69 



® 

_ ZnaJll już na pamięć wszy~ 
. oie wykręty, kiedy wra­

stJtie IW J 
óŹno do domu - strofuje 

cJl1 p ęża. _ Ciekawe co dzi­
iooa (11 

. WVI11ys'liJeś? 
silJ"r 

_ Nic! 
_ l ty chcesz, żebym w to 

uwierzyla? 
• 

_ Mój tata ma nowy samo­
chód! - chwali się J acuś kole­

w przedszkolu. 
lolD 

_ A gdzie go trzyma? 

_ Na razie schnie w garażu. 
Całą noc go malowal i zmieniał 

numery! 
• 

Do lekarza przychodzi kobie­

~w ciąży. 

_ Co pani j est? 

_ Anie, tak sobie zaszłam! 

• 

KRZ 

Po rozwiązaniu krzyżówki li­
tery z kratek oznaczonych 
hopkami w prawym .'dolnym 
rogu czytane z góry na dół 
utworzą dodatkowe has ł o. 

- To może chciał cię 

~ rozebrać? 

-Ee, nie. 

- To co robiliście? 

- Dziecko, babciu!! 

• 
Po kilku kieliszkach, nabraw-

szy odwagi, pracownik pyta sze-
. ~ . 

~ 
. fa: 

--~ . :- . . --'.: :: - Szefie, niech mi pan po-- - "-- --- .. - - . -<li wie, tylko szczerze, czy jest coś 

BANK między panem a moją żoną? 
KAWAŁÓW - Owszem. Ty! 

• 

Babcia egzaminuje wnuczkę, 
- Co ty wyprawiasz? - pyta 

ojciec Grzesia. - Dlaczego 
która wróciła z randki. 

wklejasz moje zdjęcie do dzien-
- Czy on cię może całował? niczka? 

-Nie. - Bo nasza pani powiedzia-

- To może cię obejmował? 
ła, że chce zobaczyć tego debila, 
który pomaga mi odrabiać lek-

~ Skądże, babciu. cje!! 

VŻÓWKAZ HASŁEM 

15) ścienny organ prasowy, 29) uszkodzenie korony lub 

16) pal'istwo w Azj i, pi~ tki kopyta konia, 

18) na le psze, . 30) robotn ik folwarczny, 

19) ryba naszych akwenów, 31) rewia, parada, 

. 20) szkło o wysokim współczyn- 32) niemiecki reformator re li-
gijny, 

) 

:SNY 

r.JNY 

www.stihl.pl 

• 

POZIOMO: 
I) kawał , spłacheć, 

6) lukowato wygięta kość kła t­

ki piersiowej, 
9) pallstwo zErewaniem, 

lO) wyższa izba polskiego par-
lamentu , 

II) targ, J)'Ilck, 

12) prz)jście z pomocą w nie­
bezpieczeJ'istwie , 
kwitnie tylko raz w życiu , 

paryski rzezimieszek, 
.SAM" z koszykami, 
odporny na działanie og­
nia i kwasów, 

mała, nicwielka łódź, 
część bpelusza, 

tiemniaczany szkodnik, 
historycznc mias to na 
Ukrainic, 

mebel na ubrania , 
daktylowa, kokosowa, 
pOwiewa na nim flaga , 
w parze z \Ą '. Mannem , 
wigilUna pot rawa, 

I\'odo~pacl na gran icy USA 
zKanadą, 

oddanie cIlugu , 
.. .,I" rvisl<a . \ 

sprzedaży. 

, "Star" , 
UCZucie przygnębienia, 
1111anWien ia, 

greckie bóstwo przeznacze­
nia, 

styl pływacki , 
kotka na wierzbie, 

ńl\" .'OI.".' d . I 
Zle o malarza artys ty,. 

niku załamywania światla , 

21) Bogusław, zna komi ty pol- 33) filmowy koch an e k, 

ski aktor, 34) senne widziadło, 

22) część saJl, 35) puls. "HCL" 

Rozwiązanie (tylko hasło) należy nadsyłać do 8 listopada 
("Kontakty", al. Legionów 7, 18-400 Łomża z dopiskiem: "Krzy-
żówka"). 

Nagrody za rozwiązanie krzyżówki w numerze 42. wylo-
sowali: zestaw narzędzi - Mariusz Jedynak z Łomży; paterę - Bar-
bara Jauuszczak Z Grajewa; salaterkę prestige - Bogumiła Kiempista z 
Anch-zejewa. Upominki: Romuałd Bagiński z Kulesz Kościelnych, Beata 
Olszewska z Olszewa, Tadeusz Golas z Zambrowa, Helena Oleksiak z 
Giżycka i Tadeusz Kaczyński z Ciechanowca . Crattl ltljemy. 

NAGRODY ZA 400 ZL 
• zestaw narzędzi • patera • salaterka prestige • 5 upomińków 
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Exp ose 

Wysoka Izbo, Niska Powało, 

Mych poprzedników 
z sali wywialo ! 

Strawić nie może 
ma dusza czuła, 

Że się p o mrozie 
taki sklad tuła. 

Szczerze współczując 
- żal tęgich głów, 

Nie myślę na nich 
wieszać dziś psów. 

Instancjo Świetna, 
Nieskazitelna, 

Moja prognoza 
- i tak subtelna: 

Nim dumnie, 
prosto będziemy iść 

Przyjdzie nam nieraz 
tynk ze ścian gryźć. 

Żołądek przylgnie 
do kręgosłupa, 

Ogólna nędza jest, 
zimna d .... 

Kwiecie Narodu, 
Ziemi tej Perło, 

Z pokorą biorę 
w lewicę berlo. 

Wolną prawicą i tu 
was zdziwię , 

Rządzić chcę ostro 
lecz sprawiedliwie. 

Z fW1kcji poleci, 
nim minie dODa 

Taki, co mu się 
nic nie podoba. 

Każdy być musi zgodny, 
lojalny. 

J a, w takich sprawach, 
będę brutalny. 

Glowy d o góry! 
Szyk ważny, gracja. 

Dziś najważniejszy cel 
- integracja! 

Podejmę walkę 

o zdjęcie krat, 
Które nas dzielą 

już tyle lat. 
My mamy prawo 

przecież żyć godnie, 
Z celi do celi 

chodzić swobodnie! 

Więc gdy się sjesta ZakOl1cZY, 
cisza 

Monit w tej sprawie 
ślę do "klawisza" . 

Taki to program, 
takie przesłanie, 

Wygłosił kumplom, 
tuż przed śniadaniem, 

Gość, co niejedno 
ma na sumieniu, 

Po p rzep rowadzce, 
w nowym więzieniu . 

KONTAKJY ~ 



Jak lecieliśmy motolotnią z Białegostoku na Krym 

przeleciał! Opowieści lotni­

ków, którym dane było tam la­

tać, o niesamowitych krajobra­

zach i przyrodzie tym bardziej 

podniecały. Przemawiały też 

bardziej prozaiczne argumen­

ty: stabihla pogoda i cena pali­

wa, znacznie tańsza niż w Pol. 

sce. Pomysł przedni, ale ... 

Pierwszy telefon do amba­

sady Ukrainy w Warszawie nie 

nastroił optymizmem. Attache 

kulturalny nie krył zdziwienia: 

Latać? A po co? Po chwili do­

dał, że ambasada nie jes~ od 

załatwiania takich głupot; od 

tego są przedstawiciele... linii 

lotniczych Ukrainy! Podał na-

binecie była dość serd 
eCZtta 

ale skończyła się na powi ' 
.. l ki ado. 

.IDleruu po s ej ambasad 
Ki·· l Y w 
~oWle: po scy motolotn. 

larze 
mb ają dobry pomysł i pan atu. 

asado~ P?piera. "Popierane" 
uzgowuerua trwały aż w k . 

. ' oncu 
dwa rrukroloty; a za nimI' . 

, . PIęt. 

nascle motolotni p'l , I oto. 
wanych między innymi P rzez 

Mało który ze sławnych lot­

ników ma tak wspaniały pom­

nik jak Krzysztof Kosior. Nie 

jest z kamienia ani marmuru; 

jest "pomnikiem" pamięci w 

formie corocznych rajdów jego 

dawnych uczniów, dziś znanych 

i wytrawnych pilotów motolot­

niowych. Jako że Polska zosta­

ła "przeleciana" rajdowo 

wzdłuż i wszerz, dwa lata temu 

"Kosior" zawitał na przY.jazną 

lotnikom Litwę . O wspaniałej 

przygodzie, którą przeżyli, wie­

dzą ci, którzy oglądali z góry 

choćby Troki. Tegoroczny 

Rajd im. Krzysztofa Kosiora 

Ukraina, 
Ukraina 

znanego szkoleniOwca Zb)'Szka 

Kędziorę i wicemistrza Eu ropy 
Jurka Grabowskiego, obaj z 

Białegostoku , pokołowalo do 

portu lotniczego w RzeszoW!' e. 
Dla pasażerów odlatujących do 

Warszawy była to niewątpliwie 

miał przebiegać głó­

wnie nad Ukrainą. 

2500 km poza teryto­

rium Polski! A je­

szcze niedawno usta­

nowiona złota odzna­

ka Colibrii za przelot 

1000 km przez sześć 

dni była dla wielu po­

ważnym wyzwaniem. 

Dziś tę odległość po­

konuje się w dwa, 

trzy dni. To zasługa i 

sprzętu, i coraz lepiej 

przygotowanym pilo­

tów. 
Ale i teraz było nie 

lada wyzwanie: 

wschodniej granicy 

nikt oficjalnie jeszcze 

na mikrolocie nie 

OKNA 
NOWEJ GENERACJI! 

DRZWI 
Tylko u nas kompleksowa oferta 

• OKNA PCV, ALUMINIUM 
• OKNA INWENTARSKIE 
• OKNA MAHONIOWE 
• OKNA SOSNOWE 
• OKIENNICE 
• PARAPETY ROLETY 
• ORZWI WEWNĘTRZNE 
• DRZWI ZEWNĘTRZNE 
• OGRODY ZIMOWE 
• DASZKI NAD WEJŚCIA 
• BRAMY GARAŻOWE 

Okna i dnwi na cale życie ... 

Świętujznami 20 urodziny 
Wielki jubileuszowy 

K S 

ŁOMtĄ, UL. SPOKOJNA 210, TEL (086) 473-51-39,473-51·37 

ŁOMtĄ, UL. KOPERNIKA 21, TEL.IFAX (086) 216-45-26,TEL. 216-62-20, 0604221092 

ŁOMŻA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2 PAW. 7, TEL./FAX (086) 219-83·65, TEL.0601152027 

ZAMBR6w, UL. KOŚCIUSZKI 9 TEL./FAX (086) 271-86-26 

KOLNO, U~ . WOJSKA POLSKIEGO 19 TEL. (086) 278-10-08 

GRAJ EWO, UL. EŁCKA 6 TEL./FAX 086/273-85-46 

CIECHANOWIEC, UL. DWORSKA 34 TEL./FAX (086)277-22-11 

WYSOKIE MAZ., UL. RYNEK J. PIŁSUDSKIEGO 53 TEL./FAX 086/275-02-55 

SOKOŁY, KRUSZEWO WYPYCHY 29 TELJFAX (086) 274·14-55 

TEL./FAX 086/275-02-55 
HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

ŁOMtĄ, UL. SPOKOJNA 210 (WEJŚCIE OD UL. PIŁSUDSKIEGO) 

TEL./FAX (086) 219-08-77, TEL. 473-51-44 

!fi .KONTAK'" 

wet ich telefony na Okęciu. 

Całkiem inaczej przebiegała 

rozmowa z Konsulem General­

nym Ukrainy. Dużo ciepłych 

słów o pomyśle, życzenia po­

wodzenia; pomóc nie mógł, la­

. tanie nad jego krajem nie leży 

w jego kompetencji. Z ambasa­

dorem nie wypada rozmawiać 

przez telefon. Rozmowa w ga-

ciekawostka, gdy 

obok ich samolotu 

stało tyle koloro. 

wych ptaków. Celni. 

cy zrobili sobie parę 

fotek z tak nieco. 

dziennym gronem, 

stemple w paszpor' I • . IUI\Cl~V 
tac h i o 11.00 start! •• "hntnik 

Pięć minut przed 

uruchomieniem sil. 

ników wiadomość z 

many, 

jest zgoda 

tyczna" . 
Po dwóch 
konsul RP w . 

.wie oświadczyl, 

zgodę zalatwi, 

potrzebuje 

cztery do 
dni. I tak polecietJi. 

my w ... Bieszczady, do Hezmle-I. 

chowej, Sanoka. 

Ukraina? Zaczekamy, 

Chociażby po to , by 

podobnie cudowne kraloDl'a~ 

jak na Litwie, przynieść 

dobnie piękne zdjęcia . 

Na zdjęciu: Troki na 

z lotu motolotlli. 

TYMOTEUSZ 

VII Bieg Niepodległości 

Po raz siódmy na ulicach Sokół, pod patronatem biskupa 

wa Stefanka i marszałka województwa Sławomira Zgrzywy, 9 

rozegrany zostanie Bieg Niepodległości ku czci kolejnej 

zyskania przez Polskę niepodleglości, zorganizowany przez 

Gminy. Zawody poprzedzi msza święta dziękczynna, która 

się o godz. 9.30. . . 

Z każdym rokiem startuje coraz więcej zawodników, bOWIem. 

ska impreza ma już swoich sympatyków nie tylko w województWIe 

laskim. W I Biegu , w 1995 roku , uczestniczyło 457 biegacz)', z 

nym rekordzistą Polski w biegu na 1500 metrów Piot.rem 

skim, a w 2000 - 747 z Polski pómocno-wschodniej i Warsza"1 

czołowy biegacz średniodystansowy kraju Andrzej Korytkowski. 

Biegi zostaną rozegrane w 5 kategoriach wiekowych: 

uczniowie szkól podstawowych (rocznik 1991 i młodsi oraz 

1989) , gimnazjalistki i gimnazjaliści (rocznik 1988 i 1987), . 

ści oraz uczennice i uczniowie szkól średnich (rocznik l 

uczennice i uczniowie szkół średnich (rocznik 1984 i starsi). 

od 400 do 3000 metrów. 
W każdym biegu za miejsca I-VI zwycięzcy otrzymają 

wszyscy nagrody rzeczowe i dyplomy. Ponadto na zawodnikóW 

puchary w biegach otwartych za' miejsca I-lU. 

Start: godz. 10.30 z placu przy Urzędzie Gminy. 



i pl"lez 
Zbyszka 
Europy 
obaj z 

valo do 

13. 

wybierasz się do 1 O 0/0 RABATU 
OWEGO JORKU TYLKO - FARMALu 
pracy? W~J 

'" Sz pracowac: 
budowie, przy rozbiórkach 
usu vaniu azbestu? 

'ulegniesz WYPADKOWI możemy w 1\voim imieniu 
sądową i masz szansę dołączyć do licznej grupy 

polski 'h klientów, dla których wywalczyliśmy: 

111""1"""'- JWANIE 

z rKRACZAJ~CE 
LI )N DOLAROW 

Y? 
" "1711U1\! a nerykańską kancelarią adwokacką w centrum 

Jor J. Specjalizujemy się w sprawach, w których 
, W) , tępuje do sądu o odszkodowanie za wypadek 

pracy 

NASZ : ZAINTERESOWANIE ŁOMŻĄ? 
naszyc klientów (zarówno byłych , jak i obecnych) 
wielu omżyniaków i bardzo dobrze się nam razem 

SPO iÓB OPŁACISZ NASZE HONORARIUM? 
ap łacisz dopiero z odszkodowania 

,1,.I~OkOSC h lOrarium jest ściś le określona prawem 

"IIIU,"."L mieć zielonej karty, 
", ..... "",- i wygrać sprawę 

POb: f~~~~~ polskim: (212) 685-2023 
475 Park Avenue South 
New York, NY 10016 

SYSTEMY 
DOCIEPLEN 
CERESIT 

łomżo 1 8-400 
ul. Sikorskiego 126b, tel. (0-86) 473-12-66 
ol. Legionów 54, teL/fax (0-86) 219-06-19 
e-mail: formol@lomźo.com 

.. 
BAUTECHNIK 

~
rniń Pośrednika - kupisz taniej 

P.P.H.U. " OKNAL." 
Kupiski Novve 12 1, 78·400 Łomża 

Zaprasza OK AL te;;;";u~~-::t6~;;:~-~~e~ 

AKI:ENTA Lomża.A l eja Pil sudskiego m tel./fax (0-86)218-79-44 
PRZEOSI~BIORSTWO HANOLOWO·USŁUGOWE Elk, ul. Mickiewicza 42 tel. (0-87) 610-98- 12 

SPECJALNA PROMOCJA 

BLACHY "''''''A. 
JESZCZE TANIEJĄ 

- stolarka okienna i drzvviovva 
- okna PCV 
- bralTly garażovve 
- okna dachovve 
- szvvedzkie blachy pokryciovve 
- styropian 

BlIBSA novojenn 

D STOLARKA 
WOt.OMJNBA 



systemy sufitowe 

ściany szkieletowe --'i'--7-------+~ 

ściany instalacyjne --....:...-.--.. ~ 

wylewka 

Atest-gol 
Systemy budowlane firmy Knaul 

.=:~~------ zabudowa poddasza 

+----+--"-~,.--- płyty gipsowo-kartonowe 

suchy tynk 

konstrukcje 
obudowy ścian 

samopoziomujqco -~~~~~~~~~~,Eji-___ ~~~§~t- suche 
podkłady podłogowe 

Łomża, ul. Poligonowa 8, tel.: (086) 218-02-60 
Oddziały: Grojewo, ul. Kolejowo 6, tel. : (086) 272-34-94 

Ełk, ul. Łukasiewicza 20, tel.: (087) 621 -16-43 
kNAUI 

tel. (086) 218 58 21 

• 

Czołowy Wydawca (od 1996 r.) z " iemi 

proponuje Państwu udział w IV ed cji 

" Przewodnika Łomżyńskiego" 

- Największe Firmy Swiatowe 

- Najsolidniejsze Firmy z Łomży i odlasia 

- Znakomita szata graficzna 
- Znaczący nakład 
- Kolportaż w rękach Poczty Polsh 3j 

Sukces i Prestiż to zn< zy 
Być w Przewodniku . 
albo nie być na rynku 
oto jest odpowiedż! 

BR~I<l..JJE «::1 ŚRC>~I<ÓVV 
NI~ IVIIESZI<~NlIE 

~C>IVI .. ~Z I<Ę .. 
RE , 

}jJ D I ~JJJ y~ 

reportaże 

zdjęcia reklam owe 

oprawa zdjęć 
laminowanie ~_~ .. m·'· _ 



lasia 

fak.. ... 
RTG ZĘBÓW i zatok, 

.. ;,nnlolłT:atIa, Al. Piłsudskiego 6, 
godz. 13.00-17.00 

fak.. .. 
SPECJALISTA RADIOLOG 

Wagner, Łomża, Aleja Le-
94. Tarczyca, brzuch, pro­

piersi, narządy rodne, (086) 
0602-584-466. RTG ZĘ-

f-6924-0 
- PROMOCXJNE CENY, 

. Legionów 7; 216-58-90 
7335-0 

KOREKCXJNA, 
Mgr Maria Kobylińska 

7516-00 

,ul. Hipokratesa 32 
7482-00 

CHIRURG-ONKO­
Markowski; Łomża, 

~~Z\1lsltiel!o 8, środa 16.00-18.00 

choroby 
otylość - wtorki po 

Senatorska 48, tel. 

f-7648-0 
LECZNICZY Jesionowski , 
1-217,2188-330 

7724-0 
LECZNICZY, rozstępy, 

. 218-90-63,0-607-03-52-61 
7923-00 

WŁOSÓW na stale, 
lI'waly 4 lata, glębokie zlu-
216-21-12,0-604-329-962 

7995-0 

Łomża, Kraska 78, 
2184-123,0-604-491-522 

9232-0 

i Państwo! 
UprZejmie informujemy że 
DR IRENA CIOlKOWSKA 

"" :la.lIl~ ;t~ chorób wewnętrznych 
.1 medycyny rodzinnej 
I 1 listopada 2001 r. pracuje 
w lomżyńskim Centrum 

.c"",_ Medycznym 
Iomża , ul. Makowa 28 
BezPlatne świadczenia 

dla pacjentów 
Branżowej i Podlaskiej 

Kasy Chorych fak.8021kl 

Opel 

TOP AUTO 
www.topauto.com.pl 

Krupniki 25. 81ałystok 13, 

tel. 085 661·68-02,661-47-87 

KOMIS SAMOCHODOWY 
Łomża , ul. Sikorskiego 166 (przy Tartaku) 

lel.llax (0-86) 216-52-99, 
leI. kom. 0-504 607-823 

AUDI 80 1.8i (1991) 17900,-
BMW 320i (1993) 27500,-
DAEWOO Maliz (2001) 23900,-
FORD SIERRA gaz (1991) 12800,-
FORD MONDEO gaz (1995) 21600,-
MERCEDES 1.81 (1991) 23800,-
MERCEDES 2500 (1993) 38400,-
MERCEDES 2000 (1992) 33600,-
MERCURY VILLAGER gaz (1995) 34800,-
MITSHUBISH I Colt 1.3 (1991) 10700,-
OPEL OMEGA 20 kat. (1995) 29400,-
OPEL ASTRA 1.6i (1997) 26700,-
POLONEZ CARO gaz (1994) 4500,-
SAAB 9000 2.0 (1993) 31900,-
TOYOTA CARINA 2.00 (1990) 12900,-
VW GARBUS (1969) 5900,-

fak.7286 

SEAT TOLEDO 19TD (1993), ce­
na 15.500, (085) 737-63-00, 

f-7646-0 
SPRZEDAM CIĄGNIK Ferguson, 
obsypnik do ziemniaków, taśmo­

ciąg do obornika, (086)279-10-41 
7807-00 

FORD SIERRA (1993), tel. 2192-
-735 

SPRZEDAM SEAT 
(1999); 2188-030 

7900-00 
TOLEDO 

7973-00 
SPRZEDAM SKODA Felicia, poj. 
1300 (1996), tel. 2179-142 lub 
0606510225. 

[-7800 
KADETT (1987), Peugeot 405 
(1993) , Primera (1992); 0-501-
-417-889 

8019 
FELICIA 1300 (1998 rok); 2191-
-191 po 18.00 

8020 
VW GOLF II 1.6 diesel (XLl987r) 
8300,- tel. 0-602-118-660 

8025 
SPRZEDAM AUDI 80 diesel 
(1984); (086)216-78-83 

8027 
RENAULT CLIO (XILl996), air­
-bag, alarm, immobilaizer, alufelgi 

fantastyczna promocja 

Ostrolęka, ul.Warszawska 36, 

tel.jfax 029 760-41-18 

1+ komplet zimowych, 0-600-53-
-77-27 

8032 
VECTRA 1.6 (1996), Tigra 1.4 
(1995), Audi 2.3 (1991); 
(086)217-61-64 

8034 
FORD KA (1997); 216-73-13 

8038 
SPRZEDAM FORD SIERRA 
2.3DCL w bardzo dobrym stanie; 
218-10-03 

8040 
SPRZEDAM OPEL Kadett l.4i 
(1991), tel. 2190-145 

8041 
CORSA 1.2 (1993/ 97) 5-drzwi, 
8600zl; (086)2184-875, 0-608-047-
-669 

8045 
POLONEZ 1.6 GLI (1996) + gaz, 
tel. 2166-755 

8046 
OPEL VECTRA 2.0GT (1992); 
2183-622 

8050 
STAR 200, dlugi wywrot, 
(086)219-88-15 

8059 
SPRZEDAM CC-700 (1996), tel. 
2169-039,0-503-34-89-07 po 17.00 

8066 

SPRZEDAM 

KURY NIOSKI, Ratowo-Piotrowo 
9; 217-62-96 po 15.00 

7866-0 

WYPRZEDAŻ KOTŁÓW olejowo­
-gazowych , usługi hydrauliczne. 
Vigas, Atmos-piece opalane dre­
wnem, (086) 2166-162, 0605 621 
551. 

f-7181-oo 

DZIAŁKA BUDOWlANA blisko 
Łomży przy trasie ostrołęckiej , 
2]6-43-93 

7517-00 

Agila 30 950 PLN 

Corsa 
nawet za 32 500 PLN 

Astra Cia ssie 
teraz od 32 450 PLN 

Astra II 
już od 40 800 PLN 

Zapraszamy do są lonu 

OPEL e-
WWW OPlI.. COM PI,. 

fak. / p-mc 

MATERIAŁY BUDOWlANE bar­
dzo tanio, tel. 0-609-096-460 

7620-0 
CEMENT, WAPNO, styropian i in­
ne, tel. 0-609-096-460 

7620-Q 
PRASY BELUJĄCE i prasy kostku­
jące (085) 737-63-00. 

f-7646-0 

WĘGIEL - NAWOZY z dowo­
zem, (086)219-88-15, (086)219-
-61-20 

7723-0 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną 
w Gielczynie, 218-17-03 

7726-0 

WYPRZEDAŻ PIECY opalanych 
drewnem "Atrnos" i węglowych 

"Sokólka", uslugi hydrauliczne, 
tel. (086)218-34-77 

7732-0 

SPRZEDAM OLSZVNĘ, (086)473-
-07-38 

7854-0 

DREWNO OPAŁOWE z dostawą, 
216-00-10,0-608-412-919 

7861-0 

SPRZEDAM JAŁÓWKI cielne, 
0-606-962-472 

7863-00 
DZIAŁKI nad Biebrzą, (086)2188-
-919, 0-607-579-422 

7886-0 

ZAPRASZAMY NA PROMOqĘ 
"Razem Taniej" - "Domel" -
producent okien bezołowiowych 

Łomża, Al. Piłsudskiego 70, tel. 
(086) 218-43-22. 

f-7874 



TARCICĘ DĘBOWĄ, jesionową, 

olchową, brzozową §wieżą oraz se­

zonowaną i sztachety, 0502-374-

-538, tel/fax. (025) 6753-171. 
f-7355-oo 

OKUCIA BUDOWLANE, AKCE­

SORIA MEBLOWE, "DEMART", 

Łomża, uJ. Sikorskiego 219 A, teJ. 

(086) 215-93-03. 
f-7431-oo 

PIŁY SPALINOWE MAKlTA, "DE­

MART", Łomża, uJ. Sikorskiego 

219 A, teJ. (086) 215-93-03. 
f-7431-00 

ELEKTRONARZĘDZIA BOSCH 

- promocja Makita, Ski l, "De­

mart", Łomża uJ. Sikorskiego 219 

A, teJ. (086) 216-93-03. 
f-7431-oo 

AGREGATY PRĄDOTWÓRCZE z 

silnikami Hondy, "Demart" Łom­

ża, ul. Sikorskiego 219 A, teJ. 

(0-86) 215-93-03. 
f-7431-oo 

NOŻE TOKARSKIE, "Demart", 

Łomża, uJ. Sikorskiego 219 A, teJ. 

(0-86) 215-93-03. 
f-7431-oo 

STÓŁ BILARDOWY, 2198-717 
7986 

"GLAZURA KRÓLEWSKA" - po­

siadamy pełen asortyment płytek 

dla "każdego" klienta, przystępne 

ceny doradztwo, dowóz gratis, gla­

zurnik, raty, klej 15zł. zapraszamy: 

Łomża, legionów 52 (dworzec 

PKS). 
7971 

WYPOSAżENIE SKLEPU spożyw­

czego. Tanio, 2198-059 lub 219-

-84-14 
7972 

ODSTĄPIĘ STOISKO mięsne 

wraz z urządzeniami w dyskoncie 

urządzeniami w dyskoncie spożyw­

czym "Biedronka" w Łomży, teJ. 

(085) 6522-329 lub 0-600-32-82-32 
7989-0 

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ w Ki­

sielnicy 1400mkw, 219-15-75 
7991 

BARAK MIESZKALNY, 219-15-75 
7991 

DESKI CALÓWKI mokre obrzy-

nane, 219-15-75 
7991 

SPRZEDAM GOSPODARSTWO 

rolne Uha, teJ. po 18.00 2175-424 
7997 

DZIAŁKI BUDOWLANE - Ku­

piski Stare przy trasie do Ostrołę­

ki, 218-25-99, 0-607-392:767 . 
8011 

SEGMENT MŁODZIEŻOWY z 

biurkiem, pó/tapczanik rozklada­

ny - TANIO, 2172-629. 
f-8022 

WAGĘ SKLEPOWĄ, witrynę chło­

dniczą-nową, 2182-038, 218-42-49. 
f-8023 

l HA ŁĄKI torfowej k./Dzierzbi, 

0502-511-618. 
f-8029-0 

SUKNIA ŚLUBNA, teJ. 218-39-94. 
f-8036 

SPRZEDAM JESION, olszynę, 

218-58-91. 
f-8044 

SPRZEDAM NIEWYKOŃCZONY 
DOM, osiedle Maria, 2189-144. 

f-8052-0 

KUPIĘ 

AUTOSKUP ROZBITYCH, skoro­

dowanych,0-601-617-279 
8819-0 

AUTA POWYPADKOWE, zni­

szczone, 0-604-845-202 
8819-0 

AUTA POWYPADKOWE osobo­

we, dostawcze, (085)715-48-16 
8819-0 

KUPIĘ TOPOLĘ, osikę i las li§cia­

sty, 0-602-525-921 
7454-0 

PADNIĘTE BYDŁO, (086)279-12-

-14 
7625-00 

PADŁE, WYBRAKOWANE bydło, 

konie - kupię, teJ. 0-603-751-162, 

(029) 74-533-31 
7797-0 

KUPIĘ ZŁOM złota, 473-15-91 
7863-00 

OLSZVNĘ, 2172-213 
7968-00 

INSTALACJĘ ZEWNĘTRZNĄ na 

gaz propan 6 zbiorników 33 kg -

kupię, teJ. (029)769-11-46, 0-605-

-73-69-12 
8053 

LOKALE 

WYNAJMĘ LOKALE handlowe 

oraz biurowe w centrum Łomży, 

teJ. 0608-609-663 
fak. 

SPRZEDAM PAWILON mieszkal­

no-handlowy w Łomży, 215-35-44 

po 18.00 
7670-00 

S ® 

TERRAZYT 

Specjalna Promo c ja 
Okna; drrw; na całe życie ... 

ZABUDOWY 
BALKONÓW, LOGGI 

Atr-aLe##ir~ p~ltfI/ 
Serdecznie zapraszamyl 

Biuro Obsługi Klienta 

ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 210. 

TEL. (086) 473·51 -39, 473-51 -37 

!fi KONTAKJY 

STANCJA - 0607-452-809. 
f-7535-00 

SPRZEDAM MIESZKANIE 

43mkw, Mazowiecka 2, 0-607-035-

-267,0-607-565-770 
7819-00 

STANCJA STUDENTKOM, 215-

-03-67 
7845-00 

SPRZEDAM TANIO M-4, II pię­

tro,218-08-16 
7887-0 

,,ARKADIA" - NIERUCHOMO­

ŚCI, Łomża, Wyszyńskiego 2; 

(0-86) 218-77-79 
7891-0 

SPRZEDAM LUB WYNAJMĘ halę 

300, 1000m; 2188-030 
7973-0 

SPRZEDAM M-3 (49 m2) lub za­

mienię na M-2, Łomża (0-86) 214-

-11-81, po 20.00. 
f-7621 

STANCJA,215-62-99 
7983 

SPRZEDAM M-3, 48,95mkw par­

ter na Osiedlu Południe , teJ. 217-

-85-27 
7988 

SPRZEDAM M-5, 73mkw, po kapi­

talnym remoncie, nowe okna, 

umeblowane, teJ. 0--604-511-512 
7990 

SPRZEDAM M-l, 25mkw, tel. 218-

-38-87 po 16.00 
7993 

SPRZEDAM M-4, Łomża, uJ. Ko­

pernika 6; 2165-177 
7999 

SPRZEDAM CZVNNY sklep prze­

mysłowy w Łomży - atrakcyjna 

lokalizacja, 2165-224, 0-602-791-

-766 (10.00-17.00) 
8003 

SPRZEDAM DOM drewniany i bal 

dębowy, (0-86) 4730-240 
8012 

SPRZEDAM M-l w Zambrowie, 

(0-85) 711-23-46 
8014-0 

ATRAKC\]NY LOKAL do wynaję­

cia, 0-604-875-166 
8013 

LOKAL 20mkw na zaklad 

ski (lub inny), Piątnica C 
ka l ' zarnoc. 

SPRZEDAM MIESZKANIE ~039 
piętro, ul. Przykoszarowa t 1-4, 

16.00215-53-90 ' e. 

SPRZEDAM MIESZKANIE 8043 

kojowe (parter 44,16m2)' 
-39 ' 

DO WYDZIERżAWIENIA 
prod ukcyj no-przemysłowa 

m kw, pomieszczenia biurOwe 

mkw w Łomży na Al. 1'11.'''".1 .•.. 
0-502-39-39-04 

DOMU WOLNO 

KAWALERKA DO 

teJ. 2160-575 

MIESZKANIE WYNĄJMĘ 

trum, po 16.00 2181-709 

LOKALE BIUROWE -

skiego 6; na pizzerię, bar, inne 

Ks. Anny, teJ. 2169-62Q po 18.00 

KIOSK "RUCH" - sprzedam 

wydzierżawię, tel. 473-60-33 

USŁUGI 

STUDNIE, (0-86) 

0-600-550-109 

WA, ksero - "Opoka", Zl!).q(\-J~. 

USŁUGI 
J(Ą ,Os 
dJ3ju z 
.33-34, a 

KOMINI 
.532-668 

~ 
d 
VIDEO 
~94, 0-6 

TAPICE 

CZARNO 
16z gru" 
!lk', 21f 

)lALO'M 
mE, pan 
·l18 

NIE, płyt 

jJ-88 

LOKAL DO WYNAJĘCIA 30 mkw, 

218-20-38, 218-42-49 

BIURO Z UPRAWNIENWf! 

NISTERSTWA - Księgi, VIII·\UTOW1 

8023 

LOKAL 90 mkw WYNĄJMĘ; 2160-

-189 
8025-0 

LOKAL DO WYNAJĘCIA, 2167-

-326 
8037 

ZUS, tel. (0-86) 212-50-40. 

SCHODY, TRALKI, 

Renowacja mebli , (0-86) 

-357,0-503-585-340 

Z_klad P,odu k cyJny' PI .. ",I._ GÓ,kl Syp .. lo~. '01.1 ••• '2'. , ••• f.'I066'2"~".I'Qln""o 

4LUITI& 
OKNA PCV ALUMINIUM DR.EVVNO 

DR-"". WEWNĘTRZNE I WEJŚCIOWE 
... PCV ALUMINIUM DR.EWNO 

BRAIłlłY GARAŻOWE PRZEMVSŁOWE 
NAPĘDVBRAM 

PARAPETV VVEVVNĘTR..ZNE I ZE:V.'NĘT·~:tI"II:)ĄT 

POIłlłIARV ""VCENV TRAN 

-Ł- c::> il'nŻ~ a..... I _ t:> ""<> r..., ~ ... 
1:e> '-<C>SE5)21 9 s ...... '73 219 SA-"7 

ŁOMŻA ul,Berna 15 tel,(08G)218 28 53 

ZAMBRÓW ul.Kośoiuszki 21 tel.(086 



Id fryzjer. 
Czarnoc. 

8039 
HE M-4, 

UGI KOPARKO-ŁADOWAR-
US~ " lk' Ostr6wek - wsze lego ro-
J(Ą.~ z samochodem, (086)216-
dza3-~34 ()-601-94-20-52 
.j , 7453-0 

KOMINKI, (029)74-56-923, 0-608-

.532.668 
7189-0 

\'lDEOFILMOWANIE, 0-503-135-
~94, 0-606-480-237 

7466-0 

TAPICER, 215-04-86 
7499-00 

(;lARNOZIEM, ŻWIR, piasek, wy­
WÓl gruzu, uslugi koparką "Ostró­
lek", 2160-625, 0-602-828-318 

7980-0 
MALOWANIE, SZPACHLOWA­
NIE, panele, 2160-625, 0-602-828-

·118 
7980-0 

(0-86) 218-48-66, 

7544-00 

m' NAPRAWA,473-01-90 . 
7614-00 

MALOWANIE DACHÓW, 
IM6)271-71-51 

7628-00 
USŁUGI HYDRAULICZNE, 2180-
·114 

7631-0 
!ZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, plyty gipsowe, panele, 216-
~2.g8 

7663-0 

klientów poszu­
wykonawców robót re­

Chętnych 

do Łomży, ul. Poznań-

7713-0 

7751-ó 
0-504-

7778-0 
- tekst, 

~~RI_"I\d.profesjonaln i e, 216-71-17. 
f-7091-oo 

-;;~IBialorUS;iKąOPARKĄ gąsienn icową 
~ 218-74-31 

7843-ou 

INNE ANTENY 
SERWIS FACHOWY 

praszamy 
I ŁOMŻA 

.• ;~""~Poldleg / ości 9. tel. 216-34-38 
~!'%.lllIlaIY dWorzec PKS) 

DEKODER POLSAT CYFROWY 

:;;;;;;;;.iiI'I1. zbędnych opIat za przcIsy/kę) 

rak:6232-o 

ARCHITEKT - PROJEKTOWA­
NIE, te!. 0-607-379-763 

7852-0 

UKŁADANIE PODŁÓG, cyklino­
wanie , 0-607-774-627 

7876-00 
1YNKI GIPSOWE agregatem , 
0-603-69-52-51 , 0-600-95-28-37 

7893-0 
CYKLINOWANIE, UKŁADANIE, 

(0-29) 76-67-419 
7906-0 

PRZEPROWADZKI KOMPLEK­
SOWO, 0-606-926-886, (086)2180- · 
-479 

7918-0 
RENOWACJA MEBLI tapicer­
skich, 219-05-49 

HYDRAULIKA, 
0-609-410-239 

7925-00 
TERAKOTA, 

7954-00 
NAPRAWY - REMONTY, 2185-
-678,473-10-06 

7958-0 
KOMPLEKSOWE WYKOŃCZE­
NIA wnętrz, tanio i profesjonal­
nie, (0-86) 271-87-25, 0-502-474-
-354 

7984 
OGRODZENIA z kamienia, 0-605-
-34-24-03 

7985-0 

VIDEOFILMOWANIE, 0-605-371-
-606 

7992 

CYKLINOWANIE, UKŁADANIE 

podlóg, schodów, (0-86) 2180-280 
8017 

GLAZURA, TERAKOTA, szpa-
chlowanie, 0-692-112-518 

8021 
RENOWACJA TAPICERKI 
krzesla, fotele , wersalki , 2160-674 

8031 
GLAZURA, TERAKOTA - szpa­
chlowanie, malowanie, remonty 
- Łomża i okolice ; 473-14-20 

8033 
VIDEOFILMOWANIE, 0-607-379-
-807 

8063-0 
NAPRAWA: pralki, lodówki, za­
mrażarki , 2190-333 

8065-0 

TRANSPORT 
ROBIN - PRZEWÓZ OSÓB do 
Wioch, wynajem bu sów, tel. (0-86) 
215-35-31 

2074-0 

SKLEP MEBLOWY 
of e ruj e 

zestawy wypoczynkowe. sofy. 
tapczaniki dziecięce. 

sloly. lawy. krzes la. lkalliny 
obiciowe. 

ATRAKCYJNE CENY 
TRANSPORT 

Zapraszamy od 9 .00 (lo 17 .00 
Al. Legionów 39 . Ł01llża 

( n aprzeciwaośl,i) 

f.k .77lS", 

BUSEM NIEDROGO, 216-24-20, 
0-604-665-468 

5057-0 
HANNOVER - każda niedziela, 
215-75-34,215-76-17 

6463-0 
BUSEM OSOBOWYM - kraj, 
217-90-48 

7507-00 
HANNOWER, BREMEN, HAM­
BURG, BIELEFELD (0-86) 216-
-93-98, 0603-534-666. 

f-7402-oo 
WXJAZDY W SOBOTĘ do Nie­
miec i Belgii , (0-85) 737-63-00. 

f-7646-0 
PRZEWÓZ OSÓB, 2187-906, 
0-602-11 0-161 

7755-0 
BELGIA, NIEMCY piątek, 

(0-86) 2185-389,0-603-396-731 
7858-0 

HANNOVER,218-13-70 
7864-00 

BELGIA - Niemcy, kraj, (0-86) 
270-96-44 

7953-0 
WXJAZD do Hannoveru - nie­
dziela, (086)217-58-97 

8047 
TRANSPORT BUSEM, 218-30-88, 
0-606-599-353 

8058-0 

PRACA 

KOSMETYKI - możesz dorobić, 

telefon-2184-198. 
f-7268-0 

ZATRUDNIĘ 1YNKARZY gipso­
wych, 0-6'04-065-175 

7920-00 
PRACOWAŁEŚ - Niemcy, Euro­
pa Zachodnia. Odzyskujemy po­
datek, (071) 385-20-18. 

f-6715-o 
OVB - dodatkowa dla przedsię­
biorczych, 0-502-256-683 

8002-0 
MŁODA - poszukuje pracy 
(sprzątanie), Wiejska 10/ 18 

7998 
ZACHODNIA FIRMA zatrudni 
przedstawicieli handlowych , tel. 
219-00-67 

8010 
HYDRAULIK- SPAWACZ (staż), 
poszukuje pracy, 2187-710. 

f-8029 
"DOMEL" żleci wykonanie sufitu 
podwieszanego (blachy trapezo­
we) - 500 m2, Łomża, Al. Pilsud­
skicago 70, tel. 218-43-22. 

f-8019 

H~:~:~~Oe;, C31CADA 
18 -400 Łomża. Al. Legionów 105 
(b la szak) t.l./fax (0-86) 219-81 -16 

kom. 0-602-663-062 
O fe ruje : 

DRZWI od A do Z 
w tym 311lywlam anlo w e CER DA 

PROMOqAI 
O KNA PCV 

DRZ\'I:fI I BRMlil Y GARA ZO\VE 
SPltA'''lDt NASZE C ENY! 

rak. 7827", 

-~ .--. .-.----..~-,-------

"MARPOL" PBH ul. Nowogro­
dzka 274, tel. 216-58-39, zatrudni 
samodzielnego księgowego do 
pelnej księgowości. 

f-8061 

AGENCJA POSZUKUJE profesjo­
nalnych opiekunek do dzieci i 
osób starszych. Tel. 216-39-93, 
216-66-65,473-16-87. 

f-8035 
ORIFLAME - praca konsultantki 
- wejście gratis, (086)217-59-27, 
0-606-641-643 

8067-0 

NAUKA 
CHEMIA, MATEMATYKA, FIZY­
KA,216-62-94. 

f-7400-00 
NIEMIECKI, 0-600-120-766 

7729-00 
MATEMATYKA, FIZVKA - najta­
niej ,216-71-17. 

KOREPETYCJE, 
NIA, 218-31-14 

f-7091-o 
WYPRACOWA-

7835-0 
MATEMATYKA KOREPETY-
CJE, również studentom, 
(086)2187-463,2187-779 

7891-00 

POLSKI - 0502-450-518. 
f-7553-o 

ANGIELSKI - do matury, 218-
-13-26 

8042 

INNE 

USA - W\jAZDY, 0-504-862-087 
7899-0 

WESELA, IMPREZY - "Rampa", 
2180-164 

7986-0 
ZGINĘŁA SUCZKA Bernardyn 
(27.10.2001 r.); 216-09-89 

,.,......-. 
-AMC· , ..... .1 
~~ ...... 

8062 

W związku z dynamicznym 
rozwojem naszego 

przedsiębiorstwa poszukujemy 
kandydatów na stanowiska: 

PRZEDSTAWICIELI 
DO SPRZEDAŻY 

NOWOCZESNYCH 
SYSTEMÓW 

DO GOTOWANIA 
Wymagamy: 
- entuzjazmu w działaniu 
- chęc i podnoszenia kwalifikacji 
- w o ln ych popołu dni 

Oferujemy: 
- bezpłatne szko lenia 
- możliwość rozwoju w dużej 

międzynarodowej organizacji 
- współprace dorywczą i sta łą 
- bezkonkurenCYjny system 

wynagrodzenia 

Kontakt: (0-86) 215-05-20 
\. 0-600 207-827 ~ 

KONTAKJY ~ 



Tani • smaczny • zdrowy 
l J 

0!jJ~J r 

Z DOSTAWĄ DO DOMU 
od poniedziałku do niedzieli ~ra~~~ 
w godzinach 12.00-15.00 ~ 

Marzenia 
nabierają 

kształtów 

Bezpłatna lnfollnl8: 
0600 266-166 

I ntarn9ł: www.ptf.pl . W 

Kredyty samochOdowe: 
• na samochody oowe i używane 
• oprocentowanie od 6,2'k do 7,5 % 
• okres kredytowania od 6 mq do 6 ~I 

Dla rencistów 
emerytów 
niepelnosprawnJ/ch 

Stołówka PKPS 
• uproszczona procedura, czyli przyznanie 

kredytu bez zaświadczeń 
• na 100% wartości pojazdu, bez poręczydeI 
• możliwość wykupienia pakietu ube~eczeń 

PZU ( AC OC NW Zł( I od 5% wartośd pojazOO 

Łomża, ul. Sikorskiego 222 
tel. 218·61·87 

• pochodzenie pojazdu dowolne (dea~r, 
komls,glełd., osoba prywatnaJ,ltp,j 

• możliwość promocyjnego zakupu a~ l!! 

Kredy1y hipoteczne: 
* na zakup. budowę, remont domu 

lub mieSZKania 

specjalne ulgi w · opłatach . 

Zapraszamy do punktów handlowo-serwisowych 
CIECHANOWIEC, ul. Łomżyńska 56, tel. (0-861 277-21 -78 

GRAJEWO, ul_ Piłsudskiego 6, tel. (0-861 272-64-62 

KOLNO, ul. Wojska Polskiego 46, tel. (0-861 278-30-49 

ŁOMŻA, ul. Nowogrodzka 60, tel. (0-861 216-69-10 

WYSOKIE MAZOWIECKIE, ul. Ludowa 54, tel. (0-861 275-49-34 

ZAMBRÓW, ul. Kości uszk i 19, tel. (0-861 271-30-81 

~ . KONTAf(fY 

- oprocentowanie od 7'% do 7,5% 

· do 100% wartosci inwestycji 

• czas Sp/My do 30 lat 
- możliwość zaciągnięcia kredytu 

bez POl'ęczycieli 

ri!.!io Łomża 
J.TJ. Al. LegIonów 54/9 

";.:.,::.:;';;-~ Tel. 21-66·961, 21-81~58 

Kredyty samochodowe i hipoteczne 

Powszechna Kasa Oszczędności 
Bank Polski SA Oddział Centrum 

w Łomży, ul. Niemcewicza 4 
ogłasza przetarg ofertowy 

na wynajem pomieszczeń na cele biurowe 

lub prowadzenie działalno ści gospodarczej, 

o pow. 169 m kw. Oferowane do wynajmu pomieszczenia 

znajdują się w budynku Oddziału Banku, ul. Niemcewicza 4 

i posi adają odrębne wejście z zewnątrz. 

przy wyborze ofert preferowahe będą następujące kryteria: 

- wynajęcie całości pomieszczeń przez jednego wynajmującego, 

- proponowana cena wynajmu, 

- sposób wykorzystania wynajętych pomieszczeń , 

- terminwynajmu . 

Oferty wynajmu określające ww. kryteria zainteresowani powinni 

złożyć w siedzibie .Oddziału Centrum w Łomży, ul. Niemcewicza 4, 

wterminiedo30.11 .2001 r. 

W sprawie uzyskania bliższych informacji telefonicznych (tel. 

218·06-92), a także możliwości oględzin tych pomieszczeń naleli 

kontaktować się z Zespołem Obsługi Własnej Oddziału . 

Zastrzega się możliwość unieważnienia przetargu 

przyczyn. 
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